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Ewyciąstw©
Urzędowa statystyka wyniku wyborów do 

francuskiej Izby deputowanych różni się w kil­
ku szczegółach od prywatnych obliczeń, lecz 
tylko na korzyść większości rządowej. Większość 
ta, złożona z lewicy republikańskiej, radykałów, 
socyalno radykalnych oraz niezawisłych socjali­
stów, liczyć będzie w nowej Izbie 370 człon­
ków, oitcdyksyjni czyli rewolucyjni socjaliści 
wrócą w liczbie 74 posłów, podczas gdy wła­
ściwa opozycya, a więc reakcyoniści, nacyona- 
liści i progresiści, utrzymać zdołali w swo- 
jem ręku tylko 147 mandatów. Prasa, republi­
kańska wita ten rezultat wyborów z zadowole­
niem, jako nowe wzmocnienie gabitetu Brianda.

Główną cechą wyborów był niezwykle spo­
kojny ich przebieg. Tu i ówdzie wydarzyły się 
ostrzejsze starcia, a nawet zaburzenia, lecz były 
to wypadki nieliczne, wyjątkowe. Nigdzie prze- 
dewszystkiem nie zaznaczył się ów rzekomo 
potężny gniew wierzącego ludu, jaki istnieć ma 
według zapewnień prasy klerykainej z powodu 
obecnych kościelno-poiitycznych stosunków, a 
po którym grupy klerykalne spodziewały się 
niemal pogromu większości rządowej. Przeciw­
nie, właśnie partye konserwutywno-klerykalne 
poniosły porażkę przy wyborach i jeśli dziś pra­
sa reakcyjna tłomaczy to rzekomym wstrętem 
do republiki, jaki ogarnął szerokie koła wybor­
ców i powstrzymywał je od udziału w wybo­
rach, to brzmi to wprost śmiesznie i zupełnie 
nieprawdopodobnie; wstręt bowiem zwykle ob­
jawia się w formie ostrej i drastycznej, a nie 
zupełnem milczeniem. Przeciwnie, z przebiegu i 
wyniku wyborów wnosićby można, że rozdział 
kościoła od państwa przywraca Francyi coraz 
bardziej spokój wewnętrzny.

Stiaty, jakie poniosły grupy radykalnych i 
socyalno-raaykalnych na rzecz ortodoksyjnych 
socjalistów', uważają niektóre dzienniki za na­
stępstwo rządów gabinetu Clemenceau i popeł­
nionych przez niego błędów. Gabinet ten za 
dużo przyjzekał, a za mało z tych przyrzeczeń 
dotrzymał i zdziałał, stosunek grup radykalnych 
do socjalistów znacznie zaostrzył, a w końcu 
radykalni sami bardzo sobie w opinii publicz­
nej zaszkodzili, gdy przeprowadzili podwyższe­
nie poborów posłów i senatorów z 9000 na 
15.000 franków. Wnioskodawca toj niefortunnej 
reformy sam przepadł przy wyborach, a prezy­
dent poprzedniej Izby, Brisson, który gorąco 
popierał ów wniosek, z trudem tylko zdobył 
mandat.

Zwycięstwa rewolucyjnych socjalistów, któ­
rzy uzyskali dwadzieścia nowych mandatów, 
bynajmniej zresztą nie należy uważać za fakt 
znamimmy i groźny dla obecnej większości. —  
Jeżeli bowiem porównamy programy wyborcze 
kandydatów radykalnych z jednej, a skrajnych 
socjalistów z drugiej strony, bardzo mało w 
nich znajdziemy różnic zasadniczych. Brisson 
np. [kandydował w Marsylii na podstawie pro­
gramu, który zawierał następujące postulaty: 
ubezpieczenie robotników na wypadek brakn 
pracy, kolektywne kontrakty robotnicze, obo­
wiązkowe sądy rozjemcze mięuzy pracodawca­
mi i pracobiorcami i zbiorowy udział robotni­
ków w zyskach towarzystw akcyjno-przemysło- 
wych- Program ten, jak oświadczył Brisson, jest 
także programem Brianda. B yły  prezydent Izby 
Deschaael, wybrany w Bordeaux, domagał się 
w swoim programie: reformy podatkowej i ulg 
dla małej własności i dla pracy, ubezpieczenia 
nr wypadek braku pracy i utraty zdrowia, praw 
własności dla syndykatów, uregulowania spra­
wy zbiorowych kontraktów robotniczych, kre­
dytu dla robotników i dopuszczenie ich do u- 
działu w zyskach i w kapitale przedsiębiorstw 
akcyjnych. Radj'kalae programy zawierały da­
lej żądania ustanowienia stopniowanego poda­
tku dochodowego, reformy administracyjnej i 
wyborczej, decentralizacji, upaństwowienia ko­
lei żelaznych, kopalń i monopolów. Gdyby so­
cjaliści uzyskali większość w Izbie i w rządzie, 
zapewne dalej sięgającego programu rozwinąćby 
nie mogli, gdyż wszystkie te postulaty napotkać

także można w i cli programach. Kpżnicę stano­
wią jedynie antimilitarne żądania Herwógo, ob­
jęte programem socyalisów —  lecz w możność 
zrealizowania tych żądań socjaliści sami za­
pewne jeszcze nie wierzą, a przynajmniej wła­
śnie teraz, po porażce antinrfBtarnych prądów 
przy wyborach — wierzyć chyba nie mogą.

Porażka grup radykalnych nie jest więc po­
rażką ich zasad i dążności, lecz jedynie osobi­
stą przegraną pewnej liczby ich kandydatów, 
karą za ich taktykę i bezczynność. To też ogól­
ny i właściwy rezultat wyborów tak określićby 
można: w z m o c n i e n i e  r e p u b l i k i ,  a zara­
zem konieczność większej spoistości między re­
publikanami i gorliwszej pracy nad urzeczy­
wistnieniem reform socyalnych. Ponieważ zaś 
praca w tym kierunku jest właśnie programem 
B r i a n d a ,  jego też za głównego zwycięzcę 
przy tych wyborach uważać należy. Los jego 
gabinetu zależeć będzie od tego, czy większość 
izby zdobędzie się na energiczne popieranie go 
w tej pracy.

Nowa Izba zbierze się dnia 1 czerwca.

Nie%ezpfi@®zeSsiwo
( To k  „ N o w o j  R e f o r m y “ .)

Kolonia, 12 maja.
„Koln. Ztg“ donosi: Porta, dając flocie roz­

kaz, aby była gotową do odjazdu, chciała przez 
to wywołać nacisk na mocarstwa opiekuńcze, 

i Być jednak może, że  P o r t a  p r z e  r z e c z y ­
w i ś c i e  do  w o j n y  z G r e c y ą ,  ponieważ w 
tym wypadku p o w s t a n i e  a l b a ń s k i e  na- 
tychiniastby się uspokoiło i Albańczycy wałczy­
liby razem z Turkami p r z e c i w  G r e c y  i.

W  Turcyi panuje obecnie usposobienie b a r ­
d z o  w o j o w n i c z e .  Chcianoby Grecyi pokazać 
wojskową przewagę Turcyi. Kreteńczycy wy­
brali się ze swoją demon3tracyą w b a r d z o  
z ł ą  p o r ę ,  'albowiem mocarstwa opiekuńcza 
nie byłyby w stanie pospieszyć im z pomocą.

Salonika, 12 maja.
Powołanie pod broń nowoj dywizyi rezerwi­

stów uważają tu za demonstrację przeciw 
Grecyi. i

Ateny, 12 maja.

wna poważna osobistość, mająca wpływy w 
najwyższych kołach, przyrzekła Czechom, iż 
sytuacja zmieni się na ich korzyść. Oprócz 
tego p. G ł ą b i ń s k i  przyrzekł im, żo najpóź- 
uiej w połowie stycznia b. r. n a s t ą p i  re- 
k o n s t r u k e y a  r e g u l a m i n u .

P r z y r z e c z e ń  t y c h  n i e  s p e ł n i o n o ,  
ale Czesi n ie  z w a l n i a j ą  owych osobistości 
z danych im przyrzeczeń.

Itepiliia Jhś itsijf.
j Warszawa, 10 maja.

(Rewizja Neudhardta. — Sławny kontrakt tramwajowy, — 
jarzmo tow. dessauskiego. — Trzeci srwst na Wiśle).

W  tych dniach wspaniały apartament, zajmo­
wany dotychczas przez klub szulerski „automo- 
bilistów", zamknięty z rozkazu policji w domu 
kr. Władysława Tyszkiewicza przy ulicy Wa­
reckiej, wynajął senator Neudhardt na pomie­
szczenie biura rewizji senatorskiej. Lokal ten 
mieści się w odosobnionym pałacyku w ogro­
dzie, z oddzielnym wjazdem, gdzie biuro sena- 
torslde korzystać będzie z całkowitego spokoju. 
Jak widać z powyższego ulokowania biura re­
w izji senatorskiej, ' komisya ta widocznie na 
długo zamierza osiąść w Warszawie, i być bar­
dzo może, iż wzorem niezlicz0uvch komisyj, 
istniejących w Rosyi, gdyż nie było jeszcze 
przykładu, ażeby którąś z nich zwinięto, zamieni 
się na jeszcze jedną stałą instytucję, rządową 
w naszem mieście. ■„ ^

Oczywiście przedmiotem rewizji senatorskiej 
na czas nie dający się nawet bliżej określić 
będą s p r a w y  m a g i s t r a c k i #  istotnie sta­
nowiące od lat wielu prawdziwą kopalDię dla 
każdego, kto tylko zechce pogodzić postępowa­
nie urzędników magistratu z brzmieniem prawa 
i poczuciem sumienia. W  ostatnich czasach roz­
niosły się pogłoski, iż zażądano rewizyi aktów 
administracji tramwajów warszawskich. Pisma 
przytaczają takie fakta, iż cała gospodarka 
dessauskiego towarzystwa gazowego, posiada­
jącego monopol w naszem mi&ścio, zwróciła 
uwagę komisyi senatorskiej. Wreszcie, co naj­
ważniejsze, poruszono sprawę trzeciego mostu, 
którego budowa dala powód do niesłychanych 
nadużyć i lekceważenia interesów i grosza pu­
blicznego. j ' ’ J , 5

góry niożna przepowie-Dzituniki greckie wywodzą, , że mocarstwa | Oo do tramwajów, z 
opiekuńcze, nawet gdyby rozpoczęły blokadę; dzłeć, iż wyniki rewizji senatorskiej nic wy- 
Krety, nie zmuszą Kreteńczyków do ustąpienia ]| kryją tam żadnych nadużyć. Żc tramwaje zo- 
z zajmowanego przoz nich stanowiska, lub do stały zbudowane wzorowo, i że administracja
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Sytuacja w Albanii.
Konstantynopol, 12 maja.

Z A l b a n i i  nudchodzą znowu g o r s z e  dla 
rządn tureckiego wiadomości. Mimo oficyal- 
nych zapewnień o zwycięstwach Turcyi. p o ­
w s t a n i e  r o z s z e r z a  s i ę  i g r o z i  o b j ę ­
c i e m  c a ł e j  A l b a n i i .

Generał T o r g u t  pasza prosi o przysłanie 
mu 29 batalionów. Garnizon w Diakowie, za­
atakowany przez powstańców, napad odparł, 
lecz mimo to znajduje się ciągle w n i e b e z ­
p i e c z n e j  s y t u a c y i .

Czesi Bobec relonaj re ju ls ln a .
(Tel. „N. R eform y11.)

Praga, 12 maja.
Były minister P r a s z e k  wyłuszczył wczoraj 

na zgromadzeniu wyborców przyczyny, dla któ­
rych Czesi głosowali w grudniu roku ubiegłego 
za prowizoryczną reformą regulaminu. Praszek 
oświadczył, że Czesi, przekonawszy się, iż przy 
pomocy obstrukcji nic nie uzyskają i że ob­
strukcja, która Niemców doprowadziła do zwy­
cięstwa, j e s t  d l a  C z e c h ó w  b r o n i ą  b e z ­
u ż y t e c z n ą ,  postanowili wogóle uniemożliwić 
obstrukcje.

Postanowili to tein bardziej uczynić, że pe­

ich prowadzoną jest również we wzorowym po 
rządku, nikt o tem nie wątpi. Jednocześnie 
wszakże nie ulega również najmniejszej wątpli­
wości, ż« stosowanie przez administracyę tram­
wajową jakichkolwiek nadużyć jest wykluczo­
ne, gdyż mogłoby narażać na szwank jedną 
z najniomoralniejszych umów, jakie kiedykolwiek 
w dziejach gospodarki miejskiej zawarto. Bo 
i po cóż dopuszczać się owych nadużyć, skoro 
miasto dobrowolnie oddało spółce, złożonej z pię­
ciu osób nie reprezentujących ani wiedzy facho­
wej ani kapitału, z wyjątkiem kaucji, stano­
wiącej drobną cząstkę wpływów bieżących, po­
łowę czystego zysku z dochodów tramwajowych, 
pokrywszy wszelkie koszta budowy i opłacając 
procenta od zaciągniętej na ten cel pożyczki? 
Wszak kapitał 6 i pół miliona rubli, za który 
zbudowano tramwaje, jest pożyczony przez mia­
sto w formie obligacyj, administracja, złożona 
z dwóch ziemian, dwóch kupców i jednego far­
maceuty, nie dawała żadnej gwarancji facho­
wej i nie ryzykowała ani grosza, .polecając naj­
ważniejsze obstalunki firmie berlińskiej Siemens 
i Halske. W  zamian za to pobiera ta spółka 
przeszło milion rs. rocznie. Oczywiście więc 
wszelkie podejrzenia nawet są tu stanowczo 
wykluczone, niemoralną bowiem jest tylko za­
sada takiego kontraktu, który zawarty został 
w wielce sprytny sposó po obałamuceuiu b. in­
żyniera miasta Mościckiego, mającego wielkie 
zaufanie za swoją naiwną uczciwość ze strony 
władz wyższych, i przy pomocy sypanych pie­

niędzy i opłaceniu prezydentów miasta i ich 
naczelników' kancełaryi.

Jeżeli więc senator Neudhardt innie dobrze 
patrzeć i potrafi stanąć na straży interesów 
miasta, które powierzono jego kontroli, powinien 
zająć się istotą niemoralnego kontraktu ze spół­
ką tramwajową.

O haniebnym kontrakcie, zawartym przez b. 
prezydenta miasta Litwińskiego z t o w a r z y ­
s t w e m  d e s s a n s k i e m ,  za pomocą którego 
nałożono na konsumentów gazu jarzmo pruskie 
jeszcze na lat 30, niema nawet się co rozpisy­
wać, wiadomo bowiem, iż krzycząco to naduży­
cie zwróciło nawet na siebie uwmgę w Peter­
sburga, gdzie na wiele rzeczy patrzy się z po­
błażaniem.

Najdotkliwszą wszakże sprawą dla miasta 
jest ówr t r z e c i  m o s t  z utopieniem w nim 
pożyczonych przez miasto kilku milionów rubli. 
W  sprawie tej istotnie zadziwiającą rolę odgry­
wa p. Marszewski, kierownik całej tej budowy. 
Jego „pomyłka" w kosztorysie wiaduktu, która 
kosztować będzie miasto przeszło dwa miliony 
rubli, dała powód do namiętnej dyskusji, wobec 
której p. Marszewski prawi całemu zastępowi 
doświadczonych inżynierów i rzeczoznawców 
morały i udziela nagany prasie, mieszkańców 
zaś uspokaja gestem imperatora. Pod okiem p. 
Marszewskiego i przy jego protekcji, zarząd 
towarzystwa akcyjnego Rudzki i Spółka, który 
podjął się tej budowy, robił przez lat pięć co 
chciał, i dawno już minął termin oddania do u- 
żytku publicznego mostu, obecnie stojącego bez 
żadnego użytku dla braku wiaduktu, także po­
wierzonego tej firmie. Ów trzeci most i wia­
dukt były kopalnią złota dla źle prowadzonej 
fabryki, która dawnoby już zamknęła swoje 
podwoje, gdyby nie zasiłek pieniężny, czerpany 
z kasy miejskiej na budowę tego, z czego mia­
sto nie może obecnie korzystać.

A  teraz czekamy, czy senator Neudhardt 
wszystkiem tem się zajmie.

Wilno, 9 maja.
(Zawieszenie działalności Koła równouprawnienia, kobiet.)

Gubernator wileński, L u b i n i ó w ,  na mocy 
prawa z dnia 4 (17) marca 1906 r. zawiesił 
24 kwietnia (7 maja) dalszą działalność Koła 
lównouprawnienia kobiet w Wilnie. Umotywo­
wania tego zarządzenia podano następujące:

„Towarzystwo równej prawnie u la kobiet w 
Wilnie wydało w końcu roku ubiegłego w ję­
zyku polskim książkę pod tytułem „Podręcznik 
pogadanek z kobiotą z ludu. Zbiorowa praca 
Kola równouprawnienia kobiet w Wilnie", któ­
ra zwróciła uwagę tendencyjną dążnością do 
wskazywania różnych dróg przeciwdziałania 
zadaniom podstawowym rosyjskiej polityki pań­
stwowej w kraju Północno-Zachodnim, polega­
jącym na wytworzeniu j e dn o ś c i  n a r o d o ­
w o ś c i o w e j  i zlaniu tego kraju z pozostałą 
Rosją.

„Książka ta, z rozporządzenia czasowego ko­
mitetu do spraw prasowych, była skonfiskowa­
na, a sprawa z tego powodu przekazaną zo­
stała wdadzom sądowym.

„Obecnie wileńska Izba sądowa zatwierdziła 
konfiskatę książki i dopatrzyła się w zbioro­
wej pracy Koła równouprawnienia kobiet cech 
przestępstw państwowych, przewidzianych w 
art. 128 i 129 kod. kara. i art. 103irw  ust. 
kar."

A dalej powiedziano: „Koło wstąpiło na dro­
gę w a l k i  p o l i t y c z n e j ;  przyjęty zaś przez 
nie kierunek działalności zawiera cechy, gro­
żące bezpieczeństwu i spokojowi społecznemu".

Gubernator wileński postanowił dalszą dzia­
łalność Koła zawiesić i w myśl art. 33 prawa 
z dnia 4 marca 1905 r. przedstawić do rozpa­
trzenia wileńskiego urzędu gnbernialnego do 
spraw związków i stowarzyszeń kwestyę zu ­
p e ł n e g o  zamknięcia rzeczonego stowarzysze- 
nia"1

Ucisk na Litwie wzmaga się ciągło, rząd 
wszelkiemi sposobami dąży do zrusyfikowania 
kraju. Praca oświatowa jost ogromnie utrudnio­
ną, lecz tem y/iększą jest wdzięczność społe­

czeństwa dla jednostek, które w podobnych 
warunkach pracują dla dobra kraje.

Prezesową Koła była p. E. Węslawska, wi 
ceprczesowerai pp. Z. Paszkowska i Makowska

0. P.

i  oteiila soilSfmsśc!.
Od chwili uchwalenia niemieckiej reformy 

finansowej przez parlament niemiecki w czer­
wcu r. z., toczyła się w prasie polskiej zaboru 
pruskiego zacięta polemika o to, czy stanowi­
sko zajęte w tej sprawie przez Koło polskie 
było słuszne i uzasadnione i czy odpowiadało 
interesom ogóiu polskiego. W polemice tej brali 
udziału imiennie także ci posłowie, którzy są 
redaktorami i wydawcami polskich gazet. Zeszła 
ona w końcu na tory bardzo niesmacznej i bar­
dzo przykrej k ł ó t n i  o s o b i s t e j ,  która ogól­
ne wywołała zgorszenie. Wobec tego parlamen­
tarne Koło polskie w Berlinie uznało za po­
trzebne wystąpić z poważnem napomnieniem i 
uczyniło to w formie u c h w a ł y ,  powziętej już 
dnia 15 marca, lecz dopiero teraz ogłoszonej w 
pismach poznańskich.

Uchwała ta wskazuje na wstępie na koniecz­
ność utrzymania ścisłej solidarności Koła, jako 
reprezentacji c a ł e j  ludności polskiej w gra­
nicach Rzeszy niemieckiej. Ma ona być wska­
zówką, jak godzić sprzeczne interesy dla dobra 
ogólnego, a zarazem być wyrazem zwartości dą­
żeń społeczeństwa polskiego w tej części Pol­
ski. Byłaby ona jednakże tylko czczem poję­
ciem, gdyby się kończyła w parlamencie, a nie 
istuiała dla Koła p o z a  nim,  mianowicie w ży­
ciu społeczeństwa. I wobec tego uchwała Koła 
oświadcza dalej:

„lito  z członków Koła popadł w sprzeczność ze 
zdaniem większości, ma prawo zdanie swoje na ze­
wnątrz zaznaczyć; nie wolno mu jodnak większości 
Kola, ani członków, większość tę stanowiących, 
oskarżać lnb potępiać. Z tego też wynika dla 
wszystkich członków Koła obowiązek, aby solida­
ryzowali się z Kołem, broniąc co najmniej pobu­
dek jego polityki i postępowauia. Kto z jakieb- 
bąiż powodów swobodę krytykowania Eoła mieć 
piagnie, ten może ją jedynie uzyskać, przestając 
być częścią solidarnego ciała, jakiem jest Koło, 
z czego wynika obowiązek złożenia mandatu. Tylko 
przestrzegając powyższych zasad, Kolo może zi' 
chować powagę, godność i znaczenie w parlamen­
cie i poza parlamentem, w społeczeństwie włascem 
i wobec przeciwników; tylko wtedy może być dla spo­
łeczeństwa wzorem solidarności".

Uchwałę «tę podpisali wszyscy członkowie Ko­
la, między nimi także nowy poseł poznański, 
już do Koła przyjęty p. N o w i c k i  z Poznania, 
a także ci posłowie, między którymi dotychczas 
toczyła się głównie owa przykra polemika, pp. 
N a p i e r a l s k i  i K o r f a n t y .  Spodziewać się 
więc należy, że nareszcie ustanie lub przynaj­
mniej złagodnieje to wzajemne gorszące brutal­
ne zwalczanie się w prasie, tak szkodliwo dla 
sprawy polskiej w zaborze pruskim.

W j h m y  s i e  W ę f f r i e e i i
Onegdaj budapeszteński dziennik urzędowy 

ogłosił pismo królewskie, zarządzające nowe wy­
bory na czas od 1 do 10. czerwca i z w o ł a ­
n i e  n o w e g o  S e j m u  wjdniu 21 czerwca, czyli, 
na jeden dzień przed upływem wymaganego 
przez prawo terminu. Odręczne pismo królew­
skie, zredsgowane w formie tradycyjnej, roze­
słano wszystkim municypiom. Równocześnie mi­
nister spraw wewnętrznych zarządził, aby wy­
bory urządzono w taki sposób, iżby we wszyst­
kich okręgach jednego komitatu - odbywały się 
w jednym -dniu.

W  komitatach otrzymują centralne wydziały, 
wybierane na przeciąg lat trzech, pismo kró­
lewskie do dalszego urzędowania na podstawitł 
rozporządzeń ministra. Wydziały centralne, które 
w obecnym swoim składzie pochodzą z czasów4

Iii1®'
W  ostatnich latach panowania Władysława 

IV przybył do Warszawy młody szlachcic wło­
ski, rodem z Angordo, a przygnała go tu, jak 
tylu jego italskich poprzedników, chęć szukania 
na dworze królewskim karyery i majątku. Zwał 
się Tytus Liwiusz Burattini i przybywał do 
Polski już poraź drugi; kilka lat przedtem, od 
1641 r. mianowicie, bawił przez dłuższy czas 
w Krakowie, dokąd przyjeckał wprost z Egiptu, 
gdzie przez cztery lata studyował starożytną 
architekturę i in^g osobliwości kraju Faraonów, 
w towarzystwie znakomitego oryentalisty an­
gielskiego Johna Greaves, późniejszego profe­
sora uniwersytetu w Oksfordzie. Teraz zaś, po 
ponow/nym powrocie z ojczyzny, umyślił sko­
rzystać ze szczególnej przychylności króla dla 
Włochów i jego zamiłowania w naukach ma­
tematycznych i astronomicznych, licząc przytem 
także zapewne i na protekcję, czyto pana Des 
Noyers, sekretarza królowrej, czy też kogo innego 
z pośród swoich ziomków, których w najbliższem 
otoczeniu królewskiem nie brakowało. Jako do­
bry matematyk, architekt i mechanik, mógł się 
spodziewać przyjęcia. Jakoż i uzyskał je, & na 
silnym wstęjjie potrafił zainteresować króla nie­

zwykłym projektem, o którym przechował nam 
wcale dokładną wiadomość list Des Noyersa do 
do Marino Mersenne'a z 29 lutego 1648 r.1)

„Sądzę, —  pisze tenże —  że zobaczy pan 
rysunek smoka latającego, który pewien mate­
matyk tu obecny przedstawił wraz z małą roz­
prawą, a wykonał to w Italii, aby pokazać na­
szemu królowi. Ten więc człowiek... zbudował 
model cztery czy pięć stóp długości z ogonem, 
który zapomocą sznurka umieszczonego pod o- 
gonem, unosi się w powietrzu, sznurek zaś po­
rusza sprężyny i kółka wewnątrz znajdujące 
się, a model ten unosi kota, którego się wsadza 
do środka..."

Opowiada dalej Des Noyers, że wynalazca 
chce zbudować wielką machinę, dostateczną do 
utrzymania w powietrzu człowieka, ale za sku­
tek nie wręczy, bo nie wie, czy siła ludzka wy­
starczy do poruszania mechanizmu. Na ten cel 
żąda pięćset dukatów i ośm miesięcy czasu. 
Z opisu modela widać, że maszyna posiadała 
trzy pary skrzydeł, które (niewiadomo czy 
wszystkie) mogły się rozszerzać i zwężać; ogon 
miał służyć do nadawania kierunku. Przyrząd 
był nadto opatrzony w spadochron i tak urzą­
dzony, że w razie spadnięcia do wody, mógł po

9  Antonio Favaro: Intorno aila vita e j  *1 layori di 
Tito Lm o Barattini fisico agordino doi secolo XVII. 
Venezia r. 1896 (Decomenti, nr HI).

nioj pływać. Przyznaje wreszcie, że nie ma się 
tu do czynienia ze szarlatanem, ale z człowie­
kiem, znającym się dobrzo na mechanice, nie 
sądzi jednak, aby mu się udało uzyskać potrze­
bne fundusze.

To ostatnie przypuszczenie nie sprawdziło się, 
a Barattini tak szybko się uwinął, że w maju 
tego roku wielki aeroplan był już gotowy... 
i zawiódł naturalnie oczekiwania wynalazcy.2) 
Król już nie mógł oglądać aeroplanu, gdyż 
właśnio w tym czasie umarł w Mereczu.

Rozgłos, jaki wzbudził Burattini swem przed­
sięwzięciem, musiał być wielki, jeżeli w trzy­
dzieści przeszło lat później o tem pisano. Mia­
nowicie Dr I. I. Beclier w wydanem w r. 1682 
dzieło pod ironicznym tytułem „Narrische Weis- 
heit und Weis8 Narrheit11 umieścił wzmiankę, 
żo „na dworzo króla polskiego pewien Włoch 
Burattini zbudował statek czyli machinam ze 
słomy, czy też massy jakiejś, w którym we trzy 
osoby unosił się nad" ziemią. Gdy jednak zawsze 
ukazywały się pewne niedostatki, zupełnej do­
skonałości nieosiągnął, utrzymywał jednak, że 
dąży do tego, aby w ciągu dwunastu godzin 
przelecieć z Warszawy do Konstantynopola.3)

W  ten sposób zaczęła się kary era dworska

*) Fararo j. popu. Dok. Nr. IV.
') Por. artykuł S. Tymienieckiego w Wiadomościach 

numizmatyczno-areheologicznych Nr 10 r. 1909.

pierwszego w Polsce awiatyka, obfitująca w 
czasach późniejszych zarówno w znaczne powo­
dzenie, jak i niemniej wielkie przykrości. Za 
Jana Kazimierza otrzymał tytuł architekta i se­
kretarza królewskiego, wreszcie indygenat na 
sejmie w r. 1658; odnośny dyplom wyraża się. 
nader pochlebnie o jego zasługach. Zaraz po 
tym sejmie objął dzierżawę mennicy szelągowej, 
która przyniosła ma wprawdzie znaczne zyski, 
ale może jeszcze więcej kłopotów i ostatecznie 
nienawiść całego społeczeństwa, rozgoryczonego 
wprowadzeniem bezwartościowej monety. Oskar­
żano go o nadużycia, ale sądy go uwalniały i 
dotychczas niewiadomo, czy te podejrzenia były 
uzasadnione.1) W  Polsce pozostał już do końca 
życia i sam twierdził, że innej ojczyzny szukać 
nie pragnie. Umarł około r. 1682.

Aż do ostatnich lat nie wiedziano u nas pra­
wie nic o jego działalności naukowej. Dopiero 
gdy w r. 1897 wydał dr L. Birkenmajer nakła­
dem Akademii Umiejętności traktat Burattinic- 
go p. t. „Misura uniyersale", ;mógł się szerszy 
ogół zapoznać z jego projektem miary powsze­
chnej, którym wyprzedził twórców systemu me­
trycznego więcej niż o całe stulecie. Wydawca 
poprzedził dzieło przedmową, która jest jedy­
nym w języku polskim treściwym życiorysem

4) Por. dr A. Stelągowski: Pieniądz i przewrót cen w
XVI i XVH w. w Polsce. Lwów, 1902,

Burattiniego, a nadto przez dostarczenie mate 
ryalów z polskich archiwów ułatwił profesorowi 
uniwersytetu w Padwie, Antoniemu Favaro, na­
pisanie obszernej monografii o Barattiuim_p. t. 
„Intorno alla vita ed ai lavori di Tito Livio 
Burattini5), która przynosi szereg interesują­
cych wiadomości o jego pracach teoretycznych 
i praktycznych. W tych ostatnich zwłaszcza o- 
kazał się Burattini konstruktorem pierwszorzę­
dnym. Z jego pracowni na zamku ujazdowskim 
wychodziły znakomite instrumenty precyzyjne, 
lunety i soczewki do teleskopów, które rozsy­
łał przeważnie w darze wybitnym uczonym za1 
granicznym. Na tle tych szczegółów_ uzasadnię- 
nemi wydać się muszą słowa jego biografa: 

„Ten człowiek, świetny typ owych geniał 
nych Włochów, którzy na poły awanturnicy i 
uczeni, w ciągu XVII wieku _ wysoko podnieśli 
imię ojczyzny w obcej krainie, zasługiwał na 
szem zdaniem, aby być wydobytym z ciemno 
ści, w której pozostawał aż dotąd i tak niosła 
sznie."

_ Dla dziejów stosunków włosko-polskich ko 
nieeznem jest bliższe zbadanie działalności te 
interesującej postaci, Antoni HnWko.

*) Wydana przez Reale instituto di scienze, lettore e 
arti w W enecji.
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*zadów koalicyjnych, mianują pod przewodnic­
twem wybieralnego wiceżupe.na dla każdego o- 
kręgu wyborczego prezesów, wiceprezesów i po 
kiliu sekretarzy komisyj wyborczych. Miano­
wania te, wykonywane przez wydziały central- 
no w drodze swobodnego wyboru, mają ogromne 
znaczenie dla pizebiegn wyborów. W  wydzia­
łach centralnych większość ma zawsze partya 
najsilniejsza w komitacie. Do tej większości na- 
eżąt eż  z natury rzeczy mianowani prezesowie 
komisyj  ̂ wyborczych, którzy podczas wyborów 
mają nieograniczoną niemal władzę w kierowa­
nia niemi Obecnie większość w wielkiej liczbie 
wydziałów centralnych mają partyo koalicyjne.

Prezesowie komisyj wyborczych w dnia wy­
borów rozporządzają, wedle własnego, przez ni­
kogo nie skontrolowanego uznania, wszystkiemi 
wódkami, jakich dostarcza, państwo dla ntrzy- 
mania porządku. Ich rozkazom podlega w tym 
Jniu asysteneya żaudarmeryi, a także i wojsko, 
które zwykle w sile jednej kompanii rekwiro- 
wane bywa w pobliże miejsca wyborów.

Wydziały centralne naznaczają z regały wy- 
oory na pierwszy dzień określonego w piśmie 
królewskiem terminu. Tylko tam, gdzie partya 
większości nie jest pewną powodzenia, naznacza 
mę teram wyborów na dni późniejsze, aby z 
tem większą siłą „wpływać* na wątpliwy okręg, 
To też zarządzenie ministra, że w każdym ko­
mitacie^ wybory mają odbywać się r ó w n o ­
c z e ś n i e ,  ma na celu pozbawienie parlyj opo- 
tycyjnych możności korzystnego dla siebie ma­
newrowania terminami wyborów.

Wyborcy głosują wedle stałych list. Obecnie 
ty.ko ci obywatele będą uprawnieni do głoso­
wania, którzy zapisani są na listach z r. 1909. 
Cenzus podatkowy jest w każdym niemal komi­
tacie inny.
_ Kampania wyborcza na Węgrzech zaczęła się 
już dawno. Wszyscy przywódcy partyj wygło­
sili już swoje programowe mowy i do dodania 
mają już  ̂ bardzo niewiele. Na podstawie zaś 
wypowiedzianego dotychczas przez leaderów róż­
nych partyj można wyrobić sobie jasne pojęcie 
o tych hasłach, pod któremi pójdą one do urn 
wyborczych.

Oióż najbardziej charakterystyczną stroną o- 
becnej kampanii wyborczej jest pod tym wzglę­
dem zanik praktycznego znaczenia różnicy mię­
dzy zwolennikami programu niezawisłości z ro­
ku 1848, a dualistami wedle programu z roku 
1867. Przeciwieństwo między obiema temi par- 
tyanii istnieje wprawdzie dalej, ale praktyczne­
go znaczenia niema, ponieważ po czterech la­
tach rządów partyi niezawisłości najzagorzalsi 
nawet jej zwolennicy straciii iluzye wszelkie co 
do możliwości urzeczywistnienia programu ko- 
szutowskiego z r. 1848.

Obecnie chodzi o rozstrzygnięcie spraw wy­
łącznie praktycznych, a mianowicie o reformę 
regulaminu Sejmu, rozwiązanie kwestyi wojsko­
wej, załatwienie sprawy bankowej i o reformę 
wyborczą.—  Ta ostatnia jednak kwestya mimo 
swej ogromnej ważności ni8 odgrywa najwa­
żniejszej roli w obecnej kampanii wyborczej. 
Pochodzi to stąd, że same partye rządowe nie 
mają jasnego i zdecydowanego planu co do re­
formy wyborczej i różnią się między sobą co do 
zasad, na których ją oprzeć należy. Natomiast 
co do kwestyj bieżących, partye rządowe wypo­
wiedziały się wyraźnie i jasno. Reformy regu­
laminu żądają one takiej, aby przy zachowaniu 
całkowitej wolności słowa, uniemożliwić obstruk- 
cyę techniczną. Sprawy wojskowe chcą załatwić 
wyłącznie w porozumieniu z koroną. Kwestyę 
zaś bankową chcą rozwiązać przez przedłużenie 
istniejącego przywileju bankowego przy równo- 
czesnem zabezpieczeniu ekonomicznych interesów 
Węgier.

Partya kossuthowska, aczkolwiek różni się 
w poglądach na te kwestye od partyj rządo­
wych, ale bynajmniej nie tak zasadniczo, jak 
to bywało przedtem. Hasła swoje ekonomicznej 
niezależności i unarodowienia wojska zmodyfi­
kowała ona i przystosowała do zasad dualisty­
cznych, tak, że z dawnego ich klasycznego sfor­
mułowania z r. 1848 pozostały zaledwie ślady. 
Ostrzejszy antagonizm między kossuthowcami 
a partyami rządowemi panuje co do samoistne­
go Banku. Natomiast na reformę regulaminu 
kossuthowcy się godzą.

Właściwa walka wyborcza będzie się tedy 
toczyła między partyą rządową a zwolennikami 
Justha. Partya ta, tworząc lewe skrzydło da­
wnej partyi niezawisłości, domaga się samoist­
nego Banku od stycznia 1911 roku i powszech­
nego głosowania. Poza tem proklamuje ona ob- 
strukcyę.

Wybory węgierskie mają już upaloną sławę 
pod względem towarzyszących im nadużyć i
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gwałtów. Praktykują je wszystkie stronnictwa 
z rządowem na czele, tak, że bójki, strzały re­
wolwerowe, a nawet salwy karabinów wojsko­
wych, stanowią stały akompaniament dla prze­
mówień agitatorów wyborczych. I ta część kam­
panii wyborczej rozpoczęła się także na długo 
przed ofieyalnym jej początkiem. v

Rozmaici kandydaci doznali już na sobie 
skutków nadmiernego temperamentu pp. wybor­
ców. Obecnie zaś doznają ich jeszcze więcej, 
ponieważ walka wyborcza ze strony justhow- 
ców szczególniej prowadzona jest z ogromnym 
rozmachem i zaciekłością.

Teatr polski we Wiedniu.
(Koresp. „N. Reformy").

Wiedeń, 10 maja.
P. Ludwik Heller, dyrektor miejskiego teatru we 

Lwowie, ma dużo przedsiębiorczości, dobre pomysły 
i szczęśliwą rękę. Przed sześciu laty złożył bardso 
dobre towarzystwo operowe i wybrał się na „sta- 
gione" do Włoch. Do repertuaru wycieczki włączył 
„Halkę" Moniuszki, której od tego czasu wyrobił 
prawo obywatelstwa na scenach włoskich. W  tym 
roku znów zapalił się do ryzykownej myśli ukaza­
nia polskiego dramatu szerszemu światu i zdobycia 
dla sceny lwowskiej laurów marki niemieekiej.

Wiedeńczycy znają i cenią polskie malarstwo, 
znają i uwielbiają polskich wirtuozów, znają trochę 
polską literaturę, piękną i naukową, a nawet dzieła 
niektórych polskich młodszych muzyków. Ale o pol­
skim teatrze i polskiej literaturze dramatycznej do­
tychczas nie mieli pojęcia. P. Heller musiał więc 
liczyć przeważnie na polską kolonię, dość liczną 
w Wiedniu. Zdecydował się oczywiście na deficyt 
kasowy, złożył repertuar, wybrał z całego ensambiu 
połowę t. j. 20 najlepszych artystów i artystek 
lwowskiej sceny i rozpoczął gościnę w Wiedniu.

„Polski narodowy teatr ze Lwowa" dał przed­
stawienie w sympatycznym gmachu „Biirgerteatru" 
przy Landstrasse. Odegrano „Zaczarowane koło" 
z Siemaszkową w roli młynarki, Adwentowiczem 
(Jasiek), Nowackim (Maciuś), Żelazowskim (drwal) 
i in. W  teatrze zgromadziło się sporo publiczności, 
prawie sami Polacy. Przyszli także recenzenci pism 
niemieckich z ciekawości zobaczenia egzotycznego 
teatru, wyszli zaś ze świadomością, iż mieli przed 
sobą sztukę teatralną o wartości pierwszorzędnej, 
o dużej świeżości, przy mistrzowskiem współczesnem 
wirtuozostwie.

Ciekawe były sprawozdania z tego pierwszego 
przedstawienia. Pełne rozczarowanego podziwu, gra­
niczącego niemal z entazyazmem.

Drugiego wieczoru zaimponowała majsterstwem ro­
boty scenicznej Gabryela Zapolska w swej „Moralno­
ści pani Dulskiej", trzeciogo wieczora barwnością 
kostyumów i rytmiką wiersza przemawiał w „Zem­
ście" stary Fredro. A na czwartem przedstawieniu 
półfrancuski styl w „Pannie mężatce" Korzeniow­
skiego i wieczna młodość humoru Molierowskiego 
okazały, jak polscy artyści grają repertuar kla­
syczny. Na czwartkowem przedstawieniu „Lekko-

skiego teatru", sam aktor, a i popularny pisarz 
komedyowy.

Prasa wiedeńska dała teatrowi polskiema swemi 
pochwałami paszport za granicę. Ani jednego dyso­
nansu nie było, ani jednego słowa nagany. Terminy 
„szlachetny styl", „wspaniała" czy „znakomita 
gra", „świetny ensemble" itd., porównania z „Burg- 
theatrem" i „Komedyą francuską" były na porządku 
dziennym. Zgodzono się, że zespół lwowski jest 
wprost skończony, a gra artystów wyborna.

Jeśli zreasumuję głosy dzienników, to muszę 
stwierdzić, że najbardziej podobali się Fiszer, Adwen­
towicz, Żelazowski, Nowacki i Siemaszkowa, dale; 
Zielińska, Feldman, Chmieliński, Jankowska, Rot- 
terowa, Trapszo, Szobert, Rasiński, Hichnowska, 
Kwiatkiewicz i Walewski. W  ten sposób mogę 
streścić zdania recenzentów wiedeńskich.

Jako pierwszy rezultat gościny polskiej w W ie­
dniu , można już dziś zanotować obudzenie się 
u Niemców zajęcia polską twórczością dramatyczną 
i zdobycie dla niej eksportu do krajów niemieckich 
Jeden z teatrów wiedeńskich telegraficznie nabył 
prawo grania „Moralności pani Dulskiej", „VoIk3- 
theater" zadecydował wystawienie „Lekkomyślnej 
siostry" z początkiem przyszłego sezonu, a dyre­
ktorzy teatrów zapytują z ciekawością o nowsze 
polskie utwory dramatyczne. K. Baranowski.

Mli to

myślnej siostry" Perzyńskiego było w teatrze już 
wiela Niemców. Przywołał ich ton krytyk dzienni­
karskich, pełnych ciepłego zachwytu i pochwalnych 
superlatywów. W  piątek 6 b. m. widownia była 
już przepełniona. „Upiory" Ibsena na afiszu. W ięc 
sposobność do porównań, do bardziej umotywowa­
nych sądów o polskioj sztuce aktorskiej. Ostwalda 
edtworzył Karol Adwentowicz, przypominający Zac- 
coni’ego, choć go sam nigdy na scenie nie widział. 
Na widowni dreszcz podziwu. W ięc to Polacy grają 
tak współczesny dramat, więc to ci sami, którzy 
onegdaj w szlacheckich kontuszach z buńczuczną 
miną mówili wiersze Fredry?

—  Besser, wie Kainz —  rzuca jeden z niemiec­
kich aktorów.

Nazajutrz w sobotni wieczór wystąpił teatr lwow­
ski z Wyspiańskim.

Przecudnie polski i poetycki w nastroju i słowach 
„Warszawianki", tragicznie chmurny w „Sędziach" 
panoje nad widownią potęgą nastroju. W  przerwie 
między potężnemi dramatami Wyspiańskiego żarto­
bliwa groteska Gorczyńskiego „Parodye miłości", 
gdzie kochanie jest chlebem, a pustota solą.

Ośmiodniową gościnę polskiego teatrn we W ie­
dniu zakończyło powtórzenie „Pani Dulskiej". Ser­
deczne pożegnanie, salwy oklasków, wieńce, okrzyki 
„do Rdzenia" i odjazd do Lwowa w tryumfie 
z rozradowanemi twarzami, z pliką pochwalnych 
recenzyj i nadzieją rychłego powrotu do stolicy 
Austryi po nowe laury.

Artystów lwowskich uezczono dwoma wspania­
łymi bankietami. Pierwszy wydali na ich cześć 
ministrowie rodacy i grono posłów polskich, drugi 
p. Oskar Fronz, sympatyczny dyrektor „Mieszezań-

Jak już donosiliśmy, odbędą się przez dwa dni 
Zielonych Świąt w Krakowie obrady walnego Zgro­
madzenia członków Tow. nauczycieli szkół wyż­
szych, w anli uniwersytetu Jagiellońskiego. Obrady 
rozpoczną Się o godz. 9 rauo, zagajeniem przez 
przaw. Tow. r dr Twardowskiego, który następnie 
wypowie referat w sprawie utworzenia Biura pol­
skiej statystyki szkolnej i oświatowej. Referat za­
kończy się wnioskami, by T. N. S. W. zajęło się 
powołaniem do życia instytucyi pod nazwą: „Biuro 
polskiej statystyki szkolnej i oświatowej" i wy­
znaczyło na ten cel rocznie od 1 stycznia 1911 r. 
600 kor., po porozumieniu się z pokrewnemi Tow. 
co do stałego subwencjonowania binra.

Następny referat w sprawie tworzenia w kraju 
szzół średnich nowego typu, wypowie dr Ł. Byko­
wski. Referent przedłoży wnioski, by zamiast gi- 
muazyów realnych, które obmyślano bez uwzględ­
nienia potrzeb naszego kraju, tworzyć w kraju 
zreformowane szkoły realne, w myśl przedłożonego 
d. 5 października 1909 roku Sejmowi krajowemn 
wniosku posła Bandrowskiego, opartego na opraco­
wanym przez krakowską komisyę reformy szkolnej, 
a przez zjazd członków T. N. S. W. w r. 1909 
przyjętym planie 8-klasowej szkoły realnej.

Z kolei referat w sprawie nauki języka nie­
mieckiego w szkołach krajowych, wypowie dr K. 
Zagajewski i zakończy wnioskami o zupełne znie­
sienie obowiązującej nauki języka niemieckiego w 
szkołach indowych pospolitych i o zniesienie wstęp­
nego egzaminu z języka niemieckiego do szkół 
średnich, oraz przesunięcie nauki języka niemieckie­
go dopiero do szkoły średniej. Zjazd oświadcza się 
za ograniczeniem pisma gotyckiego tylko do nauki 
czytania, a nie do pisania.

Dr W . Wasnng, referent w sprawie dalszego 
kształcenia nauczycieli, postawi wnioski, by władze 
szkolne dla dalszego kształcenia się nauczycieli, 
po złożeniu egzaminu nauczycielskiego a) pomnoży­
ły istniejące już stypendya wakacyjne dla nauczy­
cieli, b) ustanowiły półroczne urlopy dla nauczy­
cieli rzeczywisty eh (między 6 -a 20 rokiem służby) 
dla pracy naukowej, c) zmieniły istniejące peryo- 
dyczne kursy naukowe na kursy pedagogiczno-dy- 
daktyczne, d) stworzyły biblioteki pedagogiczne w 
miastach, posiadających kilka szkół średnich.

D r a g i  d z i e ń  o b r a d  zajmie się wnioskami 
zarządu głównego w sprawie tworzenia posad nad- 
etatowych w szkołach średnich (ref. dr M. Janelli). 
Walne zgromadzenie zażąda pomnożenia ilości na­
desłanych posad i ogłaszania w „Dziennika urzędo­
wym", oraz w prasie codziennej wykazów wolnych 
posad nauczycielskich i ilości sił kwalifikowanych 
w każdej grupie przedmiotów. Dalszy wniosek dr 
Janellego żąda zaciągnięcia przez zarząd główny 
w razie potrzeby zaliczki z funduszu żelaznego na 
rzecz funduszu obrotowego administracyi wyda­
wnictw, do wysokości 20.000 kor.

Wreszcie p. Z. Turecki przedstawi wnioski Koła 
tarnopolskiego w sprawie nzupełnienia uchwalonych 
przez X X IV  Walne zgromadzenie T. N. S. W  „Za­
sad pragmatyki służbowej nauczycieli szkół śred­
nich". Mianowicie, że nauczyciele szkół ćwiczeń 
przechodzą po 35 latach na emeryturę, a zastępcy 
nauczycieli- z egzaminem wydziałowym przy serni- 
naryach nauczycielskich, powinni być po 3 latach 
zadowalającej służby mianowani prowizorycznymi 
nauczycielami szkoły ćwiczeń.

Zakończy obrady wybór: a) siedmiu członków 
zarządu głównego; b) dziewięciu zastępców człon­
ków zarząd a głównego (z tych 3 z poza Lwowa); 
c) 6 człon .ów komisyi rewizyjnej (z tych 2 z po­
za Lwowa); d) 3 zastępców członków komisyi re­
wizyjnej (z tych 1 z poza Lwowa).

na
Ostatni pobyt w Krakowie marszałka krajo­

wego Stanisława hr. Badeniego, związany był 
między innemi także ze sprawą restauracyi Zam­
ku królewskiego na Wawelu, Na odbytem równo­
cześnie posiedzeniu komitet restauracyi ustalił 
i zatwierdził dalszy program robót, które roz­
poczęte zostaną i przeprowadzone będą po po­
wrocie kierującego architekta p. Zygmunta Hen- 
dla w tempie żywszem. Zgodnie z planem ogól­
nym, jaki sobie zakreślił kierownik restauracyi, 
pierwszoplanowem zadaniem jest ustalenie ogól­
nych zarysów i ogólnego zewnętrznego konturu 
dawnej rezydencyi królów poiskich. Do tego też 
zamierzały dotychczas podjęte prace i usiłowa­
nia. Już dziś w ogólnym rysie sylwetka Zamku 
zaczyna występować coraz plastyczniej.

Dopiero w drugiej połowie przedsięwzięcia, 
przystąpi kierownictwo restauracyi do szczegó­
łowego rekonstruowania wnętrza Zamku i to 
zadanie przedstawia się jako najtrudniejsze do 
rozwiązania.

Wobec zupełnego niemal zat:ircia śladów archi­
tektonicznych, a nadto braku wskazówek w źró­
dłach i dokumentach, rekonstrukeya ta bę­
dzie musiała wkroczyć w dziedzinę pomysłów 
indywidualnych architektów • polskich, musi za­
silić się ich fantazyą. W  tym względzie kie­
rownictwo budowy zamierza osiągnąć ceł przez 
rozpisanie w swoim czasie k o n k u r s u ,  do któ­
rego staną niewątpliwie najwybitniejsi przedsta­
wiciele tej gałęzi sztuki. Nastąpi to jednak nie 
wcześniej, jak po zupełnem odrestaurowania ze­
wnętrznej sylwety Zamku królewskiego i przy­
d a ją cy ch  doń dobudowanych części architekto­
nicznych.

S t a n  r o b ó t  restauracyjnych na Wawelu 
przedstawia się w chwili obecnej w sposób na­
stępujący:

Do jesieni bieżącego roku wykonaną będzie 
restauracya b r a m y  w j a z d o w e j  na Zamku 
wraz z gzymsem kamiennym i osadzeniem da­
wnych zdobnych bań na szczycie attyki, z cza­
sów Augusta II. pochodzących. Wykonaną bę­
dzie następnie restauracya podworczyka między 
Zamkiem a katedrą. Fasada tego podworczyka 
mieściła okna, wychodzące z mieszkań królowej 
matki i żony Augusta II. W podworczyku tym do- 
danymbędzie zdobny balkon, odpowiadający stylo­
wi całego Zamku, przez co uzyska się połączenie 
na drugiem piętrze z tak zwaną basztą Sobies­
kiego.

Obecnie już w połowie ukończoną jest restau­
racya krużganków zachodniego skrzydła, do je­
sieni zaś ukończoną będzie kompletnie restau­
racya tegoż skrzydła, jako też połowy północ­
nego skrzydła do szkarpy,. dzielącej na dwie 
części tę część Zamku.

W  południowej części krużgauków ukończył 
p. Julian Makarewicz restauracyę fryzu pod 
stropem drugiego piętra nad całą w tym roku 
mającą być wykonaną częścią Zamku. Konstruk­
c ja  dachowa z zachowaniem wszelkich krzy­
wizn i wysokości obecnego dachu została odda­
ną fabryce krakowskiej L. Zieleniewskiego i 
Sp. Roboty kamieniarskie, tak zwyczajne, jak 
i artystyczne, oddano firmie Józefa Kuleszy.

W ostatnich '  tygodniach ukończoną została 
restauracya barbakanu zamkowego, t. j. wieży 
obronnej od strony ul. Straszewskiego przy wej­
ściu do katedry. Zachowano przy tej robocie 
wszystkie stare ciosy, wszystkie mury starej 
baszty utrwalono i na nowo wymurowano nową 
do głębokości 1 metra cegłą cienką starego for­
matu, jaki używanym był w XVII wieku. Gór­
nej, brakującej części tej baszty, która zdemo­
lowaną została za czasów anstryackich po roku 
1850, nie rekonstruowano wcale, mimo, że istnie­
ją dokładne jej rysunki i plany i że odbudowa­
nie jej jest istotnie postulatem, który powinien 
był być uwzględnionym. Niestety komitet restau­
racyi nie przyjął projektu całkowitej odbudowy 
baszty. Dziś świeci ona tylko swą szeroką pod­
stawą, jako pamiątka pięknego barbakanu, któ­
ry był jeszcze za pamięci poprzedniego pokole­
nia ozdobą Wawelu. Miejmy jednak nadzieję, 
że komitet budowy powróci jeszcze do tego za­
rzuconego projektu. Dość spojrzeć na tę basztę 
z wylotu ulicy Straszewskiego, aby ocenić jej 
ważność i charakterystyczność tła, jakie budowla

ta nadawała tej części Zamku, tworząc stopnio­
wanie gradusowe niejako trzech kondygnacyj, 
rozpoczętych podnóżem góry zamkowej, zcentra­
lizowanych w barbakanie, a zakończonych wie­
żą zegarową katedry.

Dzięki decyzyi Wydziału krajowego zamek 
został trwale ubezpieczony od wszelkiego poża­
ru w ten sposób, że zaprowadzono sikawkę pa­
rową, sprawiono drabinę, sięgającą wyżej gzym­
su głównego dachu, oraz odpowiednie aparaty 
do natychmiastowego gaszenia ognia. 0.

Czwartek, 12 Maja 1910

K r a k ó w ,  12 maja.
Pankracy, Serwacy I Bonifacy. Dzisiaj, jutro 

i pojutrze —  to trzy dni poświęcone wymienionym 
patronom. Niewiele osób nosi te imiona, mimo to 
są one popularne z tego powodu, że przypisywany 
im jest zwyczaj zsyłania mrczów. Rzeczywiści® są 
to przełomowe dni wiosenne, w czasie których na­
stępuje często bardzo znaczne obniżenie się tempe­
ratury. DzLń dzisiejszy, ciepły i pogodny rozpoczął 
pomyślnie krytyczną trzydniówkę, która, jak się 
zdaje, nie przyniesie nam żadnej przykrej niespo­
dzianki.

Uroczystości grunwaldzkie w Krakowie. Na
koszta obchodu rocznicy grunwaldzkiej w Krakowi®, 
nadesłały na ręce krakowskiego magistratu w dal­
szym ciągu magistrat m. Wadowic 50 K, Wydział 
powiatowy w Nisku 50 K i zarząd Kółka rolni 
czego w Lu bo czy 6 K.

t  Mieczysława Sieczkowska. Jak już donie­
śliśmy, umarła wczoraj w Krakowie w 61 roku 
życia, Mieczysława Ś l e c z k o w s k a ,  dyrektorka 
szkoły wydziałowej im. Mickiewicza.

Zmarła kierowniczka młodzieży, była jedną g 
najwybitniejszych i najzasłnżeńszych osobistości na 
polu wychowawczetn w naszem mieście. Jako nau­
czycielka, później jako kierowniczka szkoły wycho­
wała i wykształciła całe zastępy młodzieży płci 
żeńskiej, wpajając w wychowanki swoje nietylko 
wiedzę, ale poczucie obowiązków obywatelskich 1 
narodowych. W  tym kiernnku zdążała także lite­
racka jej działalność. Książki przez nią wydano, 
jak „W śród dziejowej zawieruchy", „Z  orląt orły" 
„Losy polskiej sieroty", „Ksiądz Mackiewicz" iw , 
i. noszą piętno znajomości rzeczy i pięknie pojętej, 
patryotycznej idei wychowawczej.

Zaszczycona dwukrotnie zaufaniem swoich kole­
gów, jako delegatka nauczycielstwa do Rady szk 
okręgowej miejskiej, umiała wymagania władzy 
szkolnej pogodzić z wyrozumiałością i poczuciem 
ludzkości. Jako wiceprezesowa krajowego Związku 
nauczycieli Indowych dążyła ś. p. Sieczkowska do 
poprawienia bytu materyalnego - nauczycielstwa i 
zasilenia jego kulturalnych zdobyczy. Organizowała 
też odczyty, pogadanki, pisała liczne artykuły.

Młodzież szkolną otaczała opieką iście macie­
rzyńską. Z jej inieyatywy powstała przy szkole 
Mickiewicza ochronka, utrzymywana z funduszów 
„ Ogniska", które gromadziła inieyetorka. Starania 
o reformę szkół żeńskich, o przekształcenie szkoły 
Mickiewicza na 5-klasową wydziałową i rozszerze­
nie budynku szkolnego, zajmowały ją do ostatniego 
tchnienia.

W  obejściu uprzejma, pełna prostoty i szczero­
ści, zdobyła sobie szacunek ogólny, a szczere przy­
wiązanie zarówno wśród uczenie, jak wśród kole­
gów i koleżanek.
3- Tmmnę jej otacza g łę b o k iż a l szerokich kół 

mieszkańców naszego miasta, dla którego praco-' 
wała lat blisko czterdzieści.

Pogrzeb ś. p. Sieczkowskiej odbędzie się jatro, 
w piątek, o godzinie 3 po południa, z domu żałoby 
przy ulicy Dunajewskiego L 3.

Sprawy miejskie. Wczoraj pod przewodnictwem 
r. m. Beringera odbyło się posiedzenie sekcyi eko­
nomicznej. Sekcya zgodziła się na zaknpno jednej 
pary koni dla zakłada czyszczenia miasta. Następ­
nie obradowała nad wnioskami magistratu w spra­
wie zaknpna sikawki parowej dla miejskiej straży 
pożarnej i rozszerzenia telegrafu pożarnego na te- 
rytorynm gmin i obszarów dworskich, przyłączo­
nych do Krakowa. Po dłnższej dysknsyi postano­
wiono wezwać magistrat, aby wspólnie z delegacyą 
dla straży pożarnej opracował i przedłożył szcze­
gółowe kosztorysy i plany. Z powodu ogłoszonej 
publicznie afiszami próby instrukcyjnej gaszenia 
ognia aparatem „Primus", która miała się odbyd 
na dziedzińca Wawelu, zaznaczył radca miejski 
Dębicki Klaudynsz nietaktowne zachowanie się or­
gana zarządu zamku wawelskiego wobec publicz­
ności, która na tę próbę przybyła, wprowadzona 
w błąd pnbliczneml zaproszenia mi. Wreszcie wy­
brała sekcja ze swego grona subkomitet, który ma 
rozpatrzeć i zbadać na miejsca sprawę dopuszczę-
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Ale nie dozwolono długo Gwoździkowi być 
widzem widowiska. Zmieszanych a opanowanych 
gtrzelców bułgarskich i piechotę rozsypano w ty- 
ralierkę. Gwoździk ze strzaskanym, nieużytecz­
nym karabinem dostał się znowu na linię bo­
jową, na knkurydzane pole. Znów strzelano do 
nich i znowu ginęli, nie widząc nieprzyjaciela 
ukrytego w zaroślach, do których im strzelać 
kazano. Gwoździk z rozpaczą myślał o tem, aby 
padł obok niego który żołnierz i aby mógł po­
chwycić jego karabin. Leżał na ziemi, jak cel. 
Wszystko ludzkie zamarło w nim, owładł go 
nie do zniesienia lęk; był jakby kot zawiązany 
w worku, psom rzucony.

Ogień z zarośli słabł, snadź w przeciągu ja­
kich dziesięciu minut zmogli niewidzialnego nie­
przyjaciela, lecz lawa armat zalała ich. Nie wy­
trzymali.

—  Nie tracić ducha! Nie tracić ducha! —  
krzyczał jenerał jakiś, którego Gwoździk nie 
znał. Ale w głosie jego czuć było, że sam du­
cha jeśli już nie stracił, to traci.

Zmietli się z pola w tył i Gwoździk poznał, 
że dostali się w olbrzymią falę cofającego się 
wojska.

Potem rzucono ich nagle w bok, w stronę 
Jeziora, już w okopy obozu, ponad druty kol­
czaste i wilcze doły. Tam im jeść dozwolono.

— Śliczny dzień! —  mówił Krupiński —  Bi­
jemy się od nocy do zmroku prawie i nieprzy- 
jacielaśmy nie widzieli.

— Da, da... Nie tyle się bijemy, ile nas 
biją...

—  Wódz winien, komenda. Poco nas w te 
błota naprzykład gnali? Leżeliśmy psiakrew 
jak żaby z ośm godzin na wodzie!... Mnie już 
febra trzęsie...

— Panie Krupiński, pan tam nie mrucz du­
żo, bo na pana już i tak kapitan dobrze uwagę 
zwrócił —  ozwał się sierżant.

—  A cóż to mnie niewola służyć? Ochotnik 
jestem! —  odpowiedział Krupiński zuchwale.

— Ochotnik, nieochotnik, skoroś pan tu raz, 
toś pan taki żołnierz, jak i drugi. Nikt tu pana 
nie prosił.

—  Phi!— czmuchnął obrażony Krupiński. — 
A no, to proszę, niech pan powie, panie sier­
żant, jak pan tak wszystko wie, pocośmy w bło­
cie leżeli?

—  Był rozkaz.
—  Racya fizyka! Kaśka butów niema!
Gwoździka znużenie brało. Za innymi jadł.

Ale znużony był tak, że przychodziła nań obo­
jętność. Zaczynał myśleć: niech się dzieje, co
chce —  —  wszystko je d n o  aby ledz,
spać...

Niemcy, nie N iem cy byłe mieć wypo­
czynek...

Siedząc na ziemi z nowym karabinem, który 
mu kapral dał po jakimś zmarłym rannym, wal­
czył ze snem... Głowa opadała mu na piersi...

Naokoło niego był gwar, w uszy dalatywały 
mu słowa. Nieprzyjaciel parł przed sobą armię 
słowiańską, podsuwał się pod obóz... Nastąpi 
szturm —  mówiono.

Między żołnierzy wpadł jakiś oficer sztabo­
wy konno i krzyknął: Żołnierze! Pamiętajcie!

Los kilkuset milionów ludzi i kilkuset lat w 
waszem ręku! Od was zależy życie lub śmierć 
Wszecbsłowiańszczyzny! Jeśli dacie się pobić, 
Słowiańszczyzna zginie!...

—  To nas lepiej prowadźcie- —  ozwał się 
głośno Kiupiaski.

Ale oficer I zwrócił konia i wypadł z okopu.
— Polan go przysłał —  rzekł Krupiński. — 

Wódz uaczeby w strachu.
Gwoździkowi przypomniał się Zagłoba: zginę 

ja i pchły moje...
Wtem rozkaz —  baczność —  żołnierzy pchnięto 

na wał. '<
A wraz potem rozpoczął się atak piechoty 

nieprzyjacielskiej na okopy.
Gwoździk leżał na brzucha na wale i nie mie­

rząc strzelał przed siebie w zarośla, pagórki, 
przylaski, skąd do obozu strzelano.

Szturm odparto.
Naokoło Gwoździka podali ranni i zabici. On 

dwa dni walcząc, tyle razy pod ogniem będąc, 
był zdrów i cały. Ufność, wiara wstąpiły mu 
w duszę.

—  Daliśmy im pieprzu, ale wrócą —  mówił 
Krupiński

— Niech ta! Psiakrew! Nie boję się! —  od­
parł Gwoździk, stawiając się tem więcej wobec 
tego „pana z panów", szlachcica, potomka żoł­
nierzy...

Raz, drugi, trzeci, coraz zajad lejsi, coraz 
liczniejsi parli się napadający.

—  Dobrze, że przynajmniej deszcz już nie 
leje —  mruczał między trzecim a czwartym ata­
kiem Krupiński.

—  Psiakrew! Ktoby rzekł! Geometrą panie 
jestem z zawodu, a chybiam — rozpoczął coś, 
gdy nowy grad kul niemieckich posypał się na 
okopy. ->

—  Z tego nic! Strzelajcie psubraty!

— Skatinal Swołocz! Wot duraki! —  ryczał 
Kurakin.

Ale kula gwizdnęła znów tak blisko koło jego 
ucha, że przypadł lewem licem do ziemi, klnąc 
od „twoju .mat" i „fryzyerom".

Gwoździk, Gwoździk — wołało coś w sumie­
niu Gwoździka —  Mieczysławie Gwoździku, ty 
wiesz, że ty walczysz o wielką rzecz! O świętą 
rzecz! O największą, najświętszą, najdroższą 
rzecz na świecie! O wolność walczysz, Gwoździk, 
o wolność!

Tam, tam, tam — —  przypomnij sobie, pa­
miętaj, widziałeś, znasz!: Gwoździk! Czeladniku 
krawiecki! Walcz jak lew! Nie ustąp kroku! 
Bo ostanie ci tylko sznur, żebyś się powiesił!

I ty —  i wszyscy!...
To jest „wielka rzecz!"...
Gwoździk, Gwoździk! Czeladniku krawiecki! 

Żali ty wiesz, że karabin twój świętym jest, 
lufa u niego święta, każda kula święta, każda 
rana, każda śmierć, którą zadasz, zgłoską hymnu 
wolności! Żali ty to wiesz?!

Żali ty wiesz, że twój karabin to „złoty 
róg"?!

„Czapkę z głowy wicher z w ia ł" --------------
„Bez tę wiechę z pawich p ió r " --------------
Gwoździk! Gwoździku! Walcz jak lew! Bo 

zaprawdę — --------  *
Szturm przerwał myśl Gwoździkową. Ulewa 

kul zalała obóz, harczały one, gwizdały, grały 
w powietrzu koło uszu. Gwoździk widział z wału 
coraz nowe, coraz nowe gromadziły się pułki 
nieprzyjacielskie. Walono w nie z armat, ale i 
one pod osłoną armat posuwały się naprzód. 
Gwoździk widział, jak bomby i granaty ryły 
bruzdy w zastępach niemieckich. Ale one szły, 
szły i szły. —

Coś upiornego było w tych pułkach. Szły, 
szły, szły i nie ubywało ich. Bruzdy zstępowały

się, kule słowiańskie padały wściekłe, ale bez­
silne. Nie wstrzymywały pochodu.

—  Draug nach Osten! — wołał Krupiński.
A  Niemcy szli.
Gwoździkowi się zdawało, że idą wszyscy, 

iln ich jest, że za temi pułkami ukażą się żo­
ny, dzieci, domy, stada...

—  Da... Wieluź ich tam jest?! — wrzeszczał 
Wasyl Iwanowicz. —  Po Sybir by zalali!...

Oni zaś szli i zapadli w teren oblężniczy.
Mrok spływał.
W Gwoździku znów się odezwała dusza. Le­

ciał on nad Drinę instynktem porwany, nie­
świadomą siłą pchnięty, tu dopiero, teraz, w 
drugim dniu bitwy, pod wieczór, w mroku za­
padającym ujrzał jasno, wyraźnie, po co tu 
przyszedł. I wydało ma się, że skrzydła mu u. 
ramion rosną... I ujrzał pana Longina Podbi- 
piętę, pod którego nogami „była kapa ciał drga­
jących"...

I usłyszał bęben warczący i głos księdza Ka- 
mióskiego, „który w Chreptowie bywał":

„Panie pułkowniku Wołodyjowski!"...
W  uniesieniu, w odurzeniu głowy, nabijał, 

rzucał kolbę ku twarzy, pociągał cyngiel...
Kimżem jest?! Kimżem jest?! —  huczało mu 

w uszach.
Wydało mu się, że coś olbrzymiego pakuje 

mu się w głowę, rozwidnia w niej, goreje. Czuł, 
jakby mądrość jakaś wstępowała w niego, mą­
drość bratnich stu milionów ludzi, mądrość, 
która od tysięcy lat na niezmiernej przestrzeni 
ziemi leży, rozesłana po niej, jak wilgoć ziemna...

— Ty, krawczyk! Co ty masz taką minę, 
jakbyś się tabliczki mnożenia uczył? —  ozwał 
się doń w krótkiej przerwie osłabnięcia ataku 
Krupiński. (C. d. n.)

E l a m i  I u f f S f  delikatną, białą płeć, ładny i bujny włos; należy przeto używać kremów 
H fL « l2 w W li i  n l f f i f l  f l w l S I *  piękności przeciw piegom i opaleniu a do tych prawdziwego mydła macie­
rzankowego. Do mycia zaś włosów używać należy proszku fr. Shampon, który prócz gruntownego odtłuszczenia 
tychże, nadaje włosom miękkość jedwabiu, chroni od wypadania, będąc zupełnie nieszkodliwym. Prawdz. do Itóbycia tlflko W

Na porę wiosenną! Naftalinę o silnej woni. Anty- 
molina, niezawodny środek do przechowania futer i dy­
wanów. Środki radykalne przeciw pluskwom, karako­
nom, szwabom. Spec.: całkowite wyprawy dla położnic.



Czwartek, 12 Maja 1910,

flia przecbodu z nowo otworzonej ulicy w Półwsiu 
na błonia miejskie.

Sprawy sanitarne. Wczorajszą notatkę z po­
siedzenia komisyi sanitarnej należy uzupełnić w 
tym kiorunkn, żo jeden z jej członków zawiadomił 
komisyę nie o tyfusie w Ojcowie, lecz domagał się 
Bprawdzenia wiadomości jemu ndzielonej, czy rze- 
czywiścio w okolicy tamtejszej tyfus plamisty pa­
nuje.

Z teatru m iejskiego. W  sobotę bieżącą na afi- 
szn teatru miejskiego spotkają się nazwiska dwóch 
wielkich autorów świata: Anatola France’a i Marka 
Twain’a, Anatol France, antor znakomitych powie­
ści i niemniej cennych studyów historycznych, na­
pisał przed dwoma laty pełną niezwykłego, a wy­
twornego humoru krotochwilę pod tytułem: „Kome­
dy*, o człowieku, który poślubił niemowlę*. Kroto- 
chwila ta w świecie literackim i teatralnym Fran­
cy! przyjęta była jako niezwykłe wydarzenie arty­
styczne. —  Obok utworu France’a, teatr miejski 
daje „Komedyę o człowieku, który redagował gaze­
tę rolniczą"; —  autorem jej jest zmarły niedawno 
sławny humorysta amerykański Mark Twain. Na­
zwisko Twain’a daje rękojmię wyjątkowo wesołych 
sytuacyj krotochwiii. Przeróbkę sceniczną z utworu 
Marka Twain’a uskutecznił Timmorg.

Teatr ludowy w Parku Krakowskim. Typ 
złodziei w „wyższym stylu", około których obraca 
się cała akcya operetki p. n, „W esoła para* daje 
liczno i bardzo komiczne sytuacye. Piękna muzyka 
kompozytorska takiej miary jak Ziehrer, ilustru­
jąca całą operetkę, daje sposobność dłuższego po­
wodzenia na deskach sceny letniej. Dziś więc zno­
wu „W esoła para". W  piątek „Jadzia do wszyst­
kiego*, w której rolę Brunna gra z wielkim hu­
morem p. Poleński. „Ach! ta wiosna* (Figle wio­
senne) będą wznowione w sobotę.

Ze sfer lekarskich. „Przegląd lekarski" donosi, 
że w tych dniach odbyło się posiedzenie polskiego 
komitetu dla międzynarodowych zjazdów lekarskich, 
przy udziale lekarzy ze wszystkich naszych dziel­
nic. Uchwalono, aby komitet zmienić w stałą in- 
stytucyę, która zajmowałaby się stosunkiem pol­
skich lekarzy do słowiańskich. Zaznaczono, że dzia­
łalność komitetu słowiańskiego powinna mieć cechy 
akcyi naukowej z zupełnem wykluczeniem polityki; 
pod tym tylko warunkiem lekarze polscy mogą 
wziąć udział w zjeździe w Sofii. Wreszcie uchwa­
lono dążyć do reorganizacyi międzynarodowych zja­
zdów w tym kierunku, aby opierały się one na 
komitetach Tow. lekarskich, a nie ulegały wpływom 
urzędowych czynników.

Krakowskie Tow. Techniczne ogłasza, że w 
piątek dnia 13 maja o godzinie 7 wieczorem odbę­
dzie się odczyt p. Zimmermanna pod tytułem „R o­
zwój turbin parowych" w lokalu własnym przy 
ulicy Straszewskiego 1. 28, II p.

Z uniwersytetu. P. Józef Turyn, auskultat są­
dowy, rodem ze Szcznrowy w Galicyi, otrzymał 
dziś w tntejszym uniwersytecie stopień dra praw.

Wystawa prac amatorskich pereonalu kole­
jowego otwartą będzie w dniu 14 b. m. w sali 
krakowskiego Tow. Strzeleckiego i potrwa do 31 
to. m. włącznie. Na wystawę tę nadesłano już prze­
szło 600 przedmiotów z dziedziny malarstwa, rzeź­
by, fotografii, przemysłu, wynalazków i  t. d. Ko­
mitet urzędników kolejowych, na którego czele stoi 
r. dw. Zborowski, zwraca się z prośbą do ogółu 
mieszkańców miasta o poparcie celów wystawy. 
Otwarcie wystawy w sobotę dnia 14 b. m. poprze­
dzi uroczyste nabożeństwo o godz. 9 rano w ko­
ściele św. Floryana, poczem nastąpi o godz. 11 
przed południem otwarcie wystawy z udziałem 
chóru i orkiestry urzędników dyrekcyl kolejowej. 
Wystawa otwartą będzie codziennie od godz. 9 ra­
no do godz. 7 wieczór. Wstęp dla dorosłych 40 
hal. W  dniu otwarcia wstęp na salę 1 K od oso­
by. Dochód przeznaczony w całości na kolonie wa­
kacyjne dla dziatwy kolejowej.

Wzlot aeroplanu Bleriota w Krakowie odbędzie 
się, jak nam komunikują, w sobotę 14 b. m. o go­
dzinie 6 po południu. ^  >•_

Pożar w fabryce cygar. Dzisiaj po godz. 2
w nocy na strychach krakowskiej fabryki cygar 
przy ul. Czarnowiejskiej wybuchł pożar z nieznanej 
przyczyny. Płomienie ogarnęły wkrótce nagroma- 
madzono tam zwoje bibuły do tutek papierosowych 
i przerzuciły się na wiązadła dachowe. Pożar spo­
strzegł pierwszy nocny stróż fabryki Górtz, który 
pobudził szybko personal fabryczny i zaalarmował 
telefonicznie strażnicę pożarną.

Na miejsce pożaru przybyły toż natychmiast dwa 
plutony miejskiej Btraży pożarnej pod kierunkiem 
naczelnika p. Feliksa Nowotnego i brandmistrzów, 
które po przeszło godzinnej ancyi ratnnkowej uga­
siły pożar. Przy pożarze z ramienia dyrekcyi po- 
licyi obecnym był komisarz policyi p. Rudolf Kru­
piński, który na miejscu przeprowadził dochodzenia 
co do przyczyny pożaru. Szkoda pożaru, wynikłego 
prawdopodobnie z powodu porzucenia niedogaszonej 
zapałki, jest dość znaczną.

Strajk kamieniarzy na Wawelu. W  dniu 9
b. m. wybuchł wśród robotników kamieniarskich, 
pracujących przy restauracyl Wawelu, strajk. Ka­
mieniarze zażądali podwyższenia wynagrodzenia 
dziennego. Ponieważ Wydział krajowy nad żąda­
niom tem przeszedł do porządku dziennego, z nwa- 
lgl, że jest to już trzecie żądanie podwyżki ze stro­
ny tych robotników od czasu rozpoczęcia restan- 
racyi, kamieniarze za namową agitatorów socyali- 
stycznych porzucili pracę. Stało się to właśnie w 
dniu, w którym marszałek krajowy hr. Badeni 
przybił celem zwiedzenia postępów robót restaura- 
cyjnych na Wawelu.

&  f t T a J b *
Chrzanów, 11 maja. (Wybory do Rady powia­

towej). Namiestnictwo rozpisało wybory do Rady 
powiatowej w powiecie chrzanowskim. Wybory 
odbędą się w grupie gmin wiejskich 16 czerwca, 
yf grapie gmin miejskich 16 czerwca, w grnpie 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i  handlu 17 czerwca, w grnpie większych posia­
dłości 21 czerwca. Grupa większych posiadłości 
wybierze 6, wiejskich 6, miast 6, a najwyżej 
opodatkowanych i handlu 8 członków.

Cieszyn, 10 maja. (Rocznico 3 Maja. —  Miło­
sne samobójstwo.) Wiekopomną rocznicę konstytu­
c ji  3 Maja urządziło Towarzystwo Koło Macierzy 
szkolnej dnia 5 maja b. r. uroczystym wieczorkiem 
w sali Domu narodowego. Słowo wstępne wypowie­
dział p. Stein, dyrektor gimnazyum T. S. L. z Bia­
łej. Przemówienie to nader głębokie wywarło wra­
żenie na obecnych i boz wątpienia było głównym 
momentom uroczystego obchodu. W  części koncer­
towej na pierwszy plan wysunęło się solo p. Dy- 
boskiej, uczennicy prof. Bandrowskiego. Znana u na* 
z  poprzednich występów, po_ raz pierwszy po dłuż- 
Bzej przerwie, spowodowanej studyami, w pieśniach 
Noskowskiego i Niewiadomskiego wykazała nadzwy­
czajne postępy i rzec można, zadziwiła swym nad­

zwyczajnym talentem i nador dźwięcznym a miłym 
głosem licznie zgromadzoną publiczność, która nie 
szczędziła koncertantce wymów szczerego uznania 
i podziękowania.

Występ polskiego Tow. śpiewackiego zaproduko- 
wał zupełnie dobrze, obok innych, Schumanua „Ma­
rzenie" i Moniuszki „U naszego pana".

Ze szkół „Macierzy" obchodziły rocznicę 3 Maja 
szkoły w Ostrawie Polskiej i Cieszynie. Na pro­
gram tej szkolnej uroczystości złożyły się: słowo 
wstępne, deklamacye i śpiewy narodowe.

Przed kilku dniami targnął się na życie uczeń 
tutejszego gimnazyum polskiego, klasy V, niejaki 
Pawlas. Powodom miał być podobno rozstrój umy­
słowy, a nie, jak ogłosiły niektóre pisma inne po­
wody, Młody bowiem umysł, nie pozbawiony zdol­
ności, nie był w stanie zrozumieć utworów filozo­
fów tej miary, jak Nietscho i in,, które dostały się 
za wcześnie do rąk jego i wywołały zaburzenia w 
umyśle, które objawiały się już dawniej nienormal- 
nem zachowaniem się jogo. Kula rewolwerowa utkwiła 
w kości czołowej; od kilku dni denat pozostaje 
w szpitala tntejszym, pod obserwacją lekarską i nic 
wiadomo, jak się skończy nieszczęśliwy krok tego 
młodzieńca, który budził lepsze nadzieje.

Tarnów, 11 maja. (Kurs ogrodnictwa. —  Kon­
cert).

Praktyczny knrB ogrodnictwa dla nauczycieli 
szkół ludowych, urządzony staraniem Towarzystwa 
ogrodniczego w Tarnowie, rozpoczął się w dniach 
ostatnich. Uczestników, przybyłych z 18 okręgów 
szkolnych, powitał dr M. Gałecki, poczem nastąpiły 
wykłady. Nauka obejmuje teoryę i ćwiczenia prak­
tyczne. Prelegentami na kursio są pp.: W . Macia­
szek, dyrektor szkoły ogrodniczej, i profesor Ko­
złowski.

Dnia 12 bm. odbędzie się w sali „Sokoła" kon­
cert, z którego dochód będzie przeznaczony na T o ­
warzystwo Opieki uczniów szkół średnich. Atrakcją 
wieczora będzie odegranie jednoaktówki pod tytu­
łem: „W ieczór dziewiczy*. Tarnowska publiczność 
ma sposobność powiększenia finansowych zasobów 
Towarzystwa, którego celem jest wspieranie biednej 
młodzieży. Lambda.

Szkoły w powiocie żywieckim. Z żywca piszą 
nam: Po koniec roku 1908 powiat żywiecki zajmo­
wał czwarte od szarego końca miejsce pomiędzy 
temi galicyjskiemi powiatami, które miały najmniej­
szą liczbę szkół ludowych, a największą liczbę gmin 
bez szkół. Był to okręg szkół pokątnych, któremi 
ludność wiejska, emigrująca corocznie na roboty 
rolne do Prus, radziła sobie w biedzie swego analfa­
betyzmu. Od stycznia r. 1909 zorganizowano w po­
wiecie żywieckim 24 szkół ludowych dla 26 gmin.

Powiat liczy 70 gmin i ma obecnie 75 szkół 
ludowych, z tego 73 pospolitych, 1 wydziałową 
i 1 prywatną im. Hirscha. Od stycznia 1909 otrzy­
mał powiat na budowę szkół 159.400 K z krajo­
wego funduszu szkolnego. Przyznać się godzi, że 
działalność urzędującego od stycznia 1909 r. inspe­
ktora szkolnego okręgowego, w tym właśnie najbar­
dziej poprzednio zaniedbanym kierunku, jest energi­
czna i zdążająca do usunięcia dawnego marazmu.

Zakopane, 10 maja. (Ukonstytuowanie Rady gmin­
nej). Na wezwanie starostwa zwołał p. J. Mieloch, 
jako najstarszy asesor, 4  b. m. posiedzenie celem 
wyboru zwierzchności gminnej. Naczelnikiem gminy 
obrano p. Józefa Curusia, zastępcą naczelnika p. 
Wojciecha Roja, drugim zastępcą p. Jana Mielocha. 
W  miejsce p. J. Curusia został asesorem dr Józef 
Żychoń.

Gorlice, 8 maja. (Przedstawienie amatorskie. —  
Trzeci maj. —  O park miejski.) „Kółko miłośni­
ków sceny" wystawiło w niedzielę, 1 h. m., ko­
medyę Bałuckiego „Klub kawalerów* w szczelnie 
zapełnionej publicznością sali „Sokoła*. Bardzo 
inteligentnie wyreżyserowaną sztukę odegrano 
z werwą i temperamentem, a zwłaszcza główne 
role kobiece znalazły dobrą interpretację. Całość 
przedstawienia wywarła jak najlepsze wrażenie.

Uroczysty obchód kn uczczeniu konstytucyi 3-go 
maja odbył się we czwartek dnia, 5 b. m., stara­
niem połączonych polskich towarzystw w Gorli­
cach. Po uroczystem  nabożeństwie w kościele, 
uświetnionem śpiewem chóru gimnazyalnego oraz 
duetem wokalnym, udano się w pochodzie do sali 
„Sokoła* na uroczysty poranek, urządzony siłami 
T. S. L. za wstępem bezpłatnym. „Sokół* zaś 
urządził wieczór muzykalno-wokalny z nader obfi­
tym programem, wypełnionym w lwiej części przez 
pp. Skowrońskiego i Daneckiego, jako kierowników 
chóru, a nadto grą solową p. Daneckiego z akom­
paniamentem fortepianu. Słowo wstępne wygłosił 
z ramienia wydziału „Sokoła" p. Wacławowicz. 
Nader miłą niespodziankę sprawił publiczności chór 
seminarzystek pod kierunkiem p. Skowrońskiego.

Nadzwyczaj oryginalnie odbyło się , odsłonięcie 
pomnika Słowackiego w parku miejskim. Miano­
wicie bez szumnych zapowiedzi i afiszów, bez ca­
łego szablonowego aparatu przemówioń i fajerwer­
ków, lecz cicho, milcząco, niemal ukradkiem, wy­
cięto jedną całą aleję najpiękniejszą w parku i 
odsłonięto w ten Bposób widok na ścieżkę, prowa­
dzącą do cichego, czarującego ustronia, zwanego 
dawniej „świątynią marzeń nieokreślonych". Obecnie 
za pomocą palików i drutów ustronie to zostało 
ściśle określone, dla nadania zaś marzeniom z arna- 
torstwa zdecydowanego charakteru, ustawiono tam 
pomniczek słusznie nazwany skromnym, lecz nie­
słusznie bezpretensjonalnym. Wycięcie bowiem ca­
łej alei bez niczyjej aprobaty, a przedewszy3tkiem 
bez racyonalnej potrzeby, jedynie na karb preten­
sjonalności projektodawców bezpretensjonalnego 
pomnika położyć można. Proces „odsłaniania po­
mnika* jeszcze się nie skończył; owszem, mówią n 
nas ogólnie z przerażeniem, jakobyśmy dotychczas 
mieli dopiero „próbkę bez wartości" tego, co w 
danym kierunku jeszcze nastąpić może. Przeto nie 
od rzeczy będzie wystosowanie tą drogą apelu do 
wszystkich miłośników parku naszego, a przede- 
w szystkiom  do miarodajnych czynników w magi­
stracie, Radzie miejskiej i Towarzystwie upiększe­
nia miasta, aby energicznie zaprotestowały przeciw 
samowolnej gospodarco jednostek i raz wreszcie 
kres położyły temu sportowi ubierania lasku so­
kolskiego w „angielskie wąsy*. Do niedawna lasek 
był jedynem miejscem, gdzie z oblicza malkonten­
tów gorlickich wszelakiego autoramentu, znikał 
grymas niezadowolenia, obecnie zaś park stanowi 
to miejsce, które najpogodniejsze usposobienie zdoła 
zamącić wrażaniem niesmaku i obawy o przyszłość 
parku. Sprawę tu poruszoną polecamy gorąco uwa­
dze szerokiej publiczności naszego miasta.

Rzeszów, 11 maja. (Budowa elektrowni). W  dniu 
4 b. m. upłynął termin nadsyłania ofert na budo­
wę miejskiej elektrowni, która musi stanąć już 
w najbliższym czasie, a to ze względu na zawartą 
umowę kolei z gminą. Ofert nadesłano 17. Jak 
twierdzą kilka firm pruskich ubiega się też o u-i 
zyskanie tej budowy, co wywołuje żywe zaintere­
sowanie się opinii publicznej tą sprawą. Przed kil­
ku dniami otrzymali tutejsi radni jakoteż i magi- [
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strat propozycyę za strony przedstawiciela najwię­
kszej w monarchii fabryki elektrotechnicznej „Ganz“ , 
który w imieniu powyższej firmy chce zawrzeć 
z gminą kontrakt dzierżawy co do prowadzenia 
elektrowni.

Ropczyce, 8 maja. (Wieczór patryotyezny.) Dnia 
5 maja urządził „Sokół* tutejszy uroczysty wie­
czór ku uczczeniu rocznicy konstytucji 3 maja, 
W  wieczorku, oprócz sil miejscowych, wzięli udział 
pp.: Gnoiński z Tuchowa i Niedzielski ze Lwowa. 
Chór „Sokoła" pod kierownictwom drnha Bienia, 
wykonał udatnie „W ieniec pieśni polskich" Galla. 
To samo można powiedzieć o orkiestrze amator­
skiej. P. Gnoiński, jako skrzypek, wykazał w grze 
swojej znaczny zasób techniki; p. Niedzielski od­
śpiewał szereg pieśni z brawurą. Oklaskiwano go 
też rzęsiście, co spowodowało, że musiał śpiewać 
nad program. Pani Kleinmannowa wystąpiła n nas 
; o raz pierwszy. Piękny, metaliczny i o szerokiej 
skali głos, cechuje tę artystkę-amatorkę. Niemałe 
wrażenie wywarta deklamacja „Koncertu Jankiela" 
z towarzyszeniem fortepianu. P. Niedzielskiemu 
akompaniowała p, Tustauowska dyskretnie, sama 
zaś odegrała na fortepianie kilka utworów bardzo 
ładnie. Publiczności zgromadziło się wiele. Szkoda 
tylko, że slota przeszkodziła w przybyciu gości 
z okolicy. Czysty dochód z wieczorku przeznaczono 
na pokrycie kosztów zlotu grunwaldzkiego.

Radłów, 10 maja. Urządzeniem obchodu rocz­
nicy konstytucji 3 maja, który odbył się 8 b. m., 
zajął się, jak co roku, „Sokół". Program składał 
się z pochodu do kościoła druhów umundurowanych 
przy współudziale miejscowej ochotniczej straży po­
żarnej i jej orkiestry. Podczas nabożeństwa śpie­
wał mieszany chór sokoli pod batutą dra W iniar­
skiego. Po południa miał odczyt o pamiętnych 
dniach majowych wobec szczupłej niestety garstki 
słuchaczów, naczelnik miejscowej poczty, druh 
Daniec.

Przebieg obchodu, w którym prócz sokołów i 
straży pożarnej, ludność miejscowa prawie zupeł­
nie nie uczestniczyła, o programie uboższym Diż w 
latach poprzednich (zapomniano o iluminacji kart­
kowej, przemowie do ludu, jako też zaniechano 
urządzenia uroczystego wieczorku patryotycznego), 
był znamiennym nie tylko dla tutejszych stosun­
ków ogólno lokalnych, lecz także wyrazem zasto­
ju, jaki zapanował na dobre w roku bieżącym w 
agendach oddziała sceniczno-śpiewackiego tutejsze­
go gniazda, dzięki notorycznemu uchylania się od 
udziału w urządzaniu przedstawień druhów, posia- 
dających wszelkie kwalifikacje do występów sce­
nicznych. Nie miejsce może przedstawiać tutaj 
szczegóły niezwykłych w tntejszym gniaździe sto­
sunków, zauważyć jednak należy, że takie trakto­
wanie zadań sokolich wywiera wpływ deprawujący 
na pełne zapału i dobrych chęci umysły drabów 
młodych, a nadto tego rodzaju bierny opór i prze­
ciwdziałanie tak żywotnej akcyi, pozbawiając Tow. 
dochodów i moralnego znaczenia, paraliinje w wy­
sokim stopniu jego rozwój. Niepodobna także prze­
milczeć o tem, że „Sokół* nie zdobył się przez 
cały niemal czteroletni okres swego lśnienia na 
zaprenumerowanie odpowiednich czasopism, w sta­
raniach zaś o założenie biblioteki poprzestano na 
wydaniu odezwy do druhów, wzywającej do ofiar 
w książkach, która wobec znanej zresztą okolicz­
ności, że druhowie tutejsi nie obfitują w księgo­
zbiory, minęła bez echa. Stosunki te domagają się 
jak najrychlejszej Banacyi.

Kamionka, 10 maja. (Śmierć w płomieniach. — 
Pożar folwarku). Dnia 7 b. m. w południe wybnchł 
wielki pożar w Zabawie koło Suszna. Spalił się 
folwark Kraiuskiego, 6 gospodarstw włościańskich, 
składających się a kilkunastu budynków, przyazem 
znalazł śmiorć w płomieniach gospodarz Hryć Re- 
szytarskl, który podczas ratowania bydła ze stajni 
został zasypany palącym się dachem.

Pożar wznieciły dzieci, podpalając nieostrożnie 
nagromadzoną na podwórzu Reszytarskiego słomę. 
Zajęły się budynki folwarczne i dwór. W e dworze 
miał Kraiński około p ięć  tysięcy koron gotówki, 
która się spaliła. Ratunek był bardzo utrudniony, 
gdyż we dworze było około 150 naboi ostrych, 
które z gorąca co chwila eksplodowały, zagrażając 
życiu ratujących.

Budynki folwarczne -i 2 gospodarstwa włościań­
skie były ubezpieczone w krakowskiem Towarzy­
stwie, reszta w „Dniestrze". Szkoda wyniesie kilka­
dziesiąt tysięcy koron, spaliły się bowiem znaczne 
zapasy zboża i inwentarza na folwarku.

Stanisławów, 10 maja. (Ze sfer górniczych).— 
W  dniu 7 maja odbyło się zgromadzenia Koła sta­
nisławowskiego Związku polskich górników 1 hu­
tników. Przybyli reprezentanci wszystkich więk­
szych kopalń w okręgu górniczym stanisławowskim: 
z Dźwiniacza, Staruni, Biurowa. Rożnowa, Bitko- 
wa, Kałusza, Lanczyna. W  zgromadzeniu wzięli 
bardzo żywy udział nie tylko ‘ górnicy z wyższem 
wykształceniem technicznem lecz i sztygarzy. —  
Obrady, którym przewodniczył radca górniczy p. 
Marcin Szwabowicz dotyczyły głównie oprócz spraw 
organizacyjnych Koła, udziału Koła stanisławow­
skiego w II zjeździe P. G. i H. we Lwowie. De­
legat Związku radca górniczy pw Kamiński zdawał 
szczegółową relacyę z akcyi dotychczasowej komi­
tetu wykonawczego II zjazdu. Koło postanowiło 
zawezwać wszystkich wybitnych reprezentantów 
przemysłu górniczego i hutniczego do wzięcia u- 
działu w II zjeździe. Członek Koła p. Majewski 
zgłosił na zjazd odczyt, który ze względu na waż­
ność i aktualność sprawy duże obudzi zajęcie:' „O 
złożach soli potasowych". Ażeby na zjazd dać ró­
wnież obraz wytwórczości górniczo-hntniczej w ca­
łym okręgu, postanowiono zestawić pracę zbiorową
0 kopalniach, terenach i zdobycia płodów górni­
czych wraz dotycząeemi wykazami statystycznomi, 
wykresami i mapą poglądową. Opis taki szczegó­
łowy, dokładny, zestawiony przoz kierowników ko­
palń ludzi zawodowych i doskonale z miejscowemi 
stosunkami zaznajomionych, stad się może znamie­
nitym materyałem, którego tak nam jeszcze bra­
kuje. Zakończono obrady gorącym apelem do wszy­
stkich kolegów zawodowych, którzy do Koła je­
szcze nie należą, aby się w poczuciu obowiązku 
wspólnej pracy na polu przemysłu górniczego i 
hutniczego co rych le j do Koła wpisali.

Następne zebranie Koła Stanisławowskiego od­
będzie się w dniu 4 czerwca. Zgłoszenia przyjmuje 
przewodniczący Koła radca górniczy i naczelnik 
urzędu górniczego okręgowego w Stanisławowie p, 
Marcin Szwabowicz.

Operetka poznańska w Galicyi. Piszą nam 
z Poznania. Dyrektor teatru w Poznaniu, p. An­
drzej Lelewicz, po ukończeniu sozonu d. 16 b. m. 
wyjeżdża 18 b. m. na objazd całego szeregu miast 
do G a l i c y i .  Zabiera z sobą najlepsze siły ope­

retkowe, doskonale wyćwiczone chóry oraz orkiestrę,
1 która pod batutą kapelmistrzów Lehrera i Eich- 
staedca ogólnem cieszy się w Poznaniu powodze­
niem, Obok dramatu, którego poziom w drugim

[roku działalności podniósł się znacznie, zwłaszcza

w zakresie sztuki rodzimej, opera i operetka w 
świetnie zgranym swym zespole zapełnioną miały 
stale w Poznania widownię.

Policy* praska nie pozwala na całoroczny pobyt 
aktorów polskich w granicach Niemiec. Wobec te­
go wybiera się trupa poznańska do gościnniejszej 
Galicyi, gdzie rozpoczyna przedstawienia swe 21 
b, m. w T a r n o w i e ,  a kończy w drugiej połowie 
sierpnia w Z a k o p a n e m .  Operetka poznańska 
zwiedzi następnsące jeszcze miejscowości: Rzeszów, 
Jarosław, Przemyśl, Złoczów, Brody, Tarnopol, Brze- 
żany, Stanisławów, Kołomyję, L w ó w ,  Stryj, Sam­
bor, Sanok, Krosno, Jasło i Nowy Sącz.

Życzyć jej należy zupełnego powodzenia, na co 
w całej pełni zasługuje.

Ze św iata.
Pop mordercą. „Kuryer Poranny* donosi- W e 

wsi pod Mozyrem, gub. mińskiej, pop z a r z n ą ł 
s w e g o  s ł u g ę ,  który miał uzbieranych 200 rubli, 
poczem trupa podrzucił do stajni żyda, obok mie­
szkającego. Jeden z woźniców znalazł zwłoki w nocy. 
Policya aresztowała żyda i woźnicę. Nazajutrz 
dwóch chłopów zgłosiło się do komisarza z oświad­
czeniem, że jeśli nie ukarze ich za kradzież, złożą 
ważne zeznanie. Otrzymawszy obietnicę, opowiedzieli, 
że co noc kradli kartofle w piwnicy popa. Owej 
zaś nocy duchowny jeszcze nie spał, więc czatowali 
poza płotem i wtedy widzieli, jak pop niósł zwłoki, 
a żona jego ukrywała odzież zabitego.

Policya udała się zaraz do popa i znalazła tam 
pokrwawione ubranie. Popa i jego żonę uwięziono.

„Rodak Z Galicyi*. w Altenessen w Westfalii 
odbyła się w listopadzie uroczystość poświęcenia 
sztandaru tamtejszego polskiego Towarzystwa ró­
żańcowego. Uroczystość ta z przemowami polskiemi 
odbyła się przy zamkniętych drzwiach, ponieważ 
nowa pruska ustawa o stowarzyszeniach, jak wia­
domo, na publiczne przemowy polskie w okręgach, 
liczących mniej niż 60 procent ludności polskiej, 
nie pozwala. Aby uzyskać wstęp na salę komisarz 
pruskiej policyi politycznej przedstawił się zarządo­
wi Towarzystwa jako „świeżo przybyły rodak z 
Galicyi i gorący patryota polski*. Nieostrożni wpu­
ścili go na salę i zarząd Towarzystwa zapłacić 
teraz musi grzywnę za niedozwolone urządzanie 
polskich zgromadzeń.

Umorzenie Śledztwa. Piszą nam z Wiednia: 
W  grudniu z. r. aresztowano w Wiedniu Polaka, 
p. Jana Dembowskiego, pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz dwóch ościennych mocarstw, który, jako 
porucznik ułanów, miał zdradzać ważne tajemnice 
wojskowe. Sąd karny wdrożył śledztwo wstępne. 
Jan Dębowski był wprawdzie porucznikiem 5 pnłkn 
ułanów, jednak jeszcze w lipcu 1906 złożył stopień 
oficerski, wystąpił z wojska i wyjechał do Franeyi. 
Po powrocie do zdrowia osiadł w Wiedniu, z koń­
cem r. 1908 złożył egzamin w akademii cryental- 
nej, poczem zabrał się do drugiego, pragnąc po­
święcić się służbie w ambasadzie. Podczas pobytu 
w Wiedniu poznał się z dwoma panami, z których 
jeden uchodził za pensyonowanego porucznika dra­
gonów, drugi za kapitalistę. Dembowski spostrzegł, 
że są to ludzie nieuczciwi, więc się od nich od­
sunął. W  kwietnia 1909 wytoczono owym dwom 
panom proces o 27 oszustw. Wśród świadków po­
wołano i Dembowskiego, który zeznał dla nich ob- 
ciążająco. Tem się im naraził. Gdy karę swoją 
odcierpieli, wnieśli przeciw niemu oskarżenie o 
szpiegostwo. Pod tem oskarżeniem pozostawał Dem­
bowski przez cztery miesiące. Liczni świadkowie 
stwierdzili niewinność Dembowskiego. Sąd krajowy 
karny w Wiedniu umorzył 29 kwietnia śledztwo 
wstępne, wytoczono p. Dembowskiemu i stwierdził, 
że nioma podstawy do dalszych przeciw p. Dem­
bowskiemu kroków sądowych. Dnia 30 kwietnia 
p. Dembowski (jak już doniósł dziennik nasz —  
przyp. red.) został wypuszczony na wolność.

Zawieszenie strajku lekarzy. Pod przewodni­
ctwem starosty w St. Pólten odbyły się rokowania 
ze strajkującymi lekarzami powiatowych ka3 dla 
chorych robotników. Lesarze zgodzili się do 1 sier­
pnia pełnić obow iązki na dotychczasow ych  warun­
kach, a tymczasem rokowania w sprawie mającego 
się zawrzeć nowego kontraktu, odbywać się będą 
w Wiedniu pomiędzy państwową komisją kaB dla 
chorych a centralną organizacją lekarzy. Skargi, 
wniesione przeciwko lekarzom, zostaną cofnięte.

Napad na posła chorwackiego. Nowo wybrany 
poseł z Brodu w Chorwacji, Dr H i n k o v i c ,  jeden 
z głównych obrońców w wielkoserbskim procesie
0 zdradę stanu, był wczoraj w Zagrzebiu przedmio­
tem gorących owacyj, jakie mu wyprawiły na dworcu 
kolejowym zgromadzone na jego powitanie tłumy. 
Po mowach powitalnych na dworcu, olbrzymi tłum 
odprowadził posła IIinkovića do jego mieszkania. 
W  chwili jednak, gdy pochód skierowywał się 
z dworca ku miastu, młoda jakaś dziewczyna wyr­
wała się z tłumu i p o c z ę ł a  p o s ł a  o k ł a d a ć  
p a r a s o l k ą .  Tłum w jednej chwili rzucił się na 
nią i obił ją. Policya musiała dobyć szabel, aby 
obronić sprawczynię przed zajadłością tłumu. Spraw­
czyni napadu nazywa się Angela Pudija, ma lat 20
1 jest pracownicą jednej z tamtejszych drukarń.

Gdy Dr Hinkovic pojawił się w kilka godzin po
zajściu w Sejmie, posłowie przyjęli go owacyjnemi 
okrzykami.

Tytoń powodem śmierci króla Edwarda: „Bri-
tish Medieal Journal* obok tygodnika „Lancet" 
najpoważniejsze w Anglii wydawnictwo lekarskie, 
pisze z powodu śmierci Edwarda: „Król cieszył się 
bardzo silnym organizmem, ale od wstąpienia na 
tron nie miał ani jednego dnia rzeczywistego wy­
poczynku. Boz przerwy wypełniał wszystkie towa­
rzyskie i polityczne obowiązki swojego wysokiego 
stanowiska. Bezpośrednią przyczyną jego śmierci 
był udar serca, spowodowany złem krążeniem krwi, 
które znowu zostało wywołane nadmiernam pale­
niem cygar. Król palił wielkie i silne cygara, o- 
sobno dla niego wyrabiane.

Dar Grunwaldzki. De administracji „N. Refor­
my" nadesłali: Tow. zaliczkowe w Radłowie 100 
kor., szkoła dramatyczna Michała Przybyłowicza z 
przedstawienia danego dnia 8 maja 10 kor.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonych słuchaczów praw Aleksandra Władysława, Tym - 
kowicz-Ozajkowskiego i Józefa Kazimierza W iszniew ­
skiego praktykantami konceptowymi w dyrekcyi noczt 
we Lwowie.

Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało ko­
misarzy straży skarbowej I klasy: Jana Forostynę, St. 
Boro, M. Gutowskiego i J. Stanisławskiego starszymi 
komisarzami straży skarbowej II klasy w IX klasie 
rangi; komisarzy stiaży skarbowej II klasy A. W andy- 
cza, J. Kotowicza, JrC. Briloknera, A. Osobliwego, Euz. 
Franza i K. Slcdzińskiego komisarzami straży skarbo­
wej I klasy w X  klasie rangi, a komisarza straży skar- 
bowoj II klasy L. Sklenarza prowizorycznym komisa­
rzem straży skarbowej I klasy.
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Z kalendarza. W e czwartek 12 m aja: Pankracego 
i Nerensza m ,; w piątek 13 maja: Serwacego b. w .; w 
sobotę 14 m aja: Bonifacego m. i Justyna.

Wsoaód słońca dn. 13 maja o godzinie 3 m. 69, za­
chód o godz. 7 m. 13; długość dnia godz. 15 m. 14.

Z krakowskiego abserwatarymsi. — Dnia 11 maia 
termometr doszedł od ♦  10'2 do 23 2 C.; barometr 
podnosił się.

Dnia 12 maja o godzinie 7 t u b o  stan barometru 742‘ż 
mm., termometru 15'2 C,; wiatr wschodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowi®.
W e czwartek: „W esele".
W  piątek: „K oncert".
W  Eobotę; „Komedya o człowieku, który zaślubił nie- 

m owę" Anatola France". „Komedya o człowieku, który 
redagował gazetę rolniczą" Marka Twaina.

W ciedzieię po południu: „Kom edya om yłek"; wie- 
ezór: „Zaczarowane koło".

W  poniedziałek po południu: „Kościuszko pod Rada*, 
w icam i"; w ieczór: „Balldyna".

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim

W e czwartek: „W esoła para".
W  piątek: „Jadzia do wszystkiego*.
W  sobotę: „A ch ! ta wiosna!*

Dział ekonomiczny.
X  Ceny mąki notowane w Hali zbożowej 

W Krakowie. Z powodu wielkich trudności techni­
cznych w wypośrodkowaniu cen dla mąki niestałe­
go typn, ograniczyła się Hala zbożowa, z dniem 
8 kwietn!a 1910, w swoich oficjalnych notowa­
niach, do podawania cen tylko za mąkę galicyjską 
i krakowskiego okręgu s t a ł e g o  typu.

x  Komisye rachunkowe Rady nadzorczej „W i­
sły", ludowego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, ukończyły swe prace przed po­
siedzeniem pełnej Rady nadzorczej, które się odbę­
dzie dnia 21 maja b. r., o godzinie 9 rano. I Wal­
ne zgromadzenie delegatów „W isły* odbędzie się 
tego Eamego dnia, o godz. 4 po południu, w sali 
Rady powiatowej w Krakowie, przy nl. Pijarskiej.x  Tow. akcyjne zakładów dra Cftramca. —
Z Zakopanego donoszą nam: Ministerstwo spraw 
wewnętrznych na wniosek namiestnictwa udzieliło 
koncesyi na Towarzystwo akcyjne dla zakładu drr 
Chramca pod firmą: „Zakład wodoleczniczy dra A. 
Chramca w Zakopanem T. A ." z kapitałem zakłado­
wym dwa miliony koron.

Założycielami tego towarzystwa są: Bank krajo­
wy, krakowska filia Wiedeńskiego banku związko­
wego i oboje pp. Cbramcowie, dotychczasowi wła­
ściciele zakładu. Cena akcyi wynosi 200 koron.—  
Dr Chramiec, względnie Towarzystwo akcyjne, zdo­
bywa tym sposobem kapitał celem rozszerzenia za­
kładu na wielką skalę. Frzedewszystkiem ma się 
zaraz budować wielki dom mieszkalny, murowany,
0 100 pokojach, z wielkim nowoczesnym komfor­
tem. Następnie ma powstać dom zdrojowy, nietylko 
dla gości zakładowych, lecz także dla wszystkich 
kuracyuszów zakopańskich. —  Wskntek tej nowej 
organizacji każdy miłośnik Zakopanego ma możność 
przyczynienia się do jego podniesienia I stania się 
rzeczywistym uczestnikiem jego rozwoju. Nie wąt­
pimy, że wobec zainteresowania się sprawą tą ogółu
1 wobec znanej renomy zakładu wszystkie akcye 
pozostaną w polskich rękach po ogłoszeniu subskryp­
c ji. —  W  ten sposób, na wzór niemal wszystkich 
wielkich zdrojowisk zagranicznych, może sobie pol­
skie społeczeństwo stworzyć w Zakopanem własne 
i wspaniałe schronienie nietylko dla kuracji, leci 
także dla rozrywki i wypoczynku.

*■ Iposllsa lwowska.
L w ó w , 12 maja.

Na ^Wystawę powszechną* we Lwowie nade­
szło do tej pory zgłoszeń na przeszło 1000 dzieł; 
nadspodziewany udział w wystawie bierze Kraków 
i Warszawa, jak również wszyscy wybitniejsi ar­
tyści, mieszkający zagranicą. Atrakcyą a poniekąd 
sensacyą wystawy będzie oibrzymich rozmiarów 
(10 m. X  5Y3 m.) płótno znanego zaszczytnie 
artysty, Wierusza K o w a l s k i e g o ,  p. t. „Napad 
wilków*. Zupełnie nowe dzieła, dotychczas nigdzie 
nie wystawiane, przesyłają: Azentowicz, Malczew­
ski, Kossak, Mehoffer, Poznańska, Fałat, Weiss, 
Pochwalski, Chełmoński, Radziejowski, Żelechowski, 
GlieensztajD, Czarnowski, Augustynowicz, Rozwa­
dowski, Dunikowski i t. d. W  tych dniach pojawi 
się na ulicach główniejszych miast galicyjskich 
afisz, projektowany przoz prof. Mehoffera.

Budżet m. Lwowa na rok 1910, nad którym 
Rada miasta rozpoczęła wczoraj obrady, jest, wedle 
ostatecznych zestawień następujący: rozchody-zwy­
czajne koron 7.600.249, przychody zwyczajne kor. 
7,606,207, wobec czego spodziewana nadwyżka wy­
nosi koron 5.958; —  wydatki nadzwyczajne koron 
117.000. dochody nadzw, w tej Eamej wysokości. —  
W sześcioletnim okresie wzrastał budżet miasta co­
rocznie o kwotę około pół miliona koron, za cały 
ten czas wzrósł o kwotę 2,175.048 koron, czyli 
prawie o 50 procent budżetu z roku 1905. W y­
datki w dziale budżetu szkolnego ł oświatowego 
wynoszą w roku 1910 koron 2,034.613, a wyda­
tek funduszu gminy w gotówce 1,649.520 koron, 
co stanowi więcej, niż piątą część ogółu wydatków 
gminnych. Szkoły żeńskie kosztują gminę 750.000 
koron, a męskie 550.000 kor. —  Na szkolnictwo 
zawodowe łoży gmina 117.592 kor. Wydatki per­
sonalne wynoszą: prezydyum miasta 58.760 koron, 
personal urzędniczy 858.248 kor., pomocnicy urzę­
dowi 186.260 koron, służba miejska 422.150 kor., 
razem 1,525.288 koron.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Zaczarowane koło*.
W sobotę po południu: „Chory z urojenia" i „Pan 

Benet"; wieczór: „Hrabia Lnksennurg*.
W niedzielę po południu: Leatomyślna siostra"; — 

wieczór: „Krysia leśniczanka".
W poniedziałek po południu: „Madame Sans-Gene"; 

wieczór: „Hrabia Laksenburg".
Yće wtorek: „Hrabia Lnksenburg",

Wiadomości artystyczno, naukowe i literackie.
—  ian Świerk „O statni". Jesi to w barwnej 

i wzruszającej formie opowiedziana historya ostat­
niego partyzanta z r. 63, księdza Stanisława Brzóz­
ki. Gdy wszyscy już z pola walki ustąpili, gdy 
już wróg wszystkim broń z dłoni wytrącił, został 
się jeszcze on jeden, „Ostatni* i do roku 1865 
na posterunku trwał. Piękna, bohaterska postać 
kapłana obrońcy wolności rysuje się w tej gawę­
dzie Świerka, jako świetlany obraz tej postaci 
z chaty podlaskiej, która ma być symbolem ludu 
wytrwałego i miłującego kraj.

—  Powiedz, kto ci pomagał, żeś tak długo je­
szcze trwał w buncie, ty —  ostatni! _  pytają 
Moskale.

—  Jestem ostatni ujęty, ale nie ostatni obrońca
!

.ą&£# f  fabryczny D  J  i l i  M  M i J f iP  i PARASOLI................. Ceny bez konkurencyi
jgg(f f i skład - -  T C  W P P w l r M i i  poleca Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 1?.
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— Jakto, zostali jeszcze? powiedz ich imiona!
—  Lud! Nie zginie ostatni obrońca, bo przyjdą 

nowi i będą pierwsi.
„Ostatni" powinien znałeść się w każdej biblio 

tece miejskiej i w ręku dzieci polskich, aby znano 
n nas, kim byt ksiądz Brzózka.

—  Jadwiga z Łobzowa wydała dwie sztuczki 
dla scen amatorskich. „W iw at hetman Jan Sobie­
ski" i „Jeszcze Polska nie zginęła'-'. Są to wesołe, 
dziarskie obrazki sceniczne, njęte w rymy łatwe, 
a dają wspomnienie historyczne o zwycięstwie pod 
Choeimem i o Legionach. Są one bardzo odpowie­
dnie dia scen szkolnych i mogą być odgrywane 
na popisach. Wszystkie książeczki z biblioteczki Ja­
dwigi z Łobzowa rozchodzą się bardzo szybko i 
mile są witane przez dziatwę, więc 1 nowo wyda­
ne przyjęte będą chętnie.

—  Architekt. Bok XI. Kwiecień 1910. Wraclaw 
Krzyżanowski: O zamierzonej regaiacyi śródmieścia 
Krakowa. Tad. Niedzielski: Ruch miejski w przy­
szłym Krakowie. Konkursy. Piśmiennictwo w do­
datku illnstrowanym. Projekty konkursowe kościoła 
we wsi Orłów gnb. lubelskiej i J. MehofŁra: 
Witraż „Chrystus" w katedrze na Wawelu. Dar 
p. Er. Jerzmanowskiej.

— Nowe książki:
Br L- K u b a l a :  Szkice historyczne. Serya trze­

cia. (W ojna moskiewska 1654— 1655). Warszawa. 
Nakładem Gebethnera i Wolffa.

Jan B e ł c i k o w s k i :  Pamiętniki nauczyciela na 
pensyi. (Palące zagadnienia na tie stosunków szkol­
nych w Warszawie). Warszawa 1910.

Dr Aleksander Ł u c k i :  Młodość Kazimierza 
Brodzińskiego. Kraków, 1910. Nakładem Akademii 
umiejętności.

K s i ę g i  r e f e r e n d a r s k i e .  Tom I. (1582—  
1602) wydał Ignacy Tadeusz Baranowski, Warsza­
wa, 1910. (Wydawnictwa Towarzystwa naukowego 
warszawskiego nr 4).

W ład. M. K o z ł o w s k i :  Historya filozofii w 
X IX  wieku. (Podstawy wykształcenia współczesnego. 
T. XII). Warszawa, 1910. Wydawnictwo M. Arcta. 
75 kop.

H i s t o r y a  r e w o l u e y i  f r a n c u s k i e j .  W e­
dług ^Aularda, Carnota, Baxa i innych opracował 
W ł. II. Kozłowski. (Podstawy wykształcenia współ­
czesnego. Tom XIII). Warszawa. Wydawnictwo 
3f. Arcta, 75 k.

M o j e  p i s e m k o .  Tygodnik obrazkowy dla 
dzieci. Tom XV. R. 1910. Warszawa. Wydawnictwo 
IŁ Arcta.

S z t u k a  s t o s o w a n a .  Wydawnictwo Tow. 
Polska sztuka stosowana w Krakowie. Rok 1909. 
Zeszyt 13,

1 lo s .  Wzajemnym ubezpieczeń.
Dziś przed południem o godz. wpół do 11 

otwarł przewodniczący p. M ę c i ń s k i  X L IX  
Zgromadzenie ogólne Tow. wzaj. ubezpieczeń. 
W  zagajenia podniósł przewodniczący, źe Tow. 
itale się rozwija. Dowodem tego jest, że w dzia­
ło ogniowym przekroczyło się w ubiegłym roku 
sumę 2 miliardów koron, a fundusze zapasowe 
Wynoszą 56 milionów. Następnie poświęcił ża­
łobne wspomnienie zmarłemu delegatowi w ob­
wodzie lwowskim, bar. Adamowi Horochowi, 
którego pamięć uczcili zebrani przez powstanie. 
Jako nowego delegata z obwodu lwowskiego 
powitał przewodniczący p. Dawida Abrahamo- 
wicza. Na asesorów powołał pp. Barbackiego i 
Edera, a na sekretarza p. Mięsowicza.

Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej Bady 
nadzorczej z wyboru delegata w obwodzie lwo­
wskim, przyjęto do wiadomości i zatwierdzono 
Wybór jego.

Z kolei sprawozdanie i wnioski Bady nad­
zorczej w przedmiocie wyników rachunkowych 
W ostatnim roku administracyjnym: a) z działa 
tbezp. od ognia, b) z działu ubezp. od gradu, 
e) z działu ubezp. na życie —  przedłożył p. 
Rrbański.

W  dyskusyi zabrał głos delegat G r o m i e  ki,  
który żądał większej oszczędności w wydatkach 
jta admistracyę i zwracał uwagę, iż Tow. od 
kilku lat traci stale na kontrasekuracyę.

Odpowiedział interpelantowi dyr. Paszkowski, 
te koszta administracyjne są niewielkie, a stra­
ty na kontrasekuracyę zmniejszają się.

Sprawozdawca p. U r b a ń s k i  podniósł, iż 
koszta na administracyę nie są większe, niż w 
innych Towarzystwach. Na kontrasekuracyi To­
warzystwo traci w latach niepomyślnych, zy- 
Iknje w pomyślnych.

Na wniosek sprawozdawcy p. Urbańskiego i 
przedstawiciela komisyi rewizyjnej p. Bielań- 
skiego udzieliło zgromadzenie absolutoryum za­
rządowi działu ubezpieczeń od ognia.

Przy sprawozdania z działu ubezpieczeń od 
gradu zabrał w dyskusyi glos delegat p. Ci eń-  
« ki ,  który podniósł niedomagania likwidacyi. 
belegaci usuwają się od uczestnictwa w likwi­
dacyi, gdyż one przypadają na najgorętszy dla 
rolnika czas, lipiec i sierpień, a odszkodowanie 
jest minimalne. Wskutek tego sami likwidato- 
rowio przeprowadzają likwidację i protokół da­
ją do podpisania delegatowi, który nie był na 
miejscu, co nie powinno mieć miejsca. Dlatego 
mówca stawia rezolucję, abv tantyemy dla de­
legatów' podniesiono na 20 kor.

Kilka słów wyjaśnienia udzielił dyrektor G a­
ra p i c h.

Delegat p. Cieński dodaje, że celem jego re- 
zolucyi jest zmuszenie delegatów do uczestni­
czenia w likwidacyi.

Delegat P o d l e w s k i  żąda ujednostajnienia 
tantyem 20 kor. dla delegatów z działa ognio­
wego i gradowego. Następnie żąda, aby odszko­
dowanie z działu gradowego było wypłacane 
bez potrącania naieżytości dłużnej, która ma być 
potrąconą z drugiej raty.

Dyr. G a r a p i c h  odpowiedział, że rezolucye 
p. delegata weźmie dyrekcja Tow. pod życzli­
wą rozwagę.

Obrady trwają dalej.

nota w odpowiedzi od mocarstw opiekujących 
się Krętą, które na protest Turcyi oświadczają, 
że złożenie przysięgi części deputowanych gre­
ckich królowi greckiemu n i c z e g o  n i e  z m i e ­
n i a  w „status ąuo“ .

Minister uważa tę notę za n i e w y s t a r ­
c z a j ą c ą ,  aie w każdym razie Porta interpre­
tuje ją jako zapewnienie u t r z y m a n i a  praw 
zwierzchności Turcyi.

Rada ministrów p o d z i e l a  -wzburzenie Izby, 
jednakże nie może przysięgi złożonej uważać 
za naruszenie w czerakoiwiek zwierzchności tu­
reckiej. Cokolwiek Kreteńczycy uczynią —  mó­
wił minister —  K r e t a  z a w s z e  p o z o s t a ­
n i e  c z ę ś c i ą  T u r c y i .

Na żądanie kilku posłów oświadczył w i e l k i  
we z y r ,  że i on jest za definitywnem wyjaśnie­
niem tej kwestyi w duchu utrzymania zwierzch­
ności Turcyi. Izba prżyjęła oświadczenie rządu 
do wiadomości.

WaIki w illhasll.
Berlin. „Beri. Tgbltt" donosi ze Skoplje: K o - 

ło  S t r i n j a  t o c z ą  s i ę  n o w e  w a l k i  z p o '  
w s t a ń c a m i .

Konstantynopol. Oficyalna depesza T o r g n t a  
paszy donosi, że po 3 dniowej walce, wojsko 
oczyściło zupełnie doiinę C z a r n o l j e v o i  spa­
liło wieś Budakovo, gdzie mieszkał szef powstań­
ców Hassan-Hussein.

Powstańcy z wielkiemi stratami u c i e k l i  
ku DjakoYO. 8 żołnierzy z a b i t y c h ,  2 ofice­
rów i 18 żołnierzy rannych.

Połączenia telegraficzne z Prizrend i Yeri- 
soyicami będą d z i ś  p r z y w r ó c o n e .

Wiedeń. Dzienniki donoszą, Ż9 wczoraj od­
czuto bardzo silne trzęsienie ziemi w Semme- 
ring. W  Glcgnitz odczuto nadzwyczaj silne 
trzęsienie, które trwało 4  do 5 sekund. Zegary 
stanęły, a wiele przedmiotów spadło ze ścian 
na ziemię. Liczne mieszkania wykazują rysy 
n a vpowałach. Mieszkańcy w panice uciekli na 
ulice i c z ę ś ć  n o c y  s p ę d z i l i  na  po l u.

13,  K r z y s z t o f  ory
5£K »ai5 ;ia ’ssr, Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany,., pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lob na spłaty nawet 
iwadziestoiniesięczne. Instrumenty używane od 
cea najniższych.

Wj«4ai57a@al9 z i ś c i ł .
Loadyn. Król, królowa, królowa-wdowa i inni 

członkowie domu królewskiego byli wczoraj na 
krótkiem nabożeństwie, odprawionem przy zwło­
kach króla Edwarda przez arcybiskupa Canter- 
bury.

Wieczór złożono zwłoki w trumnie i wysta­
wiono w s a l i  t r o n o w e j .

Londyn. Obie Izby parlamentu zbiorą się 17 
b. m., aby przyjąć zwłoki króla przy przewie­
zieniu do Westminster-Hall.

B fa s fę p sa  fr o n o . '
Londyn. Z powodu małoletuiości obecnego na­

stępcy tronu, ustanowiony będzie ewentualnym 
regentem ks. C o n n a u g h t ,  wuj obecnego 
króla. “'W — v

(Tel .  „N. R e f o r m y " ) .
Waszyngton, 12 maja.

Wczoraj odsłonięto tu w Parku Narodowym 
pomniki polskich bohaterów: K o ś c i u s z k i  i 
P u ł a s k i e g o ,  którzy wałczyli o niezawisłość 
Ameryki. Odsłonięcie nastąpiło w uroczysty 
sposób. Pomnik Pułaskiego jest podarunkiem 
Kongresu amerykańskiego, pomnik Kościuszki 
darem polskiego narodu, mianowicie fundacyą 
rozmaitych polskich związków, przedewszyst- 
kiem Polskiego Związku narodowego (Polish- 
National-Alliance). Czas uroczystości był tak 
oznaczony, że prezydent T a f t  mógł wziąć 
udział w odsłonięciu obu pomników.

Przy odsłonięciu pomnika Pułaskiego wygło­
sił uroczystą mowę prezydent Stanów Zjedno­
czonych T a f t ,  przy odsłonięciu pomnika Ko­
ściuszki sekretarz wojny Dickinson.

Mowa Tafta. ^
Prezydent T a f t  poświęcił obu wodzom sło­

wa uznania i porównał ich z Laffayettem i Ro- 
chambeau. Wskazanem jest, aby Ameryka bo­
haterom, którzy w godzinę niebezpieczeństwa 
przybyli jej z pomocą, poświęciła trwały znak 
wdzięczności.

Gdyby Pułaski, i Kościuszko mogli widzieć, 
jak trzy miliony polskich obywateli zajmują ich 
honorowe miejsce wśród ludności Ameryki, do 
której pomyślności się przyczyniają gdyby mo­
gli odczuć szczęście, jakie oni znaleźli pod sztan­
darem gwiaździstym, którego obaj generałowie 
dopomogli obronić, —  to odczuliby, że praca ich 
nie była daremną.

Mowa Dićkinscna.
Sekretarz wojny D i c k i n s o n  również wy­

raził się z wielkiem uznaniem o polskich wo­
dzach. Powiedział on, że Kościuszko nie jedną 
ze swych szlachetnych zalet zawdzięcza swemu 
przestawaniu z Waszyngtonem. Od początku jego 
działalności aż do pola walki, na którcm Ko­
ściuszko padł okryty ranami, wypowiedziawszy 
słowa „Finis PoIonia9:‘ (?), n ie  m a s z  an i  
j e d n e j  s k a z y  na  j e g o  c h w a l e .

Jego miejsce jest wśród bohaterów świata, 
a imię jego na zawsze jest złączone z Jerzym 
Waszyngtonem.

Uroeaystośsi.
Odsłonięcie pomników poprze- 
w ' o j s k o w a ,  w której brały 

udział regularne pułki, siacyonowane w Fort 
Myers i gwardya narodowa Stanu Columbia.

I Aissfry! i
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 12 maja.) 

Zajśsle parlamsatarae.
Wiedeń. Prezydent P a 11 a i dopiero dzisiaj 

rano otrzymał list pos. B r e i t e r a  i p o p r o -  
sr ł  z a r a z  na  s e k u n d a n t ó w  p o s ł ó w  
P a n t z a  i S t Ol z l a .

„Arb. Ztg“ i „Eeichspost" a t a k u j ą  pos. 
B r e i t e r a  za ten list, który, ich zdaniem, gro­
zi* prezydentowi Pattaiowi wypoliczkowaniem. 
Dzienniki ta jednak przyznają, że postępowanie 
Pattaia nie było również bez zarzutu.

SzesI o porcsaraiaaśa,
Praga. Pos. Z a h r a d n i k  oświadczył wczo­

raj ponownie na zgromadzeniu wyborców, że 
jest przeciwnikiem polityki frazesów i żąda od 
posłów pracy. Mówca nie waha się wcale o- 
ś władczy ć publicznie, że jest za porozumieniem 
z Niemcami, jednak nie za każdą cenę.

gsfsa bvśatacid*
Sarajewo. S e j m  b o ś n i a c k i ,  który zbierze 

się w p o ł o w i e  m a j a  obradować będzie do 
końca czerwca, poczem odroczy się do wrze­
śnia. . c - -

Na jednym z pierwszych posiedzeń Sejmu rząd 
przedłoży projekt ustawy o f n k. u 11 a t y w n o m 
u w ł a s z c z e n i u  w ło A A ia n ^ '”

TM yę&dok  p s & s s a s  pF& fsaiflfa

Budapeszt. Wczoraj przy wjeźuzie cesarza 
do zamku wybuchła wśród niezwyle licznie ze­
branej publiczności p a n i k a .  W  jednym z po­
bliskich sklepów e k s p l o d o w a ł  mianowicie 
g a z ,  eo wywołało s i l n y  huk.  W  pierwszej 
chwili sądzono, że  to  z a m a c h .  Dopiero pó­
źniej, gdy wyświetlono przyczynę wybuchu, pu­
bliczność się uspokoiła.

Waszyngton.
dziła p a r a d a

E aaa jp as ś tm y .
Waszyngton. Równocześnie z odsłonięciem po­

mników Kościuszki i Pułaskiego otwarto tn 
p o l s k i  K o n g r e s  n a r o d o w y ,  w którym 
wzięło udział około 1000 delegatów ze wszyst­
kich stron Stanów Zjednoczonych.

T elsiip ass i H o sssY fiila .*»■/
Waszyngton. R o o s e y e l t  przesiał z Berlina 

na uroczystość odsłonięcia pomników Kościuszki 
i Pułaskiego na ręce Polskiego Związku Naro­
dowego następujący telegram:

„Przyjmijcie panowie moje życzenia dla wszy­
stkich Amerykanów polskiego urodzenia czy po­
chodzenia, z okazyi odsłonięcia pomników obu 
wielkich polskich bohaterów, Kościuszki i Puła­
skiego, których imiona na zawsze zapisane są 
na honorowych kartach amerykańskiej historyi*.

(Telegramy „fi. Reformy" z dnia 12 maja.)

Konstantynopol. Izba obradowała wczoraj nad 
interpelacjami w sprawie stanowiska rządu wo­
bec naruszenia praw zwierzchności Turcyi przez 
p r z y s i ę g ę  d e p u t o w a n y c h  k r e t e fi- 
l k i  ch. Minister s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
podniósł, że przysięga, złożona w zgromadzenia 
larodowem na Krecie, narusza prawa Turcyi, 
oraz podał do wiadomości, źe nadeszła właśnie

Berlin. Z N o w e g o  J o r k u  donoszą: W St. 
Josó w Costa-Rica odczuto wczoraj bardzo sil 
no trzęsienie ziemi. L u d n o ś ć  b i w a k u j < 
p o d  g o ł e m  n i e b e m,  nie mając mieszkań 
lub też obawiając się wracać do ocalałych do 
mów; gdyż każdej chwili g r o ż ą  o n e  z a ­
w a l e n i e m .

Iffiiazis i Mepiim
iliteolcl Joiej Rsforaw"

z dnia 12 maja.

M im a pss. Parczewskiego w Bianls,
P6tereburg. Podczas pierw szego posiedzenia 

komisyi Dam y w  sprawie finlandzkiej, poseł 
Parczewski, wykazaw szy na zasadzie danych 
historycznych i prawno - politycznych, że słu­
szność leży po stronie F inlandczyków , oświad- 
czył:

Projekt znajduje się w ścisłym związku z 
ogólną polityką nacjonalistyczną czasów osta­
tnich. D z i a ł a l n o ś ć  t r z e c i e j  D u m y  po ­
w i n n a  r o z w i a ć  n a d z i e j ę ,  że  r o s y j -

k i e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a r o d o w e  
p o ł o ż y  k r e s  p o l i t y c e  p r z e ś l a d o w a ­
n i a  n a r o d o w o ś c i .  Dotychczas Polacy są­
dzili, że - wrogiem obcogiemieńcom jest tylko 
rząd rosyjski, obecnie jednak okazuje się, że 
w r o g o  u s p o s o b i o n y m  w z g l ę d e m  n i c h  
jest także n a r ó d  r o s y j s k i j y  o s o b i e  D a ­
my.

Sefm f&las&zkf.
Beriln. Dzienniki donoszą z P e t e r s b u r g a :  

Postanowiono na razie Sejmu finlandzkiego nie 
ro z w i ą z y w a ć .  )

ff ljĘgk pstsizfl sasatsys&icis Sapjas,
Paterahurg. Senator Garin sporządził pierw­

szy szczegółowy spis szkód, wyrządzonych przez 
intendanturę. Szkody te sięgają sumy k i l k u ­
d z i e s i ę c i u  m i l i o n ó w  r u b l i .

E c 3 s e v e l4  w  E e e lin is .
Berlin. Amerykański ambasador H i 11 z mał­

żonką wydali wczoraj wiecz. na cześć Roose- 
yelta bankiet, w którym między innymi wzięli 
udział kanclerz B e th m a n n -H o llw e g , sekretarz 
spraw zagr. S c h On  i inni.

Esssfrselsalfi rsssfalacyo^siśar.
Berlin. Z T e h e r a n u  donoszą: Koło Tebris 

r o z s t r z e l a n o  d w ó c h  r e wo l u e y o n i s t ó w,  
mimo, że powoływali się na Rosyę.

Katastrofa trzpienia ziemi.
San Josś. (Costa Rica). Po kilku mniejszych

■  lii V
(Telegramy „N. Reformy" z d. 12 maja.)

¥Jied»ń. Trzęsienie ziemi, jakie tutaj wczoraj 
o godz. 9 minut 17 wieczór odczuto, (Zob. nu­
mer poranny; prz. red.) nie wyrządziło, o ile 
dotąd wiadomo, żadnych szkód, chociaż w nie­
których dzielnicach było bardzo silne.

Według zapisków aparatów sejsmograficznych, 
ruchy i wstrząśnienia podziemne trwały prze­
szło 4  minuty, w ciągu których dały się od­
czuć dwa szczególnie silne h u k i  podziemne.

Bardzo silne trzęsienie było na S e m m e r i a  
gu. Z hotelów powybiegali goście, którzy już 
spali. Zapanowała ogromna panika, tern bardziej,
ża obawiano się p o n o w n o g o  wstrząśnienia. . „ . . _

Podobne wiadomości nadchodzą z G l o g n i t z  dało się tu wczoraj odczuć g w a ł t o w n e  t r z ę -  
inaycłi okolic Semmeringu. Dość silne wstrzą. s i e n i e  ssie mi. T y s i ą c e  m i e s z k a ń c ó w

Burza i zawiaje.
Z Berlina telegrafują: W  całych Niemczech 

panowały wroraj o g r o m n e  b u r z e  i z a w i e -  
j e, które wyrządziły bardzo wielkie szkody. 
W  niektórych miejscowościach panował formalny 
o r k a n ,  który zrywał dachy. W  Hannowerze 
zginęły od pioruna trzy osoby.

Z Pragi telegrafują: Prawie w całych Cze­
chach północnych panowała wczoraj b u r z a  
z p i o r u n a m i .  Bardzo wiele ucierpiała z te­
go powodu miejscowość kąpielowa F r a n z e n s- 
b a d, gdzie burza zniszczyła park i uszkodziła 
wiele domów.

P o  z a m k a i ę c l a  i r a m a r n .
Kraków, 12 maja.

Złodzieje sklepowi. Wczoraj popołudniu do akie- 
pu p. Salomona Pitzelesa przyszła jakaś mała dziew­
czynka, która zażądała wstążki, W  chwili, gdy jej 
podawano żądany towar, dziewczynka owa skorzy­
stała z chwilowej nieuwagi personaln sklepowego 
i schowała szybko pod fartuszek zabraną z lady 
paczkę z 12 krawatkami. —  Zauważono to jednak 
i odebrano skradziony towar, a młodą złodziejkę 
o d d a n o  w r ę c e  p o l i c y i .

Przy dziewczynce tej, którą się okazała 10-let- 
nia Kazimiera P r ó c h n i c k a  ze Lwowa, znalezio­
no nadto cztery szczotki z firmą Komorowskiego. 
Przy rewlzyi, przedsięwziętej w mieszkania aresz­
towanej przy ni. Grzegórzeckiej pod L. 14, znale­
ziono c a ł y  m a g a z y n  n a j r o z m a i t s z y c h  
p r z e d m i o t ó w ,  jak: mufki, paski studenckie, 
szczoteczki różne I t, d. i t  d., pochodzące z kra­
dzieży sklepowych.

Jako współwinnych w kradzieżach 10-letnlej Ka­
zi aresztowano jej 18 - letnią siostrę Maryę i 11- 
letniego brata Zygmunta. Aresztowanych odstawio­
no do aresztów policyjnych pod telegrafem, gdzie 
prowadzone są dalsze dochodzenia.

Wczoraj aresztowała polieya również 47 * letnią 
Rozalię Friedmann, która nieświadomym sprzedawa­
ła tombakowe pierścionki za złote.

Morderstwo, z Wiednia teiegrafą: W nocy nie­
znani sprawcy dokonali mordu rabunkowego na 
29-letnlej prostytutce P i l l e r ó w n l e ,  rodem z Ba- 
waryi.

Zemsta W czasie procesyl. Z Zamościa w Kró­
lestwie donoszą o następującem zajściu, jakie wy­
darzyło się tamże w dniu 8 bm.

W  dniu tym ze wszystkich cerkwi prawosła­
wnych wyszły procesye na cmentarz. W  ehwili, 
gdy duchowieństwo rozpoczęło nabożeństwo na 
cmentarzu, do oficera 68 pniku piechoty, kapitana 
S t a w r o w s k i e g o ,  podeszła z tyłu Julia B o a 1 a k 
i dość dużą butelką, zawierającą kwas siarczany, 
u d e r z y ł a  g o  w g ł o w ę .  Butelka stłnkła się i 
kapitan Stawrowski został c a ł y  o b l a n y  k w a ­
s e m.  Przy tern do 50 osób (między niemi dużo 
dzieci) z o s t a ł o  p o p a r z o n y c h .  W ielu osobom 
ubranie, jakoteż popom i dyakonom ornaty, kwas 
zniszczył. K- - *'

Julia Bosiak sama oddała się w ręce policyi, 
objaśniając, że da czynu karygodnego popchnęła ją 
zemsta z zawiedzionej miłości.

Sprawa kościoła w Opolu, w głośnej sprawie
zabrany katolicki kościół w Opolu przybywa no­

wy epizod, świadczący, żo rząd rosyjski cofa wła­
sne przyrzeczenia z chwilą, gdy czuje siłę po swo­
jej stronie.

Jeszcze przed rozgłośną interpelacyą w Dumie, 
której odmowny skutek wywołał oburzenie w ca­
łym chrześcijańskim świecie, rząd rosyjski ofiaro­
wywał Opolanom sumę 18.000 rbl. jako ekwiwalent 
za zabrany kościół. Opolanie nie przyjęli Jednak 
wówczas oferty.

Gdy sprawa opolska została ostatecznie przegra­
na, pani Mężyńska, właścielka Opola, darowała 
grunt bezpłatnie pod nowy kościół. Wobeo tego 
parafianie Opola zdecydowali się pieniądze im pro­
ponowane obecnie przyjąć.

Parafianie opolscy wysłali tedy do Petersburga 
delegata swego p. Krawczuka, celem odebrania od 
rządu owej sumy. Niestety ministeryum obcych 
wyznań —  wbrew powszechnemu oczekiwaniu i ku 
zdumieniu nawet rosyjskich mężów stanu —  o d ­
m ó w i ł o  obecnie wypłaty owej przyrzeczonej su­
my. Rządy nacjonalistów rozpoczęły orgię polityki 
szowinistycznej.

Hgas«B8SBBaiiienaaffliesaanaŁ. asaisaaaasa

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M l i c l i a S  I S o s a o i ą i r ó s i s : ! *

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tyra działa nia pochodzą od 

redakcyi).

Rio chce morzyć tóród bzów, .
CW£] niech się ma na baczności! Taki wieczór 

wi0S6nay bywa czasem bardzo niebezpieczny 
i niejedna choroba wynikła z przeziębienia, 

(JwtJ nabytego w ten sposób. Zabezpieczony jest

Czwartek, 12 Maja 1910

od togo, kto używa Faya prawdziwych So- 
deńskich pastylek mineralnych, jeśli choćby 
tylko możliwość przeziębienia zachodzi. Mo­
żna je  przecież tak wygodnie zażywać, dzia- 

ęj>&0 łają tak pewnie i bez zarzutu, że używać 
jch należy nietyiko w wypadkach ostrych, 
ale przedewszystlciem profilaktycznie w ka­
żdej porze roku. Faya prawdziwych Sodoń- 
skich kosztuje pudełko K P25.

Generalne zastępstwo na Austro - W ęgry:
W. Th. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
464 IV /1 Grosse Neugasse 17. 1 2

■ F e i s l ą l i ś m a n t a
Bezmiernym smutku moim i żałobie po utra­

cie najukochańszej ś. p. żony mojej Karoliny, 
otrzymałem tyle objawów współczucia, że sła­
bym jedynie wyrazem mojej wdzięczności dla 
tych wszystkich, którzy o mnie w tych cięż­
kich chwilach pamiętali, będą slow a niniejszej, 
z głębi serca płynącej podzięki, na tej drodze 
im przesianej.

Dzękuje również za udział w pogrzebie ś. p. 
żony mojej Przewielebnemu Duchowieństwu, 
J W. Panom Radcom miejskim, Dyrektorowi Ma­
gistratu WP. Grodyńskiemu, Radcom i Urzędni­
kom Magistratu, Kolegom moim, Przyjaciołom i 
Znajomym, licznemu Obywatelstwu m. Krakowa, 
wreszcie zacnym Włościanom i Włościankom z 
Modlniey, którzy ostatnią usługę ś. p. żonie mo­
jej oddali

Serdeczne Bóg zapiać wszystkim za tyle ob­
jawów współczucia w nieutulonym moim smutkuI

JńzsS  W iś a lo w s M .

Ponsion Liliana od 7 koron dzienaia 
Prospekt darmo. Kuchnia doskonała 

2855 6 10 .

P o d ń ą k m m i ® .

Niżej podpisany skiada na tem miejscu Wielm. 
Drowi Augustowi Bukowskiemu, dyrektorowi 
szpitala por. w Wadowicach, serdeczne „Bóg 
zapłać" za podziwienia godne wykonanie cięż­
kiej i niebezpiecznej operacyi w chorobie mo­
jej „uwiązgnięcie przepukliny".

Jeszcze raz „Bóg zapłać!"
S s s r e k  A s t a s ! .

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum specą. cho 
rób nerwowych

;ii3 II.
3053 4  10

I s a l s i o i ó
Nr 162, w Nowej Wsi Narodowej, obejmująca 
dom murowany, postawiony w roku 1905, po­

koje ładue, posadzki,
% woisei ręki do sprzedacie.

Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia na miej sen, ’ 
ulica Piotra Rosoła nr 1.

3 3 8 3  4  10

Fodz lęSK O w aaie ." *
Jaśnie Wielmożnema Panu Radcy Dr. Kro- 

kiowlczowl, składam niniejszem serdeczne „Bóg 
zapła?“ za troskliwą opiekę i wyleczenie mnia 
r, ciężkiej choroby płuc.

H f  M a m  M a e t ą §
crśljE sa fe  Ja& p ep p sesta i®  

S a r l s k s d  H a a s  B d r s a  M i o  ^ l e s e ,
3451 2 9

UW KRYKiCY - - „Willa Karpacka
wynajmuje pokoje dia pań i panienek (izrael.) 

z doskonałem utrzymaniem i opieką. 
Wiadomość tamże. 3259 2 3

Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i  innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K, Główna wy­
syłka przez aptekarza A. SSOLLA, o. i k. nadwornego do 

stawcę, Wiedeń, I., Tuchłauben 9. 44
W  aptekach na prowincyi żądać przetworu HOLLA.

Kuchnia Jarska .Jrzuraff
Hfsek 44 IMa

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola­
cje, Obiady złożone z 3 dań od 50 hal. (cena 

zniżona). 2025

Za duszę ś. p.

śnienia 'odczuto także w B a d e n ie. o p u ś c i ł o  mi a s t o .

ftosłaaa CfSPlfffiitÓ
odprawioną zostanie

M S Z A  Ś W I Ę T A
jako w p i e r w s z ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i ,  w s o ­
b o t ę  dnia 14 maja o godz. 8 w k o ś c i e l e  N a j ­
ś w i ę t s z e j  P a n n y  M a r y l .  3530 1

    _... P o r ę b s k i K y u e k  ®
biazgi, Torebi i paski damskie —  poleca: K r& k Ó W  " obecnie

L
usterka do postawienia i kieszonkowe, 

Kąsetki drewniane politurowano na dro-

L  I fle ta M te
fSODfeSia&CF

filia: Kraków, ul. św. Marka Kr 18 (róg F!o* 
ryańskiej) przyjmuje zakłady dla wy: cigów 
konnych, odbywających się na większych pła 

cach wyścigowych Europy.
Zakłady startowe Double i Trible Evente.

Telefon Nr 1168. 34S8 2 5

E m r i a ,
Wiedeń, 12 maja. (Giełda południowa.)
Marki 117-5 /’. F en  ta majowa 94 30. Kenta kcrecowg 

węgierska 92-3Ó. Afe**j9 austr. zakł. kred, (W425. A k cja  
węg, sakł* kred. 822-53a Akoye Angiobansu 3X4 -—, Ak-y® 
Unionnanka 6 'j 2 - — . A k cje  Baukreromu 5-10 70 Aiaya L5.U‘  
dfWDttttku 4-8-7S. A kcyekolei paa^twowyoh 7 5 ł ’ ?&. l o m ­
bardy 120-50. Akcye fabryki uroni (5S3-— . _ A k « j»
.ulowe 40i*75. A lp in j lUiftarA*urany* 50.
cye praskiego Tow. ż e la z n e g o   — • Ł-o*y turecans
257’— . Hasie 254'— . Akcye galic. Banka hipotecznego 
O— -— .

Usposobienia: spokojne.
Berlin, 12 maja. (-.Jtoiua poranna.',

Akcye kredytowe 203-— . le w  dyskontowa 18A25.
Oposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 12 maja.
4 -procentowa rauta rosyjska 90-7 5 rb .; -Gń-proco itow e 

ziemskie 93-45 rb.; 4-proceutowe ziemskie 87-60 rb.j 
5-procentowe listy miasta Warszawy fc6-20 rb.; 4 1/,- 
procentowe listy miasta Warszawy 91-80 rb.; akcye Ban* 
ku handlowego warszawskiego 41250* Lilpop 5t>3-—  rb.; 
Patiłow 124-— rz.; Rudzkie 3')4-—  rb.; Starachowice 
151'—  rb.; Zawiercie SOASO rb.; ^yrardów 283"— rb.j 
Berlin 46-22 ‘ /».

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 19 maja.
Pszenica na maj od 11'92 do 11*93; pszenica na pa­

ździernik lO'i.3 do 10-34; żyto na maj O'— do C'— ; 
żyto na październik od 8-i5  do 8 '16 ; owiea na maj O’— 
do o*— ; owiss na październik od 8 47 do 6 '48 ; kuku­
rydza na maj 5 ‘65 do Ł'68; kukm ydza na lipiso 5’75 
do b ’76; rzepak na sierpień 12-30 do 12 99.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silnej 
pięknie. - - ________

W niedzielę i święta zamknięte 
— Zamówienia odwrotnie,* —,
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oa uroczystość 500 rocznicy z w y c ię s tw a  p o d  
łrunwalstesn na 2, 3 lub 4 głosy oddzielnie 
est do nabycia w księg. Dra W ład. Miłkow- 

Bkiego w Krakowie. Pejedyn. egz. na 2 głosy 
(bez przesyłki) 20 h ; na 3 lub 4 głosy po 30 h 
W  większej ilości od 50 egz. na 2 gł. dla młodz, 
izk. po ó kor. (i koszt zaliczki) jest do naby­
cia tylko u autora Maryana Rudnickiego, Kra­
ków, Podzamcze 3, II piętro. 8317 3 6

f 9 ’
Krupówki 2 8 .

Pensjonat pierwszo: zę lny, w najlepszem 
jentralnem położeniu, znany w kraju 
i za granicą z komfortu, bardzo wygo­
dnego urządzenia, jak również i z wy­

bornej domowej kuchni.
Dom n a  zimę specjalnie budowany 
i  zaopatrzony, korytarze są opalane, 
pokoje wysokie, słoneczne i ciepłe, zao­

patrzono w wodociągi i łazienki. 
Właścicielki: A. i Z. Buchowieckie. 

2953 4 12

i iS i i i iS S P e i i l
i it u is s e e ie e s i

Do wynajęcia o d  i  l ip c a  1 9 1 1  r.

G a?o£ny, ob sz e rn y , w Rynku, róg 
Szewskiej. 3393 2 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

Kslgsernla polska i sR M  nut
Fr. EBERTA

w Krakowie, ul. Floryańska 35, Stacya kolei elektr.
wysyła na żądanio odwrotnie.

Garnier Dr. J. Choroby sekretne, sposoby ich 
leczenia i zapobiegania. Poradnik dia mężczyzn 
i kobiet P30. — Misiewicz Dr M. Samogwałt 
i  jego skutki 1-30 — Stosunki płciowe. Co
0 nich młodzież nasza wiedzieć może, a mał­
żeństwo wiedzieć powinno, z przedmową kr. 
Tołstoja 80 h. —  Bindę Dr med. Th. Hyglena 
życia płciowego 130. —  Jozan Dr med. E. 
Zycie kobiety, przełożył Zyg. Stankiewicz 100 . — 
Bernhard Dr 11. Rzeżączka i je j leczenie 
t  w id . iinstr. 80 h. —  Queyrat Dr med. Mi­
łość i małżeństwo wydanie II. 80 hal. — Ham­
mond Prof. Dr W . A. Niemoc płciowa u męż­
czyzn i kobiet, przyczyny, skutki, zapobieganie
1 ieczenie 2'00. — Sperry Dr. med. L. B. Źycis 
płci:we zwierząt i ludzi 1-30. — Sturmfels K, 
Co wolno jest kobiecie gdy kocha 130. — Key 
E. Mifośó a etyka 100. — Samson J. Jak wy­
chowań nasze córki P00. —  W erner K  Dr. 
med. Masaż (Mięsienie). Sposoby wykonywania 
i zastosowania w chorobach wew. zewnętrznych 
s 11 rys. z 13 wy u. niem. przełożył Zygm unt

Stankiewicz 1-50. 25Ó8 5 13

if&j.itck ziemski w  powiecie tarnowskim o pow. 
340 mg. roli i łąk, z pięknym pałacem, budyn­
kami gospedarczemi, inwentarzem i krescencyą, 
natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia: Ilono, 
Ceiitr. Binro kupna-sprzedaży majątków ziem- 
■pkich etc-. Kraków, Mały Rynek 4, II piętro, 
telefon 1099. ‘  3370 3 5

Modystba z Warszawy I
SSasislawa Wi&owska otworzyła 
K S a g a s y n  k a jp e llH E S f S a r n s M c h .

M o d y s t b a  z  W a r s z a w y  Z
P r z y jm u je  k a p e lu s z e  d o  u b ie r a n ia .  
Szewska 15p fsaries* w f  ® flwórzn.

3409 2 3

Młody pomocnik taaiesiy
obznajomiony dobrze w dziale bufetowym, jak 
również i w korzennym poszukuje posady zaraz. 
Adres: „Handlowiec 20“  poste restante Kraków 

3422 2 4

Młoda
inteligentna osoba, poszukuje posady do zajęcia 
się domem u starszego kawalera lub wdowca. 
Zgłoszenia pod „ Z o f ia  1 2 0 “  poste restante 
P o d g ó r z e .  3438 2 3

§ i i i  i n s i  i i i n w
od kilkunastu lat dobrze prosperujący, w śró 1- 
mieściu Krakowa, z powodu wyjazdu pod ko- 
rzystnemi warunkami zaraz do sprzedania. — 
Pisemne zgłoszenia pod Mu K. przyjmuje Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sław­
kowska 2. 3427 2 2

SlOfflStflęP w pobliżu stacyi Kalwaryi, 
fikLImlual* dom z pięknym sadem, za 
budowania gospodarcze, 61/. morga grun­
tu do rozparcelowania na domy i ogrody 
lub do sprzedania w całości albo za­
miana za kamienicę. Pośrednictwo wy­
kluczone. Wiadomość w Podgórzu, ulica 
Lwowska 29, II p. 3372 2 2

w pięknej okolicy naa Dunajcem, o pow. około 
20 mg. roli, reszta las od 25 lat do kultur sześcio­
letnich. Budynek mieszkalny o 2 pokojach, ku­
chni, przedpokoju, (leśniówka), stodoła, stajnia 
i t. p. Cena 70.000 kor,, połowa ceny kupna 
może pozostać przy hipotece. Zgłoszenia: Konc. 
Centr. Binro kupna-sprzedaży majątków ziem­
skich, Kraków, Mały Kynek 4, II p., telef. 1099. 

3369 3 5

.(Ti

::: SPECYALNY ::: 
MAGAZYN MEBLI

: : :  k u c h e n n y c h  ::: ( p

przedpokojowych i biurowych, §  
p a k i  n a  w ę g l e  p a -  J |

t e s t o w e ,  z m y w a i -  X

n ie ,  n a j n o w .  s t y l u  | |

§  poleca E. Plessner, §  
Szewska I. 21,1 p. g

3346 3 10

W i  a s ®
m i i " I w I a i

Zakopane.
Do wynajęcia od 1 lipca pokoje od­
dzielne ze światłem, pościelą i usługą. 
Wiadomość bliższa: Kraków, ul. Zybli- 
kiewicza 1. s I. p. na prawo. 3400 2 3

SKazęa ®s BłEiticis!! cegielń
l i 1®

w  K r a k o w ie , p r z y  r o g a t c e  W a r s z a w s k ie j ,

ma tanio d o sprzedania kilkanaście wa­
gonów bardzo dobrego i czystego gry­
siku węglowego. Zgłoszenia przyjmuje 
d o  końca b. m, Zarzad. 3405 3 3

u-jwe i używane własnego wyrobu oraz c. k. 
fabryki 8. W eigla z p rzerowa w wielkim w y­
borze do sprzedaniu w pracowni powozów Igna­
cego Grządziela w Podgórzu ul. Wielicka, 7, 
Telefon 475._______  337 0 3 10

Przez c. k. Namiestnictwo konc.

01®!?® tMjsGw pijwlsjili
Wiktora Kowalskiego 

P r z e m y ś l u  - - - R y n e k  10.
ca Bwe usiugi ńo Vfszelkich dyskretnych 

i  nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra- 
dań stanu majątkowego i wysokości posagu, 
dań wątpliwych aktów i t  p. 3420 2*30

i© fet
przewozi szybko i taa:0

li®  psirfżs 8. Saiisteia,
HsEBbtrg, Ferdlnanśstrasss 57. r.

Szczegółowo bozplatne_ wyjaśnie­
nia dla wychodźców i jadących 
3356 3 6 w kajutach.
Sumienna obsługa. - - -

Potrzebni zastępcy.

‘anna
znająca się na szyciu, potrzebna do po- 

przy zarządzie fabryki. Z języ-
 niemieckim (korespondencją) mają
pierwszeństwo. Zgłoszenia pod: „Fabry­
ka B. 5.“ poste rest.' Kraków. 3429 2 s

pożyczki, poszukuje urzędnik^ państwowy IX  
rangi. ZgłoszenS  pisemne pod S3'<ł'3 kO?<SBł 
do Adm inistracji „N. Reformy11. 346S 2 3

Administracja Głosu rolniczego w Tarnowie
3223 3 6 wysyła oplatało, jako poiyłkę poleooną. następujące książki:

„ K o s l o w l ą  r y b  I r a k ó w "  z  200 ryo. prof. T. C z a jk o w sk ie g o ............................. sa K  3*66.
„ H o d o w l ę  t r z o d y  c h l e w n e j "  z 85 ryc. prof. T. C za ^ k o w B id e g o .................... «a  K  2 6S.
„ R o c z n i k i  G ł o s u  r o l n i c z e g o "  s  ostatniego dziesięcio lecia ............................  po K  4-— .
Powyższe książki oprawne oadobnie w płótno o l  K  drożej, za zaliczką o 20 halerzy drożej. 
Broszurkę „W yrób win owocowych I jagodowych*1 z 17 rycin, wysyła opłatnie za 70 halerzy.

£

p ie r w s z y  w  Z a k o p a n e m , kompletnie urządzony do wydzierżawienia 
na lato. —  Bliższa wiadomość: W i l l a  „ J u t r z e n k a "  w  Z a k o p a n e m .

3270 3 3

JŚysKS

Bezpośrednia Komunikaoya pocztowa I pospiesz­
nymi parowcami

ruch pasażerski
(tak w kajutach jak i pod pokładem)

na
wszystkie strony śviata

biorąc pod uwagę lin je

H a m b u r g = N e w  Y o r k
Hamburg—M e x y kHamburg— Argentyna 

Hamburg— Brązy! ja  
Hamburg— Kanada 
Hamburg— Kuba

Hamburg—Afryfca 
Hamburg— Anglja  
Hamburg— Francja

3499 1 8

Podróże morskie dla wypoczynku 
I przyjemności.

Zatnę I cenione 13 dniowe podróte perowcem ..Meteor* 
do Drontheimu, podróże na północ do Ulandji I 
północnego bieguna, do Szplcborgu, wycieczki do 
mioych miejscowości kąpielowych, do Angljl,

Iriandjf l Szkocji.
Prospekty gratis i franco.

M B ig-S iM iila  Lisie.
Generalna apeneya dla Galicyi: Lwów, ulica Gródecka 95.

Niezwykła sposobność i zapewniona przyszłość dla

mmŚ  W m  W k"

Pierwszorzędny zakład krawiecki w giównem mieście garnizonowem przy ulicy pryncy- 
palnoj, praktycznie urządzony, z wyrobioną pierwszorzędną klientelą wojskową i cywilną litylko 
za odbiorem Inwonturowym, z powodu fam ilijnych stosunków do nabycia. Potrzebny wkład 
1000 de 1600 korou. Pośrednictwo wykluczone! Zgłoszenia pod: „P ew n a  egzysten cja ' 
poste restante Krak<5w, za okazaniem kwitu inseratowego. 3424 2 3

Okazyjnie do nabycia.
Naczynie restauracyjne plater posreb­
rzany, jak półmiski jedno-poreyowe, 
szalki, wazki, sosjerki, garnuszki do 
białej i czarnej kawy, czajniki do her­
baty i lichtarze, dwa samowary mo­
siężne i duży kufer. Wiadomość: ulica 
Krótka 1. 10, II. p. —  od godz. 3— 5 
po południu można oglądać. 3441 2 6

PRŁRRfim  K H W ?
pslstaesę&s&ei 

I hurfewsJs 
w u S ercs*  g

B&w,p8lgRej
najnorossyra 

I najlepszym »p«« 
sc&em za pomocy

+ & & & $  Jwaw
najniższytA,

« 1 . 1 H W O R N I C K  h
17 49 O

Peili i\iii Riipno
kamienicy z komfortem urządzonej, vs 
dzielnicy IV  położonej. Zgłoszenia pod 
lit. Z. G., ni. Karmelicka 1. 60, parter 
na prawo. * 3437 2 3 i

najnowszej mody na s e z o n  w śsseaap
poleca

CI

B o m  S m i i i
mają do wydzierżawienia od 1-go lipca 
folwark około 500 morgów w połowie 
gleby piaszczystej, w połowie rędzinnej, 
6 kim. od kolei. Zgłoszenia do Zarządu 
dóbr Szczucin. 3381 2 3

f Art.-Fotograficzny Edwarda 
A rUm llll Pierzchalskiego w Krakowie 
nl. Karmelicka 21 przyjmie zaraz zdol­
nego kopistę i ucznia do praktyki z do­
brej i inteligentnej rodziny. 3379 2 3

^ © t e c f l t !
Laurin & Klement, bez wózka, 
prawie eowsr, w bardzo dobrym 
stanie, do sprzedania. Dębniki, 
Rybacka L 3. Luks. 3463 2 3

Poszukuje się składu
na meble, suchego i przewiewnego, poza roga­
tkami lub w obrębie tychże. Zgłoszenia pisemne 
pod R z. przyjm uje Gł, Agencya pism i ogłoszeń, 
Sławkowska 2. 3271 2 2

do czyszczenia metali, 
u ^ również do czyszczenia

rzeczy kuchennych 
polecają

z kilkuletnią praktyką biurową, ze znajomością 
buchalteryi, języka niemieckiego, oraz pisania 
na maszynie poszukuje zajęcia biurowego. — 
Zgłoszenia pod: Ł. BIS. w Adm. „N. Reformy".

337S 4 6

Sprzedam majętność 
iwanikówkę

położoną w powiecie Boborodczauy, ma­
jącą 250 morgów ziemi ornej, łąk i o- 
grouów, w tern 10 morgów lasu rębnego. 
Dom, spichlerz, stajnia murowane. Sto­
doła, szopa, wozownia, ekonomówka,' 
chata czeladna drewniane. Majętność 
oddalona 10 kilometrów od Stanisławo­
wa i Boltorodczan. Zbyt nabiału i pro­
duktów bardzo dobry. Cena 620 koron 
za mórg z zasiewami i budynkami. Po- 
tizeba zapłacić 131.400 koron, reszta 
23.500 koron jest dług bankowy. Pola­
kowi dam w razie potrzeby dogodne 
warunki spłaty powyższej kwoty. Po­
średnictwo wykluczone. — Zgłoszenia: 
Weronika Niedzielska w Pomorzanach.

3428 2 3

W cudownej okolicy 
z uroczym widokiem
w miejscu gdzie się zakłada świeże letnisko, 
(kolonia przeważnie profesorska) 2 godz. pieszo 
z Podgórza, mająteczek około 40 mg., z ładną 
willą i  budynkami gospodarskiemi, w tem około 
30 mg. lasu szpilkowego, kamieniołom, telefon 
w miejscu, jedynie z powedu stosunków rodzin­
nych do sprzedania. Również w zachodniej Ga­
l i c j i  ładny majątek ziemski, tuż przy głównej 
stacyi kolei, o pow., przeszło 570 mg., z pię- 
knemi budynkami gospodarcz. inwentarzami 
i krescencyą, gorzelnią 440 HI. kontyn. Gleba 
urodzajna —  równina, z lasem o pow. przeszło 
250 mg., z drzewostanem przeważnie szpilko­
wym, w części rębnym, vr części kultury, jużto 
łąki. — Do kupna potrzebna gotówka około 
200.0C0K. — Zgłoszenia: Konc. Centralne Eluro 
kupna-sprzedaży majątków ziemskich Kraków, 
ita ly  Rynek L 4 II. p., telefon 1099. 3368 8 5

B a rd s^  doIiFe w id o k i w y g r a n e j
przedstawia dozwolona przez W ysokie c. k. Ministerstwo skarbu

Lotem i i  cel dobroczynny
c e n t r a ln e g o  s w lą z k n  c . fe. a d jo n W ó w  p o c z lo w y o b ,  o H c y a n tó w  i  a s p ir a n tó w  
w  A ustiryf- Dochód jest przeznaczony na utworzenie funduszu wsparcia dla urzędni­
ków pocztowych, którzy bez swej winy popadli w biedę, i dla wdów i sierót po nich. 

1 7 5 8  w y g r a n y c h , Składających się z efektów ogólnej wartości

;  k o i ? © B  2

1, głśtma aijjianfl ao,esa te B a  matttścl. g
M m  g fćw a e  w s smm © cr isJ c ! 4.100 I i  2.000 K M,

Nawet najmniejsze wygrane składają się z przedmiotów ozdobnych, artystycznych i uży­
tecznych w  wytojjłTi® B a r d z o  g u s to w n y m  i mają r e a ln ą  w a r t o ś ć .  W ypłata wy­

granych uie nastąpi pieniędzmi.

Lssp pa l  fecrsula
s a h y w a ć  można prawie u każdego u r z ę d n ik a  p o c z t o w e g o ,  vr t r a f ik a c h  lub też

wysyła wprost 2949 4 8

Biur® loteryjne, Wiedeń YI/1, Magdalsneostrasse ?0. Ciągnienie nieodwołalnie do d. 18. sierpnia 1910.

Z m ia n a  lo k a lu !  su s 2 2 Z m ia n a  lo k a lu !

F i p a c o w n i a  s w l E i e a a .  d L a j a a s l c I o l a i

M U M Y I Ł
przeniosła się z dn. 1 kwietnia n a  u l .  S z e w s k ą  I .  1 9  I .  p i ę t r o .

Dziękując za dotychczasowe względy i zaufanie W nych ŁPP. Klientek,^ polecam się nadal. 
W ykonysruję wszelkie zamówienia punktualnie i po przystępnych cenach. Żakiety szyje krawiec.

m m  REI i SPÓŁKA
Eli/ I i
f i? Daje bły- m 

skawiczny J  
g .  połysk. J-l

renomowana
paryska fabryka

Ckirsetfioł
F E L S C 1

I r s f j g u  

(Kctel Orsziisnski).
Zamówienia na

wadlci isiaiy wy-ii
Wielki wyb^r

oryglnalnycli wmkith

mw S!§ nDBttf OZ BBgfg
do szycia i przerabianie snkien. Ulica 
Szłak 1. 7, II piętro, m. 64. 95 l 70g|

spoczywa cały ciężar ciała, a od dobrego, 
wygodnego obuwia zależy pewny, sprę­
żysty chód —  to też jako doświadczony 
szewc, polecam się szczególnie osobom 
mającym nagniotki lub nogi chrome t. j :  
jednę krótszą (dla których wykonuję: 
obuwie na korze) i powołuję się na świa­
dectwo mojej klienteli, która chętnie po­
wierza mi wykonanie obuwia i jest w zu­
pełności zadowoloną, ponieważ jestem 
specjalistą w tym kierunkn. Również 
wykonuję wszelkie inne obuwie, np. do 
ćwiczeń gimnastycznych i t. p. 2213 5 5

P iotr Szlifa, szew c
K r a k ó w ,  S z e w s k a  I .  1 9 ,
(Dowody uznania mogę wykazać).

Zdolna f ? p p ? | a
po długoletniej praktyce w Wiedniu i 
Monachium, przybyła do Krakowa i po­
leca się P..T. Paniom. 3139 3 3

K I  is g e r  
n p. Zellerkrauta, ul. Miodowa 13.

Rynek 37, Linia A-B
2639 3 3

Mam kilka milionów 2426 4 i

C E G Ł Y
maszynowej, zeszłorocznej produkcji 
Dostarczam natychmiast w dowolnych 
ilościach. „Budowa" poste rest. Kraków.

U czcie się na S am ou czk u  R e u ssn e ra  w  d om u , przed  sz k o łą , 
w  szk oie  i po szk oie , bo 1463 4 4

wy ch, kto tylko chce nauczyć się sa m  B e z  *>G- 
m ocy n auczyciela  czytać, pisać i rozmawiać: po n iem ieck u , fra n cu sk u , 
a n g i e l s k i ! ,  r u s k u  i po p olsk u  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S am ou czek , zwraca się z  tysiącznym  
p rocen tem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłab3zem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i  ratunek do 
S am ou czk a. Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersaoyjną, przy pomocy S am o ­
uczku. Konwersacya bo.wiem stanowi kwintesencję z nauki języków  nowożytnych, a tej nia 
uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około GOG.OtJ© ZtvolCJ!niE£Ó !V  
metody nauczania 'R eu ssn era  i 2 . 0 0 0  jego uczniów osobistych dają rękojmię o nadzwy­
czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego S am ou czk ów , fstniejąeycJi od 
1 8 8 0  P ., których ceny są stosunkowe niskie, np.: hai. 16, 36, 72 i kor. 120, 2'40, 3'60. —  
S a m o u c z k i  R e u ssn e ra  są do nabycia we wszystkich księgarniach. —  Główna sprzedał 
w księgarni S . A . K rzyżan ow sk iego  w Krakowie.

L o ! » a  n a  d o s E i n  ł is r u s z fe u  „ S I s s i I M i s s s l m i s 64
(„Ochrona niemowląt").

BSS“ Ciągnienie n ieod w ołalnie  d zisia j! * ^ 3

81fii»na mysraiia wario&I SCt,§§S kor.
173 wygi-aeyeli. Los ł korona.

W ypłata pierwszych trzech głównych wygranych wartości 6 0 .0 0 0  K , 5 0 0 0  K  
i 2 0 0 0  K  nastąpi na żądanie wygrywającego także g o t ó w k ą  po potraceniu podatku 
od wygranych. —  Losy nabywać nioina we wszystkich Trafikach, Kolekturach loteryj­
nych, Kantorach wymiany, jakoteż w Z a r z ą d z ie  Ł o t e r y i ,  W ie d e ń , I .  .Ia -

k o b e r g a s s e  5 . 2333 10 10

dziain znakomicie jako nieprzeseignioiiy „niszczyciel robactwa*.

Kupować atoli „tylko we flaszkach* 296325
wszędzie tam7 gdzie są wywieszone plakaty Zaeherlina.

A ST MA
duszność wskutek katant 

znika natychmiast 
przez proszek i papieros> 

Dra Gćrego. Próbki za darmo, opłatnia 
Pisać pod adr.: Dr Ciery, 53, Bouleyart 
St. Martin, Paris. 2563 5 o

Źe uroczą jest Z a w o ja ,
Wie to klientela moja;
Więc jej nie trza dużo gadać!
A kto tn nie był —  przyjedź zbadać!

D r o g a  teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa;
A już B r f i l lo w e  omnibusy -  
Więc nie będą trząść ci duszy, 
Gdyż są całkiem przerobione, 
Naprawiona —  odnowione I

Więcej nie zawracam głowy,
Lecz do usług jam gotowy!
Nowi! lub też dawni goście,
Zapytania do mnie wnoście!

S. & F. B rfłll
właściciele kolonii letniczej 

J S c l W O j l i L s  3040 10 $



6 Mr 213. N O W A  R E F O R M A . Czwartek 12 Maja 1910.

f l& ćw s & y  s S s K a i  r o w e r ó w Generalne zastępstwa: Fabryki rowerów „PEB351SB l l M l l * 1*
austr. f a b r y k i  broni fil li P P  P II f$ i  1 44 * ° ry0' aFierYk< Jak row-
w Steyer dla rowerów ęg IP M T L E II M l i  II RJ82 1 W53lu innych fabryk.
pierwszego styryjskiego tow. Q || & II Q fj [J «  MBWBWW
akcyjnego fabryki rowerów ca T V % l i  E  rl M . , , ,

Jana Pucha w Gracu 23i517 24 Przybory do rcw orów i c z y ś c i sR lsdow o do fycfiżo*

u i  z@ §s«i o t fabryczny skład gramofonów i płyt oraz maszyn do szycia, i sprzedaje takowe po ba­
jecznie tanich cenach. Gramofon począwszy od £9 kor. wzwyż, płyty podwójne dwu­
stronne, duże, począwszy od 2-1© kor. Około 20.000 zdjęć najsławniejszych artystów 
bez przymusu kupna przygryw am ....................................................................... 2921 7 10

§ .  L i t t m a n n
u l .  O r r d z k a  4 4 .

T T  Bk I P 1 F 1 T  Y  n a  8 e z t t I ł  1 9 1 0  S t e f a n a  I g l l c b l e g o  w  I r a k o w i e
JUL m L A  i * .  i u ź  n a d e s z ł y  d o  s k ł a d u  m e b l i ,  p g ° ^ y  i s L  S ł a w k o w s k i e j  1 . 1 ©  ( n a p r z e c iw  G -ra n d -H ote lu ).juź nadeszły

C e s i y  f o a r d s ©  n i s k i e !  dywanów i t. d. Na żądanie wysyła wzory opłacone. 2978 6 10

A pB

p o l e c a

2615 10 10

Oryginalne paryskie kapelusze, kapelusze sportowe i dzie­
cinne, pióra, kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy 
koronek. Bluzy, halki, paski, żaboty, boa, rękawiczki, porb 
czochy, torebki damskie, biźuterya francuska, parasolki.

pokój frontowy na czas dłuższy lub 
Krótszy. Krupnicza 16, II p. 3308 4 5

P O T
1 odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z  nóg i pach ciała usuwa 2816 3 10

„EKSYKANS"
Sygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Mrskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5. 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K. 

b & ń ć i  T u t i O - i f f i

ROW ERY
za gotówkę i na raty.

Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, 2913 10 o
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i Ł p. 

poleca

<9. F ia łk o w sk i
Nowy Sącz, Rynek.

Masło stołowe ^ 7 ^
koron. — W yborny miód deserowy, knracyjny, 
lipcowy, rarytas miodoborów z własnej pasieki, 
6 kg. 6-20 koron. Miód stołowy do picia 4-o li­
trowy gąsiorek 5'30 koron. W ysyła za zaliczką 
I. M. Farba, Podhajce 78. 2387 19 25

!  wiedsnsM t a s s p o w a a y  nM  utywanycli 
pojazdów i uprzęży

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
norze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte j edno i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
fcrowne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówką lub przyjmuje 
m komis Karol Fisoher Wiedeń, li, Pratersfrase 
76, Hotel Nordbabn. Tel. 20107. 53 55 0

Do Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru praskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polski

P u d e r  t łu s ty  „IH im o za “
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
rni, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno - kosmetycznej 
,M im oza“ w Podgórzu.

Nadto 5°/0 od czystego zysku przeznacza się 
aa dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Za 7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kar.) w każdym 
ikładzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 101 50 0

» »  »  ♦  » ♦ ■ » » ■ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » < » ♦ ♦ » » ♦ » ♦ » » ♦
►

Niuiejszem zawiadamiam Szan.
1 ► P. T. Publiczność, że magazyn mój
0 pod firmą

1 A  B n c h n e r
na parterze w realności mojej pod 
I. 23 na Stradomiu przeniosłem 
do tego samego domu na

' l-sze piętro
obok mego mieszkania, przeto też 
z powodu znacznie zmniejszonych 
wydatków sprzedaję i daję na spłaty 
miesięczne towary najnowsze na 
nadchodzący sezon, jakoto: Materye 
jedwabne, wełniane na kostyumy, 
suknie i bluzki, suknie koronkowe 
haftowane, taftowe i tiulowe. Po- 
peliny jedwabne, surowe jedwabie, 
jedwabie na bluzki, mory jedwabne, 
batysty, woale, płótna na kostyumy 

i suknie itd.
Wielki wybór dywanów, chodni­

ków, kap pluszowych i koronko­
wych, portyer, stór tiulowych I fi­
ranek po znacznie zniżonych bez­
konkurencyjnych cenach.

Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Publiczności, polecam 
się łaskawej pamięci

D. Buchner.

Poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 233514 o

E3L KSB3I

%  bross KRAW I EC
Kraków, Grodzka I. 34 I. p. .

m atery? angielsk ie.
Elegancya w wykonaniu. — Punktualność. Kredyt.

\VP. z prowincyi przymierza av dniu zamówienia. 3309 4 10

Yydło do goleni? brody
znakomite 50 hal.

Proszek mydlany do golenia, pudełko 70 hal.
Woda będźwinowa do mycia twarzy do golenia, flakon 1 kor. 
Puder hygieniczny po golenia a 60 hal.
Golarki metalowe i porcelanowe a, 1 kor.
Pędzle do golenia od 40 hal. do 2 kor.
Szczoteczki do wąsów, opaski, grzebyki, lustra powiększające do 

golenia oraz wszelkie przybory toaletowe w jak największym 
wyborze

poleca 2253 4 o

ł a n  Z h z t a i o w i i > £
Kraków, Sukiennice 20.

3114 4 4

C. k. aiistr. kolej© paigfwewe.
H f d ą g  z  r o * v « ł a d a  | a z d y

ważnego od 1 maja 1910 włącznie (cza3 środk. europ.).
Odchodzą z Krakowa:

1212 w nocy (osob.) do Podwołoozysk.
3.07 w nocy (posp.) do Czerniowiec,
4^30 rano (osob.) do Oświęcima.
6 05 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 

Ickan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa i Stryja)

6 45 r. (posp.) do Podwołoczysk, StanCRawo-
wa i Ickan.

7 15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki
od 15 czerwca do 30 września.

8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do WieliczkL
8A0 r. (osob.) do Kocmyrzowa i  do Mogiły.
9,02 r. (osob.) na linię tranwersalną do Sochy,

W adowic, Zwardonia, Żywca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja,
Kopyczyniec, Grzymałowa.

1.15 r. (osob.) do Suchej i Oświęcima.
L30 pop. (miesz.) do W ieliczki,
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2,53 pop. (pospieszny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż,

Jasła i Nowego Sącza.
3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
5 32 wiecz. (osob') do Rzeszowa.
7 1 5  wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiocz. (miesz.) do WieliczkL
7,50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) na linię tranwersalną do 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlio,
Przemyśla i Tarnopola.

8,38 wiecz. (pospiesz.) do Ickan, Bukaresztu,
K onstancji i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i  Lwowa.
10,35 wieoz. (osob.) do Lwowa, W ieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11-10 w nocy osob. do W ieliczki.
1139 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i  Nowego Sącza,

12-40
3.32
5.07

6.00

6.49

7.28
7.40
7.53
8.25

8.45
10.35
11.35 
1.00 
1.12

1.27
2.04

2.22
s ^ o
4.45

5.45 
6.10 
6.22
7.10
8.10

6.12
9-25

10.10

10.40
11.00

Przychodną do Krakowa:
w nocy (posp.) z Czerniowiec.
rano (osob.) z Podwołoczysk.
r. (osob.) ze Lwowa, Przemyśla, Chyro
wa. Nowego Zagórza i Rozwadowa, 
r. (osob.) z lini tranwersalnej od Nowe­
go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza.
r. (ezpress) z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i  t, d.
r. (miesz.) z WieliczkL 
r. (osob.) z Kocmyrzowa I Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcima.
r. (osob.) z Tarnowa. Knrsujo od 1 czer­
wca do 30 września włącznie. _ ‘
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­
wego Sącza,
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
r, (miesz.) z W ieliczkL
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 
czwartki i  święta.
pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła.
pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
pop. (pospieszny) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z W ieliczki.
pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam­
bora. Nowego Zagórza przez Suchę. 
wieoz. (osob.) z Tarnowa, 
wieoz. (osob.) z W ieliczki, 
wiecz. (oseb.) z Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa, 
wiecz. (posp. sez.) z Żakopanego i Rabki 
kursuje od 15 czerwca do 30 września, 
wiecz. (osob.) z Oświęoima 1 Alwerni, 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan 
wiecz. (posp.) ze Lwowa. Kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie, 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 
w nocy (osob.) z  N. Sącza i  żakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k, 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze speŚyoyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Hau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w ha n- 
dla Porębskiego i  ż'm iara.
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„Kslo-llrator“
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
= =  serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =====

T .  A r n & a t y s
©ptyk i Mechanik

KraStdw — pL MaryacM 3.
Okulary — bincklo najmodniejszych systemów wyko- 

fihaiaBte^^555aa^agB.-łsgg: = . — * nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. = = = = =
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 2431 16 o
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- JOACHIM HDGEL
K r a k ó w ,  S z e w s k a  7 ,

Bezwarunkowo taniej niż wszeilzie!
Koszule męskie białe, kolorowe, turystyczne i nocne. —  Kalesony białe 
i kolorowe. —  Kołnierze, Mankiety, Rękawiczki, Krawaty, Chustki, Rę­
czniki, Skarpetki, Szelki, Spinki. Wszelkie towary z pierwszorzędnych

fa b r y k !

P. T. Urzędnicy otrzymują mimo najniższych cen za okazaniem legity- g  
macyi 10% rabatu. 2794 10 10 Udzielam kredytu.

* a © ® o ® ® 6 © ® a e ® » « © e « ® ® « ® © © ® * > ® ® ® © © © » # 6 « -® e © ® * © © » ® * ® e # €J
@ s H erba ta  z  B ro d ó w  m Od daw ien daw na z 3.78] dobroci I zapachu znaną prawdziwa

Herbatą rosy jsk ą
1 zblora majowego, poleca b a a d e l  37 100

W . A D A M O W I C Z A
w Erodash na pograniczu rosyjskiem

1 fnnt „Familijnej11 bardzo dobrej ................................. K 2-80
1 font „Melange de Mo3kou“  w oryg. opak,, najlepszej 51— 
1 fnnt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7-— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowyob 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem po wietrzeni ’ /« kg. K 1-60 i 2-20 
Bulion wołyński 1 k i l o ........................................................K  6-40

4S|t

Herbata z Brodówl S9

poleca się na dal

W. i t o f d » k l
Eralsów, Syiaels gt. I. 24

konc. blacharz i instalator wodociągów.
Uskutecznia pokrycia dachów wszelkimi meta­
lami. Instaluje wodociągi, piorunochrony, rę­
cząc za wykonane roboty. Na składzie w wielkim  
wyborze posiada: Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie Avyroby galante- 
r y j  no-blacharskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacyi wodociągów. i69i 3131

od lipca w  Krakowie, Dz. VI., wielki lokal, na­
dający się na pracownie przemysłowe, jak  na 
stolarnie i t. p. Prąd elektryczny doprowadzo­
ny do lokalu. Zgłoszenia: I n t e r e s  1 2 0  po­
ste restante K r a k ó w .  3404 2 3

Krem do golenia 
„R0YAL“

przewyższa wszystkie znano marki francuskie 
i angielskie. Do nabycia po 1 koronie w aptece 
wytwórcy jana Ilaszczyca w Grębowie, i w dro- 
gneryach: Rechena, Lwów, H alicka; Stadow- 
skiego, Lwów, Plac Kapitulny; Doskowskiego 
Przemyśl; W iśniewskiego, Kraków, Stradom; 
Zopotha, Kraków, Sienna; KAmor“ , Kraków, 
Floryańska; W isłockiego, Drohobycz; Stiela, 
Sambor; Turzańskiego. Kołom yja; Closmana, 
Zakopane; JerszycaD ębica,i Salczyńskicgo Tar­
nobrzeg. 3222 3 10

S5ES2£2g"“  WF^mSSBBm

K a w a le r
lat 24, przystojny blondyn, urzędnik prywatny 
z dochodem rocznym 1500 koron. Ożeni się z 
panną inteligentną, pracowitą, od lat 20 do 30. 
Posag wymagany od 2000 koron. Za dyskrecyę 
ręczy się słowem honoru. Anonimy zostaną be* 
odpowiedzi. Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do 15 maja pod Z .  O .  2 0 .  poste rest. 
M yślenice. 3447 2 2

Wdowieci .
starszy, mający większe przedsiębiorstwo, pra­
gnie poznać starszą pannę lub wdowę bezdzie­
tną, w celu matrymonialnym. Pożądana jest 
znajomość gospodarstwa domowego, z resztą 
zaś życzeń obznajmię listownie. Adres: „ W d o ­
w ie c  4 4 “  posto restante K r a k ó w , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 3324 3 3

młody, przystojny, lat 25, właściciel 
handlu na prowincyi, z powodu braku 
czasu pragnie na tej drodze zawrzeć 
znajomość z panną lub młodą bezdzie­
tną wdową o miłej powierzchowności. 
Pierwszeństwo mają Panie władające 
językiem niemieckim, gospodarne i od­
powiednie do handlu. Posag wymagany, 
lecz niekonieczny. Rzecz traktuje się 
ua seryo, za dyskrecyę ręczy się słowem 
uczciwego cułowieka. Listy z fotogra­
fiami proszę nadsyłać do 1 8  maja b. r. 
pod M ieczy s ła w  I. posto restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera­
towego. 3377 2 3

L. 1095. 3155 3 3

E f M E I M S ;
Celem obsadzenia posady rachmi­

strza Kasy z roczną płacą 4000 K 
i pięcioma trzeclileciami po 200 K, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z termi­
nem wnoszenia podań po 30 maja b, r.

Starający się o tę posadę mają przed­
łożyć:
1) metrykę urodzenia na dowód, że nie 

przekroczyli 40 roku życia;
2) świadectwo z egzaminu z rachunko­

wości państwowej;
3) świadectwa z dotychczasowej służby, 

a przedewszystkiem z pracy CO- 
„aajmiue] przez 2 lata w jednej 
z Kas Oszczędności lub innej insty- 
tucyi finansowej w kraju;

4) curriculum vitae;
5) świadectwo moralności;
6) świadectwo zdrowia potwierdzone 

przez dotyczącego c. k. lekarza po­
wiatowego.

Kandydaci z kilkuletnią prakty­
ką w Hasie Oszczędności będą 
mieli pierwszeństwo.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, a stabilizacya może na­
stąpić po roku nienagannej służby.

Podania z temi załącznikami mają 
być w powyższym terminie wniesione 
do podpisanej Dyrekcyi Kasy.

B uczacz, dnia 26 kwietnia 1910.

Dyrekcya Powiatowej Kasy Oszczędności
Władysław Serwatowslci m. pj 
Mieczysław Burzyński m. p. 
D r Izydor Ausschnitt m. p .

urna
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ertumerya krajowa I za­
graniczna, irze&ltnls, 
s z c z o t k i ,  lE is tra  i  m

Przybory toaletowa :

poleca firma

B r a k ó w , S y n e k  8. 8075 1 5

B ie lizn ę
białą i kolorową.

(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

K r a j o w e  p ł ó t n a  k o r c z y f i s k i e
jakoteż śląskie i irlandzkie, 180 19 o

Ręczniki, ścierki I magio wnikl
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

Jtiarya pra»55, W i w ,  i | p Ą  ?.
m

2964 4 32

lianltfaw BiiisislS
w Howytn saczn.

i ,  m u i
Wielki wybór powozów i wózków. —  Przyjmuje w zamian i stare powozy

K l a f n o w s z e S  M M m

277S 8 10 (jak figura)
na płaskie błony (Premofilm 9 x 1 2 )  do zakładania 
i wyjmowania przy dziennem świetle, na 12 zdjęć 
z soczewką „Extra Rapid Aplanat“ i automatyczną 
migawką z balonikiem za 50 kor. — (Na spłaty mie­
sięczne o 10%  drożej). Do nabycia jedynie w  skła­

dzie aparatów fotograficznych firmy

1Q AUT. URM, RRMŚ® 10
1 W Szewska &

Poleca również wszystkie inne wyroby jak: Zeissa, Kodaka, Goorza, Hflttiga, Wflnschego i innych.

wrześniu
za

(w Galicyi przed Krynicą) Zakład zdrojowo- 
kąpielo wy,otwarty od 20 maja do 20 września- 
Kąpiele mineralne ziemno-żelaziste, borowi­
nowe, hydropatyczne, słoneczne i rzeczne 
w Popradzie. Okolica wspaniała. Leczy się: 
choroby kobiece, błędnicę, niedokrewnośó, 
zdenerwowanie itp. Wodociągi, kanalizacya 
oświetlenie elektryczne. W  czerwcu i we 

30 <•/, opustu przy mieszkaniach i kąpielach mineralnych. Woda mineralna 
25 flaszek 12 K 50 hal. Prospekty na żądanie przesyła Zakład.

Stacya kolejowa, poczta, telegraf: 3195 5 20

—  - 5 1 5 € & x * ó j .

KULE i K i l ® ,
z drzewa lignnmsanctum, jakoteż w ielki wybór lasek własnego wyrobu, fajek, 
cybuchów, cygarniczek bursztynowych. — Przyjm uje takowe do naprawy najtaniej

Kraków, ulica Mikołajska 1. 20.

E. Votgt dawniej H. Secz@k9 tokarz i optyk.
3105 5 10

! ! W o b e c  d r o g i e g o  m y d ł a .

Do prania i mycia 3206 5 5
najpraktyczniejszym i najoszczędniejszym środkiem jest

11 
9 <9

• §
z parowej fabryki mydła i mydełek toaletowych

s»l. Rożnowskiego Prakawle.
Do nabycia wszędzie w pakietach po 10, 20 i 40 hal.

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  D Z B A Ń S K 3  
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., LindengasBO 2. (Telefon 5862).

21 38.0

. SB&. Śliń tO-
warzysiwo ż ® ! i f  parowej

l i i
l i !

s § i i § i s i § i § i i @ § s a g § i § § § e i « m i i @ ! s i ® i 8 ss i l i łJF &  x»  sa, « »  w  a s i  i  sw  i l i l l

S n k ieh  I k u t y w U  i u t a n i c i  §|
2567 10 12

l i

pod firmą

5? w a m i ?  a 99
b y ła  k ró jc z y n i w  f irm ie  W P . B u  © 2 2 Y ^ A J E C . . Z < . £ L  

? E r y k ó w ,  d I .  E a r m ^ l i s l s a  I .  1 @  I .  p .

i i i  l i i i i  
61111 (19  i l f i i l
i i l i

. © . © © O  M © I t © M  M A € r R © B Y
D L A  N IE R IA J Ą C Y G H  £ A M © S T U  I  Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie duń­
ski „Balsam MOS11. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu Rl0S“  do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam BSos“ fesi jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ­
ry w" przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, źe w łosy  zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10.003 KORON GOTÓWKĄ
każdemu golowąsemn, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu RSos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzajn poręczenie. Lekar­
skie opisy i  polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mosu mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dia W P. w jrazy poważania i. G. Br Tverg, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świście osobliwego handlui *

HOS-HAGASIHET, C0PE1U1M1I 333 DAHM88 (Dania).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 2263 2 2

e$BBes^seaeHKssB3Bs

Optyk i mechanik, H. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 2440 16 o

M M K K asg^-aejagB a^a

Kąpiele Luhaczowice na llorawfe.
Naturalny zdrój szczawowy I kąpiele z kwasem węglowym. Kąpiele mułowe. Inhalatoryum i pneu­
matyczna komora. Zakład wodoleczniczy. Pływalnia. Kąpiele* powietrzne. — Szczawy luhaczo- 
wickie i kąpiele lecznicze nadają się na następująco słabości: wadę sercową, zwapnienie tętnic, 
nieżyty narządów oddechowych, żołądka, wysięk opłucny, zapalenie ctrzewny, zapalenie macicy, 
wątroby, żółciowo i moczowe kamienie, otyłość, dnę (artreza), zapalenie stawów, reumatyzm, 
ischias, cukrzycę, niedokrwistość, skrofulozę. O nfinszkanią stara się i  prospekty wysyła zarząd 
kąpieli w Luhaczowicach, V ’ ” 3311 3 4

CM

O
CM

3
C

a<u
CD

> ^ C \ E  K R O c i ^ s

^  \  w y k o n u j e  U^A-
najszybciej i najtaniej s 

[PIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABSYKa) 
SSS" PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH ^ ess
drukarń domowych oraz tablic emaliowanych i metalk ALEKS. FISCHHAB 

t ^ A ł f ń u ,  g r o d z r ^  ^

co
tuo

•<

u
3
*

o’
£

pensyonat położony w najzdro­
wszym punkcie tnż koło Za­
kładu. Kuchnia warszawska. 
Pensyonat wydaje również o- 
biadya kolacye na miejscu i 
do domów. Wiadomość do 18 
maja: Kraków, Zielona 4, II p., 
potem na miejscu. 3232 4 4

Do sprzedania tanio

2 automobile
16 HP. i 32 HP. n szofera: ni. św. Ja 
na 15, od 9— 2 w południtb 3278 6 :

Apteka pod Białym Orłem
w Białej,

poszukuje młodszego, rutynowanego m a ­
g is tra  la rm a cy i, możliwie natycb 
miast. 8344 u 0

99 E t i

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t  d.

Rozkład jazdy:

S ta n is ła w  MIL
k r a w i e c  d a m s k a  —  K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  1. 1, 1. p .
Zamówienia wykończam w krótkim czasie z całą pre- 

cyzyą. — &eny nSskie. 2661910

© • • • • • • • © • © • © b  - - »© © © © © ©  —

ISf8899898881^
Z dniem 1 maja b. r. otwo­

rzyłem b u fet p rzy  S k a le  
K m ity  — polecam się P. T. 
Publiczności. 3292 6 6

Władysław Bogacki.

i ą f i t i i i i i i i i ®
Koasfnikcye dacbowe, schody 

żelazne, okna, drzwi i t. i

P r o s p e k ty  z a  d a r­

m o. 2570 6 6

Zasobna IsliryRa kanstru- 
kcyj żelaznych

«SL Seball
B e r n o  (Mor.).

P r a w d z i w e  r e s y f s k i e  o b c a s y  g u m o w e
.  3 Prawdziwe tylko ze:s  najlepsze!)

172 27 52

•) z Tryostu do Nowego Jorkn:

Alice 14 maja
Eugenia 21 „
Columbia 28 „
Oceania 4 czerwca
Irgentina 11 „
Martha W ashington 18 „

b) z Tryestu do Argentyny
przez Rio de Janeiro:

Laura 26 maja
Francesco 18 oserwca

□ □ □
Informacyi udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­

towych uskuteczniają:

ł A © ^  W G e n e r a ln y  k o n tr a h e n t

9  H ER M A N N  HIRSH , W iedeń, V1I13. znakiem G W IA ZD Y

U c y k l i ś c i  i i
Zamiast K 120 — tylko H 861

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy 
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

j, dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemi gumami z 3-leinią gwarancją 
w komplecie zamiast K  120 — po K  80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo11 K 85. Lampy ace­
tylenowe K  3, para pedałów1 Iv 3, łańcuchy 
K  2 ’90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 5. W szelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K  20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. W eiS S b erg , Wie­

deń, II, Catere Boaaustrasse 23 B.
1023 26 0

I-szej jakości

Generalna Agencya

© o  4 1 i isf i
Biuro spędycyjno-kom lsowe 1392 12 Ó

Kraków, uL Łnbicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). Główna Reprezentacja we Łv;,' 
w ie, uL n a Upnie L 8 , oraz wszystkie prowincyonalne agenoye,

M z k i tetzołtowe ^ o«e
i podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

/
259 52 0meblowe

] Daj wór 14. Joachim  S teinberg , Starowiślna 83. Telefon 778

Buy-Rum z Konikiem
firmy Bergmann et Co. Drezno i Djeczp n. Ł 
jest niezrównanie dobrym przeciw łupie­
żowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu si­
wieniu i  wypadaniu włosów, wpływa ko­
rzystnie na ich porost i  jest nadzwyczaj 
wzmacniającym środkiem do nacierania 
przeciw renmat. dolegliwościom. Dostać 
można we flaszkach po 2 i 4 K w  aptekach, 
drogueryach. perfumeryach i fryzyemiach.

1543 10 10

HYGSENICZNE 
TUTKI l B IBUŁK I 

CYGARETGWE

K O I NA RZECZ
^  1° T O W A R Z Y S T W A
SZKOŁY LUDOWEJ.

Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 3193 5 15

r p  r o B B H I B
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.*■& :: „wilia pi *3® Bosną.
Mieszkania z komfortem. Dwupiętrowa hala. — 
Wzorowy pensyonat od 6 kor., dzieci od kor. 2. 
W  pierwszym i trzecim sezonie ceny zniżone. 
Prospekty wysyła właścicielka W alterowa. — 

CH98 1 15

P n p n n  uzdolniona w krawieczyźnie i 
i d liii*  szyciu, poszukuje zajęcia w do­
mach _ prywatnych. —  Adres: Michalina 
Wójcik, Podgórze, Kopernika 3, oficyny.

3524 i  3

H a  w ^ n a j ą s i a
)d 1 października 1910 mieszkanie na I piętrze, 
złożone z czterech, pokoi, przedpokoju, nyży, 
korytarza, kuchni i  łazienki, w dzielnicy I, w 
pobliżu kilku instytucyj finansowych. W iado- 
ność u portyera Dow. Kasy Oszczedn., Pijarska 1. 

3480 1 3

Ii -0 MOpiilli.
na Krupówkach, w pięknem położeniu 
słonecznem, o 8 ubikacyach, jest do 
sprzedania. Wiadomość: ulica Czysta 1, 
I p., drzwi wprost schodów, Kraków.

3177 i  2

Ę) IsP *!
który już pewien czas pracował w Ga­
licji, poszukuje posady ew. zaraz. Zgło­
szenia pod „Droguiste 103“ poste rest. 
Gniezno, Ks. Poznańskie. 3479 i 3

egzam., z kwalifikacyą na kierownika 
robót murarskich, poszukuje posady, 
ewent. przystąpi do spółki z majstrem 
murarskim. Zgłoszenia listowne z poda­
niem warunków przyjmuje Admin. „N. 
Reformy" pod „8. T. 12“. 3412 2 6

P o s z u k u je
k o n c y p l e u t a  z prawem substytucji 
z dniem 1 czerwca b. r. adw. Di* L e o ­
p o l d  F o u e r e i s c n  w  P o d ­
g ó r z u .  3529 1 3

D on S a n d t e j  l konces. Biuro po& ednlctaa M a m a  BUIfiskle^o
w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  1 1 . T e l e f o n  1 0 0 4 ,

poleca korzystnie do sprzedania i poszukuje do kupna majątki ziemskie, oraz 
kamienice, parcele budowlane, mniejsze posiadłości, tak w Krakowie, jakoteż

na p r o w in c ji . 3268 6 10

§ ® ® 8 $ © ® ® ® ® © 3 © 3 © s * :5 © @ ® © $ o ® $ © s @ ® € '® @ '£ s $ ® e © e o 8 © e ® @ © e © ® ® ^ ® © « ® < .© o

^ l f p i ! f f  l| jp | | i l l | ! »  1
lO td b tN  u Liii liii

3 7 K a i e # ś o i  '© £ < ę  o ł b e c s n i ©

!! S i!
sr s is lo  pray fealsli.

całe piętro, obejmujące 6 pokoi, 2 ku­
chnie i przedpokój, albo 

2 mieszkania po 3 pokoje z przyn.
Wiadomość: ul. Zwierzyniecka 1. 25, 

w oficynie, u stróża. 3527 1 3

Całe utrzymanie _ przy inteligentnem, bezdzie- 
tnem_ małżeństwie, w  miasteczku, w uroczej 
górskiej^ okolicy (miejsco kuracyjne), w  Galicyi 
zachodniej, otrzyma osoba chcąca pożyczyć 500 
koron. Zabezpieczenie dostateczne. Wiadomość 
F. Karasiński, Krościenko nad Dunajcem. —  

3485 1 3

EMiLfl SPIHZA
Kraków, Rynek gl. 15, fvr podwórza)
poleca swój bogato zaopatrzony zapas pończoch, 
skarpetek i  dziecięce pończochy na porę letnią 
po bardzo niskich cenach. Proszę żądać cenni­
ka gratis i opłatnie. Przyjm uje się również do 
nadrabiania. 3474 1 3

W najzdrowszej
okolicy m. Krakowa, Warszawskie (Prą­
dnik Czerwony), do wynajęcia 2 pokoje 
i kuchnia na letnie miesiące lub na 
stałe każdego czasu. — Wiadomość na 
miejscu 1. 289 w willi u Eweliny Za- 
bawskiej. 8528 1 3

(U Psosyonscie J e f c i e "
Krupnicza I. §,

są pokoje wolne do wynajęcia. Obiady 
w domu i na miasto. 3520 1 7

w Krakowie, Rynek gł. 20, g|
poleca

majolikę oryginalną 
zakopańską. 2936 Ł 0

METODĄ BEBŁ1TZA
udzielają lekcji osobnych i zbiorowych:

F r a n c o z  z wyż3z. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wyksztaŁ

N i e m i e c  z ’ wyższ. wykształć

z wyższem wykształć. 
K?akóxv, IFIsryańsks 25, 1 p.

2433 14 O

P  w km m nm ?
będą od 1 lipca b. r. dwa folwarki łą­
cznie lub każdy z osobna, przestrzeni 
razem około 600 morgów, położone w 
zachodniej Galicyi, przy kolei Chabów- 
ka-Zakopane. Stacya kolejowa i poczta 
w miejscu.

Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
'dóbr Raba Wyżnia. 3449 1 3

MML
f u & a u a i  u n l i n i l H l i  

M  forlgmasów. mm i imtim,
poleca 2436 29 O

mfięm  insimmentg 
firm krojGuyeiL

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem nnjprakiycz- | 
nlejs2e krzesła do fortepianów. |

TTiruntiri i i iw iiw

M
l i i

w większem przedsiębiorstwie potrzebny 
z d o l n y  f e u j j ś e c  

O {posadę ubiegać się mogą tylko 
handlowcy, mający rutynę w obejściu 
z klientelą prywatną. Znajomość języka 
polskiego i niemieckiego wymagane. —  
Kacya 1000 K. 3516 1 3

N o w a  s a l a  o d p o w i a d a  w s z e l k i m  w y m o g o m  z d r o -  |  
w i a  i  w y g o d y .  —  N a d a j e  s i ę  n a  z e b r a n i a  t o -  J  

w a r z y s k i e ,  w e s e l a ,  z j a z d y  i  t .  d .  I

Znana I renomowana Mnia. Wina, koniaki w doborowym oatnoku, t
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3487 1 10 W ł a d y s ł a w  M w m m m t L  j

Księgarnia D. L friedleina
Kraków, Rynek 17.

© S T A T M I
gawęda o księdzu Brzózce 
<Js%£X.a. £3>w £.€2s?Es:£ł.

Cena 30 hal., z przesyłką 35 hal.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

3423 2 3

Koncc-svonowany Zakład

I K U PN A
M . f e l e @ 2 5 i a l ® l d e |  

w łem k ow ie , sal. ś w .  «fin a  !. 2 , 5 p.
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletno urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biżuteryę, Lampy, W ózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 3433 1 O

Magazyn i Pracownia sukien męskich

IARCINA CM i Wl RECHOWICZ
K r a k ó w ,  u l i c a .  M i k o t a S s l i ^ 4 -

tn«ii|O 0Polica m  sezon cftetf wielki yys
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 52 104 

W y k o ś ic s e s a ś e  a s y s t y ® 21®©* c e s s y  p r z y s t ę p n e .

CEW Y Z M 1 Ż 0 N E !
BagaBaggsaaa5g<«» qagdgag«3ff.-«*a

liliiili 1 . i i i i l i i
w Krakowie, ul. św. Tomasza 18.

dzieła słynnych artystów ze wspaniałą 
reprodukc. fetograw. i kolor. Rops, Ro- 
tiśn, Fragonard, Rosetti, L ’art |japonais 
i wicie innych po cenie znacznie zniżo­
nej 4.50 kor. (zam. 7 i 8 fr.). 3490 l s

S f e a  ( M b ,  Kis ii
n s M  R S S E t n  *

Kraków, ul. Długa 12 —  ul. Floryanska 2.

Przysięgły tłumacz
języka rosyjskiego, F e lik s  Szukiswicz, mie­
szka F lo r y a ń s k a  42, Uczy także gruntownie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 23 C

Lokom oM fia
parowa o sile 8— 10 koni, marki angielskiej 
w dobrym stanie tanio do sprzedania lub wy­
pożyczenia. Dwa motory gazowe o sile 4 koni 
i 2 koni, jeden motor benzynowy o sile 6 koni 
do sprzedania. Wiadomość u M. Gertlera, Zwis 
rzyniecka 17, Telefon 2062/VIII. 3364 2 6

I pis li. l i i i
dwa frontowa pokoje razem, z tych je­
den duży salon z obszerną werandą na 
I piętrze, bez mebli lub umeblowane, 
z elektr. oświetl., ewent. z calom utrzy­
maniem, do wynajęcia zaraz. „Willa 
W enecja" obok Sokoła. 3330 3 5

£Si
L&min  & K ie ia es f, z wózkiem, siły 
5 kon', dwncylindrowy, opatrzony dwie­
ma przenośniami i popędem łańcucho­
wym, w bardzo dobrym stanie, tanio 
do sprzedania. L. Jabłoński, mechanik, 
ul. św. Anny I. 4. 3336 4 5

p s im !
z działu kolonialnego i delikatesów znaj­

dzie umieszczenie. 3281 4 5 
Zgłoszenia listowne pod 3281 przyj­

muje Administracja „N. Reformy".

prywatne od 80 hal. w zw yż.— Ulica Długa 21, 
' II piętro. 2487 23 26

1
do bardzo rentownego przedsiębiorstwa 
fabrycznego obok Krakowa, z kapitałem 

16.000 koron, poszukuje się. 
Zgłoszenia pod Fabryka poste restante 

Kraków. 3466 1 3

D o b r a  l e ś B O - z I o m s & i e
nadzwyczaj korzystnie położone, w obsza­
rze 2100 morgów, są do sprzedania. Za­
pytania pod literą Ł. przyjmuje p. Harry 
Frommer, ul. Grodzka 9. 3469 1 3

5 kg. czerwonych czereśni . . K  4’— 
5 kg. s z p a r a g ó w ........................K 6-—
3484 1 2 opłatnie za zaliczką

G iov. S p a n g h g ro , T iy e s f.
Ł9  i| n i a B i  rasowa, młoda, spokojna, 16 

' “  ‘ miary, kasztanowata, używa-
B t t S S f  na wszystkiego, wraz z
powozikiem, uprzężą i wozem do pozbycia. — 
Prądnik Czerwony, przy gościńcu ostatni dom 
na lewo, 1. 104. 3476 1 4

Kosa ognloMa
p a a e s n i a

oraz wiele sukien damskich 
sprzedane będą dnia 17 maja 
we wtorek o godzinie 11 rano 

w publicznej

ha ll aukcyjnoii'
3529 1 3

R y n e k  I G .
Zarzad .

L . kom. 29/10. 3489

Dnia 17 i 23 maja 1910 r. o godzi­
nie 9 rano w Krakowie w domu przy 
ul. Basztowej 1. 9, III piętro, odbędzie 
się publiczna licytacya ruchomości, po­
zostałych w spadku po ś. p. księdza 
Drze Władysławie Knapińskim, a mia­
nowicie: kosztowności, mebli, sprzętów, 
ubrania, pościeli i t. p.

W  pierwszym terminie licytacyjnym 
sprzedaż nastąpi tylko powyżej ceny 
wywołania, w drugim terminie także 
poniżej tejże.

Kraków, dnia 9 maja 1910 r.
C. k. notaryusz jako komisarz sądowy

Lipiński.

Dla odsarzedaiacycli wysoki o p u st.:

Szyldy eaiaiiowm po Kaańfafiiyiznyill. 273212 o

K o n l o i r s .

Gmina Piaski Wielkie rozpisuje kon­
kurs na posadę lekarza wetery­
naryjnego przy rzeźni gminnej 
z płacą 2000 koron rocznie, mieszka­
niem, opolem i oświetleniem.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Zwierzchności gmin­
nej w Piaskach Wielkich, poczta Pod­
górze do 15 czerwca 1910 .

Naczelnik gminy 
8445 i 3 W c jc le c h  B ils k i .

t a le
w Krakowie, u!, św. iaoa 4 

poleca:
• i* O _

P iP P ilif
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
K c w o  o t w o r z o n y  tSzisł fe s ś ą ie k  fila  m ło d z ie ż y .  Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

27 49 0

ARBY-01E f4 K
Ib

pendzle — płótna — blojtramy — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelki o przybory do robót ar­
tystycznych, dekoracyjnych i  k o ś e a e S s i y e l a .  —  
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

MAGAZYN UNIWERSALNY

BRAKÓW. PL~ SZCZEPAŃSKI 3.
d en nik i w ysyła gratis odw rotnie. 2042 8 O

Wiedeński feurtowsay
© \

Ym
JBŁ
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oddawna słynna firma (nadw. dost.) ^nadzwyczaj zasobna 
w wina stołowe i słodkie, p o s z s i k a j e  dla Galicyi i Bu­
kowiny pierwszorzędnego, z tym działem obeznanego

Zgłoszenia pod znakiem „Tiichtiger Verkaufer Vt. W. 
7058“ 'przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Rudolf Mosse, Wrie- 
deń, 1. Seilerstiitte 2. 3515

i

lub młodszego małżeństwa, któro rozporządza 5— 10.000 K gotówki i może się 
wykazać dobremi poleceniami/ nadarza się sposobność^ do objęcia zastępstwa 
pierwszej brukselskiej fabryki koronek, halek i wszelkich innych w całym 
świecie znanych wyrobów brukselskich, tudzież wytwornej bielizny damskiej, 
na własny rachunek na Kraków, względnie także na inne miejscowości Austro- 
Węgier.

Firma urządza w sposób zupełnie osobliwy pod kierunkiem najwybitniej­
szej siły, wszelkie interesa, które ma się prowadzić bez sklepu, zarządza na 
swój koszt z Brukseli najwykwintniejszą reklamę, przez co zapewnione jest

w i e l k i e  p o w e d z e n l e
i wysoki dochód. 3451 1 2

Reflektanci wnet zdecydowani, którzy mogą odpowiedzieć wymaganym 
warunkom i którym zależy na tem, aby utrwalić sobie

i i i y j
pończochy i skarpetki do nadrabiania 
Ul. Długa 65, I p., drzwi 11. 3163 4 6

z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, 0- 
świetlenio gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow­
skiego (Blich). 3202 7 10

i i  S 8 SI SB I©  używaną garderobę męską, 
ijsjJ damską i futra, plącąc naj­

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S . Katssjes*, Kraków, Dic- 
tlowska 77. 3204 6 12

S t a r e  s z t u c z n e  z e b y— -w */
kupuje 3207 6 8

M. Uppsaasy, ^ Ih * la | s lsa  8 , S.

P P r a c o w a ł a  s t e l a ^ s k a
f i  przyjmuje wszvstk'o roboty wchodzące 
p| w zakres stolarstwa
h  W o icśc -cb  S ffisrcŁ ew czyls, K r a k ó w , 
P plac blatejki 5 . 2716 11 30

© M ady p© 9 0  b a l.
z trzech dań i kolacyo po 60 hal. w  abona­
mencie i jednorazowo, w domu i na miasto 
wydaje dom prywatny. Szpitalna 22, II piętro. 

3231 4 4

i i  wynaii
każdego czasn w nowo wybudowanym domu 
obek hotelu „Pollera" d w a  w i ę k s z e  s k l e ­
p y ,  nadające się również i na b i u r a ,  składa­
jące s ię : każdy z dwóch ubilcacyi i obszernego skła­
du w piwni™. W iadomość w hotelu „P ollora“ .

3218 6 10

l a  Itials EtiieisiES
lub czas dłuższy, ładne słoneczne różne 
mieszkania do wynajęcia. —  Prądnik 
Czerwony 209. 3016 3 4

S Y P .. mm
Polaka, z kapitałem, j ako wspól­
nika do budowy wynalazku 
acreoplanu, nowego systemu. 
Wznoszenie aereoplanu odby­
wa siQ w kierunku wprost pio­
nowym. Plan do oglądnięcia 
każdego czasu na miejscu. — 
Zgłoszenia: ^MścisSaw l!*1 po­
ste rest. Ws&sAsflee. 324o 4 4

poszukują dla swej fabryki dachówek 
sdshssgo agsmta do podróży wózkiem, 
na stałą pensyę i prowizyę. Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Szczucin. 3382 2 3

zechcą przesiać zaraz zgłoszenia z dokładnem przedstawieniem teraźniejszych 
swych stosunków, gdyż fabrykant za kilka dni przybędzie do Krakowa, a to 
pod znakiem 75.635 do ekspedycyi dziennika „Die Zeit“ w Wiedniu.

i t f d r a !
Panna lub młoda wdowa z posagiem 
zechce rękę swą oddać przystojnemu 
handlowcowi, lat 28, posiadającemu 
własny interes na prowincji, raczy po­
dać swój adres z bliższemi szczegółami 
pod | ,IIaM l(m iec 160SI poste restante 
E ra k św . Pośrednictwo nie wykluczone. 
Na anonimy nie odpowiada, albowiem 
rzecz traktuje na seryo. 3497 i  3

IjfSS*® dolegliwości żołądkowe, brak 
łii& fiU  apetytu, osłabiono nerwy i inna
cierpienia, niech spróbuje naszego środka „Sto- 
m al“ . Nio jest to ani lek, ani środek tajemniczy, 
lecz przetwór spożywczy niezawodnie skutku­
jący. —  Cena 5 kor. wraz zo sposobem użycia 
i  orzecz. lekarsiaem. Karol lllek, chemik, Oło­
muniec 2. 3315 H 4

przy ulicy G racfzk ie j!. 48, II piętro.
wykonuj o wszelkie stroje i suknie damskie we­
dług najnowszych modeli, mając wiele wprawy 
i gustu, nabytego w Wiedniu, w zakładzie p. 
Cli. Drecoila, c. k. nadwornego krawca, wyko­
nując roboty w najkrótszzm czasie i po bardzo 
przystępnych eonach. 3329 2 6

I. PscSio i H l  marki Styrya w Oracu,
Posiada takża na składzie 

. rowery m arki: Duckopp,
 Globus, Grazicsa, Diataant,

Regent itp., począwszy od 
90 koron, za gotówkę i  n» 

spłaty miesięczno na dogodnych warunkach.
Przybory do rowerów po cenach fabrycznych

M .  © S M T Ł E K
Kraków, Zv.'i2rzy;iiecka 17, tel. 2082/'Vi!l.

3264 2 6

ile i reiii®
usuwa w bardzo krótkim czasie, nawet 
tam, gdzie nie pomógł „Korin", przez 
uwolnionego od tych dolegliwości wy­
naleziony środek zupełnie nieszkodliwy, 
a niezawodny. Cena 5 K 50 li. Nie jest 
to jod. —  Chemiczna fabryka Paracel- 
sus, Ołomuniec 2. 3325 3 4

Dom eksportowy w
szukuie

Ifarszawte po­

dia Galicyi w dziale korzennym, kawa- 
leraL za stałą płacą.

Wymagane zabezpieczenie. Zgłosze­
nia listowne z fotografią i referencjami 
pod literą E . do Braci Eibeuscliiitz 
w Krakowie. 3306 5 20

!y
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k ila
zdolny i pracowity, z majątkiem 20.000 
koion w gotówce, poszukuje zdolnego 
i zaufania godnego spółnika, izraelity, 
z jakiegokolwiek zawodu do założenia 
w Krakowie jakiego dobrego interesu. 
Zgłoszenia pod „D. 3419“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 34-9 2 3

Do pieczywa i do legumin
tylko 3501 1 2

proszek Ora Oefkera.
rermf M m p e a M

Dostać można wszędzie wraz 
z przepisami, która niezliczono 
razy okazały się dobremi. - - -

W  miejsce drogich lasek wa­
niliowych tylko jeszcze Dra 
Oetkera cukier waniliowy. - ■

% Drukarni Literackiej w Krakowie, uL > -'"iioóska 10 drakarai Ł  K, cłLski.


